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ZDRAJCA SKOŃCZYŁ SAMOBÓJSTWEM
Warszawski Proces Przemytników

R. Nixon 
Powrócił 
Do Kraju

Los Angeles (UPI) — Były 
prezydent USA Richard M. 
Nixon powrócił w niedzielę 
wieczorem do kraju po 8- 
dniowym pobycie w Chinach 
Komunistycznych na zapro­
szenie przywódców chińskich. 
Mimo że Nixon był niezwykle 
ciepło przyjęty w Pekinie i 
innych chińskich miastach, 
podróż jego wywołała szereg 
kontrowersji w kraju. Prezy­
dent Ford otwarcie przyznał, 
iż podróż ta “przypuszczalnie” 
zaszkodziła mu w prawybo­
rach w New Hampshire nato­
miast sen. Barry Goldwater 
(R-Ariz.) stwierdził, iż były 
Prezydent nie powinien odby­
wać oficjalnych podróży, dy­
skutując na tematy między­
narodowe.

Nixon przyleciał na lotni­
sko w Los Angeles tym sa­
mym chińskim samolotem, 
który zabrał go do Pekinu. 
Na lotnisku przedsięwzięto 
wszystkie środki bezpieczeń­
stwa. Zaraz po wyjściu z sa­
molotu skierował się do cze­
kającej limuzyny, udając się 
do rezydencji w San Cle­
mente, odległej o godzinę 
jazdy. _____ ________

Jutro Kolejne 
Prawybory

Boston. (UPI) — Już jutro 
w Masachusetts odbędą się 
prezydenckie pr a w y bory, 
drugie w toku obecnej kam­
panii. W odróżnieniu od New 
Hampshire, tutaj obserwato­
rzy polityczni nie upierają się 
przy swoich prognozach albo 
też wogóle takowych nie prze­
powiadają. W republikań­
skich szrankach twierdzi się, 
iż Prezydent Ford i Ronald 
Reagan winni otrzymać mniej 
więcej tę samą ilość głosów. 
Którykolwiek z nich wygra, 
będzie to zwycięstwo z mini­
malną przewagą.

Były gubernator stanu 
Georgia Jimmy Carter jest 
obecnie uważany za wiodące­
go pretendenta do nominacji 
Partii Demokratycznej z racji 
swego zwycięstwa w New 
Hampshire. Opinie są jednak 
podzielone i wielu uważa, że 
w Massachusetts — Morris 
Udali ma szanse na wygraną. 
Inni twierdzą, że Henry M. 
Jackson jest tutaj najmocniej­
szy wśród demokratów. Bie­
rze się także pod uwagę za­
skakujące wyniki kampanii 
gub. z Alabamy — George’a 
Wallace’a.

Obserwatorzy polit y c z n i 
najwyraźniej zgadzają się w 
jednym punkcie, wyników 
prawyborów w Massachusetts 
nie da się przewidzieć. Trze­
ba po prostu na nie poczekać.

Porywacze 
Nie Chcą Okupu
Caracas, Wenezuela (UPI) 

— Kidnaperzy amerykańskie­
go “businessmana” Williama 
Niehousa zagrozili egzekucją 
porwanego w razie gdyby tu­
tejsze władze rządowe “wtrą­
ciły się” aby uniemożliwić 
proces. Niehous ma być rze­
komo sądzony przez lewicow­
ców jako “wróg publiczny.”

Amerykanin został porwa­
ny ze swego domu w piątek 
wieczorem. W liście przesła­
nym do generalnego prokura­
tora Wenezueli oraz do jedne­
go z tutejszych dzienników 
wynika, że kidnaperzy nie 
chcą żadnego okupu.

Niehous, pochodzący z To­
ledo, Ohio, był zatrudniony 
przez firmę Owens-Illinois, 
która produkuje szkło.

Kongres ZSRR 
Zatwierdził 

“Pięciolatkę”
Moskwa (UPI). 5,000 dele­

gatów, uczestniczących w 
kongresie sowieckiej partii 
komunistycznej, klaszcząc i 
skandując “niech żyje komu­
nizm”, zatwierdziło, oczywiś­
cie “jednomyślnie”, partyjny 
program pięciolatki gospodar­
czej, podtrzymywanie deten- 
ty na froncie zagranicznym ii 
“dążenie do celów komuni­
stycznych” na froncie we­
wnętrznym.

Leonid Breżniew tym ra­
zem wygłosił krótkie przemó­
wienie, zapowiadając, że 
“międzynarodówka proleta­
riacka, przyjaźń narodów i 
walka o pokój brzmią jedno­
znacznie”.

Wspominając “międzynaro­
dówkę proletariacką” szef ko­
munistów sowieckich miał 
niewątpliwie na myśli odpo- 
wńedż dla zwolenników ko­
munizmu “narodowego”, o 
który dopominali się przed­
stawiciele kompartii włoskiej, 
francuskiej i rumuńskiej.

Dla zrównoważenia “jedno­
myślności” delegatów, Breż­
niew zapewnił, że nowy ko­
mitet centralny, który zosta­
nie wybrany przy końcu kon­
gresu, “rozważy wszystkie su­
gestie zgłoszone przez delega­
tów”.

Plan gospodarczy w szcze­
gółach przedstawi premier 
Aleksiej Kosygin w przemó­
wieniu, które wygłosi przy­
puszczalnie jutro.

Strąk głodowy, proklamo­
wany przez sowieckich więź­
niów politycznych, oraz sta­
nowisko przedstawicieli za­
granicznych, którzy domagali 
się uniezależnienia od dykta­
tu Moskwy, odebrał kongre­
sowi “część glorii”.

Ma Na Celu Koniec Hipokryzji

Kompromitacja 
B. Piaseckiego?
Dalsze Procesy 
Mają Ponoć Objąć 
300 Oskarżonych
Londyn. (D.P.) — Zda­

niem dwóch p o w a ż n y c h 
dziennikarzy brytyjskich, je­
dnym z celów toczącego się 
obecnie w Warszawie wiel­
kiego procesu szajki handla­
rzy dziełami sztuki i złotem 
jest skompromitowanie Bo­
lesława Piaseckiego i jego 
przedsiębiorstw. Zapowiadają 
się ponoć dalsze podobne pro­
cesy, które mogą objąć do 300 
oskarżonych.

W londyńskim “The Sun­
day Times” ukazał się na ten 
temat obszerny reportaż An­
tony Terry i Reuben Ainsz- 
teina zatytułowany “Contra­
band — The Politics of the 
Underground Art Business”. 
Wyłącznie z niego czerpiemy 
następujące informacje.

Przemyt dzieł sztuki z PRL 
za granicę odbywa się od da­
wna i trwa w dalszym ciągu. 
Jeszcze w zeszłym miesiącu 
“The Sunday Times” otrzy­
mał listę 83 oferowanych na 
Zachodzie przywiezionych z 
Polski obrazów, wśród któ­
rych były dzieła El Greco, 
Durera, ida Vinci, Rubensa 
i Gainsborough.
Wiedeński Bednarczyk

Polscy prokuratorzy oskar­
żają zamieszkałego w Wied­
niu bardzo bogatego merćhan- 
ta, emigranta z Polski, Cze­
sława Bednarczyka, że dzia­
łał jako główny odbiorca od­
powiadającej obecnie przed 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)
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Proklamacja 
Niezależności 
Sahary Zach.

Rabat (UPI) — Popierany 
przez Algerię ruch wyzwo­
leńczy Polisario, odrzucił for­
malny podział dawnej Hisz­
pańskiej Sahary na część ma­
rokańską i maurytańską, a 
następnie proklamował nieza­
leżność całego terytorium.

Proklamacja Polisario zbie­
gła się z odjazdem ostatniego 
gubernatora hiszpańskiego i z 
podniesieniem na maszt w 
stolicy El Aaiun flagi maro­
kańskiej.

W Rabacie król marokań­
ski Hassan II ostrzegł, że uży­
je “wszystkich dostępnych 
środków,” aby utrzymać je­
dność kraju i zapewnić mu 
bezpieczeństwo.

Sprawa uznania proklamo­
wanej przez Polisario “Arab­
skiej Saharyjskiej Republiki 
Demokratycznej” może do­
prowadzić do rozłamu w OAJ 
— Organizacji Afrykańskiej 
Jedności.

Maroko i Maury tania już 
zagroziły wystąpieniem z tej 
organizacji, jeżeli Polisario 
doczeka się uznania.

Król Hassan oskarżył Alge­
rię, że dążąc do stworzenia 
“niezaangażowanego państwa 
arabskiego,” sieje “ziarno 
konfliktu i wątpliwości w 
międzynarodowej społeczno­
ści.”

Skonfiskowano
80 Ton Narkotyku
Bogota (UPI) — Władze 

kolumbijskie aresztowały 14 
osób, w tym jednego Amery­
kanina, podczas obławy na 
rancho gdzie skonfiskowano 
80 ton marihuany. Przypusz­
cza się, że jest to największa 
ilość tego narkotyku jaką za 
jednym razem skonfiskowano 
w historii walki ze szmuglem 
kontrabandy.

Twierdzi się, iż na czarnym 
rynku marihuanę sprzedano 
by za $32 miliony, po $400 za 
jeden funt.

Skonfiskowano także 4 au­
ta ciężarowe, kompletnie wy­
posażone laboratorium che­
miczne, ekwipunek radiowy, 
7 strzelb oraz dużą ilość amu­
nicji.

Rancho znajduje się w pół­
nocno-zachodniej części kraju, 
w odosobnionym rejonie.

Zakazane 
Piosenki

Bonn (UPI) — Jeden z naj­
bardziej popula rnych w 
Niemczech Wschodnich ze­
społów muzyczno-piosenkar- 
skich “Klaus-Renft Combo” 
popadł w niełaskę, ponieważ 
śpiewał piosenki, których 
teksty stanowiły “oszczerstwo 
klasy pracującej.”

33-letni Klaus Jentzsch w 
przeszłości poddawał się cen­
zurze, tym razem jednak od­
mówił, wobec czego płyty z 
piosenkami jego zespołu zo­
stały wycofane ze sprzedaży 
i przestały być nadawane 
przez radio.

Jentzsch powiedział, że ko­
muniści dopatrzyli się obrazy 
w piosence, która mówiła o 
człowieku, pragnącym uciec 
na Zachód, ponieważ “męczy­
ły go warunki życiowe i nie­
ustanne lepienie papierowych 
torebek.”

Nasze piosenki muszą 
uwzględniać problema ty­
kę Niemiec Wschodnich, w 
przeciwnym bowiem razie 
grozi nam stagnacja. Śpiewa­
my o murze berlińskim i o za­
kazach wyjazdów. Brak tole­
rancji musi być zlikwidowa­
ny — powiedział zbuntowa­
ny piosenkarz.

Loty Concorde
Washington (UPI) — Linie 

“British Airways” i “Air 
France” zapowiedziały, że 
rozpoczynają codzienne loty 
supersonicznego samolotu pa­
sażerskiego “Concorde” do 
Stan. Zjedn. z dniem 10-go 
kwietnia.

Legislators stanu Nowego 
Yorku przeprowadziła uchwa­
łę zabraniającą samolotom 
“Concorde” lądowania na lot­
nisku Kennedy w Nowym 
Yorku, ale podobną ustawę 
musi także uchwalić Legisla­
ture stanu New Jersey, gdyż 
lotnisko Kennedy znajduje 
się pod zarządem władz obu 
tych stanów.

Blokada Bazy
Reykjavik (UPI) — Ryba­

cy islandzccy zablokowali 
wszystkie wjazdy do amery­
kańskiej bazy lotniczej w Ke- 
flaviku, usiłując w ten sposób 
wymusić nacisk NATO na 
Wielką Brytanię w jej sporze 
z Islandią o rejony łowisk.

--- ------ -—.—_-----------------

Sadat Ostrzegł 
Syrie Przed 
Prowokacja

Kuwejt (UPI). — Egipski 
prezydent Anwar Sadat, któ­
ry w Kuwejcie zakończył swą 
podróż po krajach Bliskiego 
Wschodu, w czasie której 
zdobył miliardy dolarów na 
ożywienie gospodarki egip­
skiej, przed odlotem do Kai­
ru bez osłonek ostrzegł Syrię 
przed prowokowaniem nowej 
wojny z Izraelem. Sadat po­
wiedział, że Syria “poniesie 
całkowitą odpowiedzialność”, 
jeżeli sprowokuje nowy kon­
flikt, ale dodał, że przystąpi 
do wojny, jeżeli zostanie ona 
sprowokowane przez Izrael.

Sadat powołał się na do­
niesienia z Damaszku, mó­
wiące, że Syria może nie zgo­
dzić się na odnowienie man­
datu Jednostek Doraźnych 
NZ na wyżynie Golan, który 
wygasa w dniu 31 maja, i to 
właśnie może sprowokować 
nową wojnę.

Prezydent Egiptu ostrzegł 
Syrię i Jordanię, aby nie u- 
ważały, że ich ostatnio zawar­
ty sojusz osłabia przywódz­
two Kairu w bloku tzw. 
“państw konfrontacyjnych”, 
a więc tych, które graniczą z 
Izraelem.

“Unifikacja granic tych 
dwóch państw zwiększa siłę 
arabską i to jest dobre, ale 
Egipt nie może zaakceptować 
niczego, co ma być dokonane 
kosztem innych stron” — po­
wiedział Sadat.

W czasie swych wizyt w 
Arabii Saudyjskiej, Omanie, 
Zjednoczonych Emiratach A- 
rabskich, Qatarze, Bahrainie 
i Kuwejcie — prezydent Egip­
tu zabiegał o pomoc finanso­
wą i o poparcie dla swojej 
polityki.

Doraźnie otrzymał on w 
gotówce po 300 mlionów do­
larów od Arabii Saudyjskiej 
i od Kuwejtu oraz 150 milio­
nów dolarów od Zjednoczo­
nych Emiratów Arabskich.

Sadat powiedział, że dla u- 
zdrowienia swojej gospodarki 
Egipt potrzebuje 4 miliardów 
dolarów w ciągu najbliższych 
dwóch lat.

Nureyev Chory
Los Angeles (UPI). Balet- 

mistrz rosyjski Rudolf Nure­
yev został zmuszony do od­
wołania swych występów sce­
nicznych, po nabawieniu się 
zapalenia płuc.

Nowe Lekarstwo
New York. (UPI) — Uczeni 

włoscy wynaleźli nowy środek 
dla zapobieżenia rozwojowi 
choroby raka w piersiach, któ­
re okazuje się skuteczne 
zmniejszając wznowienie raka 
w piersiach z 24 do 5.3 proc. 
Lekarstwo to, łączące trzy od­
dzielne lekarstwa, zostało wy­
nalezione przez dr. Gianni 
Bonadnna i jego asystentów z 
włoskiego instytutu zdrowia w 
Mediolanie.

Wiadomość o tym lekarstwie 
podał dr. James Holland, szef 
lekarzy szpitala Mount Sinai, 
wydziału walki z chorobą ra­
ka w Nowym Yorku.

Lekarstwo to nie jest do 
nabycia w Stanach Zjed., gdyż 
prowadzone są z nim dalsze 
doświadczenia we Włoszech.

Prez. Ford 
Na Florydzie 
West Palm Beach, Fla. — 

(UPI) — Prowadząc w cza­
sie weekendu kampanię na 
Florydzie, prezydent Ford 
stwierdził, iż jest przekona­
ny, że wygra tutejsze prawy­
bory 9 marca, co winno osta­
tecznie przekonać b. guber­
natora Califomii Ronalda — 
Reagana, że ten nie ma szans 
na uzyskanie nominacji pre­
zydenckiej Partii Republi­
kańskiej.

W czasie jednego z wieców 
w “słonecznym stanie’, Ford 
przepowiedział swoje zwycię­
stwo w wyborach we wszyst­
kich 50 stanach, — co byłoby 
bez precedensu.

Wśród demokratów najbliż­
szy “kontest” jest pomiędzy 
gubernatorem Alabamy — 
Georgem Wallacem oraz b. 
gubernatorem Georgia, Jim- 
mym Carterem. Carter twier­
dzi, iż wygrana na Florydzie 
w zasadzie powinna zapewnić 
mu nominację swojej partii.

Reagan tymczasem, wystę­
pując w Winter Haven i Jack­
sonville oświadczył, iż zwol­
niłby Sekr. Stanu H. Kissin- 
gera gdyby został Prezyden­
tem. Poruszył on również 
temat Kanału Panamskiego, 
wyrażając obawy, iż Stany 
Zjednoczone — mogą stracić 
kontrolę nad kanałem przy 
Obecnej polityce zagranicznej.

Zaire Uznała 
Czerwonych 

w Angoli
Kinshasa (UPI). — Rząd 

Zaire zmienił swój dotych­
czasowy front, polegający na 
po pi e r aniu pro-zachodnich 
frakcji angolańskich, i for­
malnie uznał zbrojony przez 
Moskwę marksistowski ruch 
PMLA, — za cenę traktatu o 
nieagresji.

Ta zmiana frontu oznacza, 
że jednostki wojskowe forma­
cji pro-zachodnich będą mu- 
siały natychmiast opuścić te­
rytorium Zaire.

We wspólnym komunika­
cie, podpisanym przez Mobu­
tu Sese Seko, prezydenta Zai­
re, i Agostinho Neto, przy­
wódcę marksistów angolań­
skich, zawarte jest stwierdze­
nie, że obie strony zapomina­
ją o wzajemnie wrogich ak­
tach z przeszłości.

“Uczyniliśmy coś więcej, — 
niż tylko zwykłe uznanie Lu­
dowej Republiki Angoli. Cel, 
do którego dążą obie strony 
zośtał osiągnięty, a to znaczy 
poszanowanie wzajemne nie­
zależności”—powiedział Mo­
butu.

Porozumienie powyższe za­
warte zostało w wyniku ro­
kowań, które trwały cały ty­
dzień i zostało sfinalizowane 
w czasie week-endu.

Podpisane zostało w Braz­
zaville, stolicy Kongo, sąsia­
da Zaire od północy. Spotka­
nie zaaranżował — prezydent 
republiki Kongo — Marien 
Ngouabi. W obecnej sytuacji, 
jedynie Zambia i Kenia, — z 
dużych państw afrykańskich, 
nie uznają marksistowskiego 
rządu w Ajngoli.

Sprzedawał 
Tajemnice 
Sowietom

Po Zdemaskowaniu 
Przez FBI Pracował 
Na Dwie Strony
Southboury, Conn. (ST) — 

69-letni Norman John Rees, 
były inżynier z rafinerii Mo­
bil Oil Corp., który sprzedał 
Sowietom tajemnice techno­
logiczne, umożliwiające roz­
wój sowieckiego przemysłu 
naftowo - gazowego, popełnij 
samobójstwo strzelając do 
siebie.

Dziennik “Sunday Dallas 
Times Herald” w opubliko­
wanym wywiadzie stwierdza, 
że denat przyznał się do swo­
jej zbrodniczej akcji i że od 
1971 do 1975 roku pracował 
na zlecenie FBI na dwie stro­
ny. Kontynuując swoje spot­
kania z agentami sowieckimi 
umożliwił amerykańskim or­
ganom śledczym rozpoznanie 
wielu z nich.

Niemniej jednak zasługi 
zdrajcy dla Sowietów są bez 
porównania większe. Oceniła 
to Moskwa, bowiem Ress 
otrzymał nie tylko pieniądze, 
ale i medal.

Najważniejszym jego zdra­
dzieckim “wyczynem” było 
przekazanie Sowietom w 1950 
roku tajników kontrakcyj­
nych nowo - wynalezionego 
przetwornika umożliwiające­
go katalityczne rafinowanie 
ropy naftowej, który w owym 
czasie był rewelacją i umoż­
liwiał uzyskiwanie większej 
ilości czystej benzyny z prze­
twarzanej ropy naftowej. 
Dziennik “Sunday Dallas He­
rald" wydał w tej sprawie na­
stępujące oświadczenie:

“Norman Rees kilkakrotnie 
prosił Dallas Times Herald o 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Olbrzymi 
Pożar 

w Birmie
Rangoon (UPI). — W dziel­

nicy handlowej portowego 
miasta birmeńskiego Bassein 
wybuchł olbrzymi pożar. 
Ogień strawił ponad 300 skle­
pów i warsztatów i spowodo­
wał straty oszacowane na o- 
koło 3.2 miliardów dolarów.

Według przypuszczeń poli­
cji pożar spowodowali cztery 
spawacze, którzy dokonywali 
naprawy w elewatorze zbożo­
wym. Łatwo zapalny pył zbo­
żowy wywołał eksplozję, któ­
ra miała charakter łańcucho­
wy. Odłamki cegieł wylaty­
wały w powietrze, jak odłam­
ki granatów. Szyby pękały w 
promieniu dwóch mil od miej­
sca katastrofy. Wybuch sły­
szano w odległości 20 mil.

Do tej pory ekipy ratowni­
cze odnalazły ciała sześciu za­
bitych i ustaliły, że pod gru­
zami znajdują się jeszcze cia­
ła czterech dalszych ofiar. Po­
nadto 6 osób odniosło rany.

Kapitan straży pożarnej L. 
O. Martin określa rejon ele­
watorów, jako rejon całkowi­
tego zniszczenia.

Przez elewatory te przecho 
dziła połowa amerykańskiego 
zboża, wysyłanego do Związ­
ku Sowieckiego z portu Hous­
ton.

“Ciężki ekwipunek został 
całkowicie zmiażdżony. Wa­
gony kolejowe leżą przewró­
cone. Potrzebne będą potężne 
dźwigi, aby oczyścic teren i 
co najmniej pięciu dni, aby 
odnaleźć wszystkie ofiary” — 
powiedział Martin.

Zanim policja zdołała zabez­
pieczyć rejon katastrofy, pier­
wsi przybyli złodzieje, którzy 
przystąpili do łupienia pozba­
wionych szyb i częściowo zni­
szczonych sklepów.

Ofiary Morza
Brest. (UPI) — Francuskie 

władze morśkie podały wia­
domość, że kuter rybackii “En 
Dro” w czasie burzliwej po­
gody poszedł na dno wraz z 
pdęcio-osobową załogą w re­
jonie wyspy Sain.
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Kronika Harcerska Aleksander Dumas

Hrabia Monte Christo

ZNP planuje obchody

Now! 2-Pc. Dress
cerek i harcerzy na Światowy

1 skich.

Dla przypomnienia podaje- 
my, że dary na Zlot można

$1.25 
$1.00 
$1.00
$1.00

Washington (UPI). Stewar­
des! i stewardeski linii lotni­
czej United przyjęli ofertę 
podwyżki płac o 28 procent, 
z datą wstecz do Igo paździer­
nika 1974 roku. Nowa umo­
wa przewiduje krótsze godzi­
ny pracy, wyższe świadczenia 
pensyjne i inne. Umowa obej­
muje . 7,900 zatrudnionych 
przez tę linię stewardesów i 
stcwardesek.

CZYNNA POSTAWA
Słusznie ktoś pisząc w Kro­

nice o Zlocie podkreślił, że 
przede wszystkim musimy 
tam pokazać naszą postawę 
harcerską, zaimponować nią. 
Wykazać wyrobienie harcer­
skie.

Harcerza poznaje się po je­
go postępowaniu d postawie. 
One są odbiciem wewnętrz­
nej treści, prawdziwych war­
tości, które każdy z nas, skła­
dając Przyrzeczenie, przyjął 
dobrowolnie za swoje. Ułożył ( 
je potem według pewnej hie- , 
rarchii i pracuje, by je po­
głębić, rozwijać i realizować ! 
całym czynnym życiem.

W oparciu o Prawo Harcer- , 
skie — buduje świadomie swą ' 
osobowość.

“Mam szczerą wolę całym 
życiem” . . . brzmi z.„..... ..
kiedyś dobrowolnie Przyrze-

Podwyżka Płac 
Dla Stewardesek

Była to już druga tego ro­
dzaju zasadzka. W wyniku 
pierwszej, Igo lutego br., 25 
osób cywilnych zginęło nato­
miast 30 odniosło rany.

Prezydent Filipin, Ferdy­
nand Marcos — zapowiedział 
wzmożenie akcji wojsk rządo­
wych przeciwko terrorystom.

‘T>o Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

SAJGON. — Około 300 kobiet, b. prostytut ek. w wieku od 13 do 38 lat uczęszcza do klas 
reedukacyjnych, pobierając lekcje w kultu rze, polityce i robotach ręcznych jak szycie 
czy wyszywanie. Rząd ma zamiar wyuczyć kobiety zawodu zanim zostaną wypuszczone 
z obozów w których chwilowo przebywają. (UPI)

Terroryści 
Aresztowani

Rewia Mód 
w Gary, Indiana

Cala Polonia serdecznie pro­
szona o gremialny udział w 
rewii mód “Fashion Show — 
Salute to ’76”, połączona z za­
bawą stoliczkową, urządzana 
staraniem koła Pań im. Marii 
Curie Skłodowskiej, “Madame 
Curie Circle”, Gr. 3134 Z.N.P. 
Impreza ta odbędzie się w 
czwartek, dnia 18go marca 
w sali Polish American Cen­
ter, 3946 Georgia St. w Gary, 
Indiana. Początek o godzinie 
7:30 wieczorem.

Komitet wykonawczy z 
przewodniczącą panią Sophie 
Kauziok na czele, podaję do 
wiadomości, że będzie to za­
bawa towarzyska w czasie 
której będzie nadzwyczajna 
sposobność nie tylko zoba­
czyć najnowsze stroje dam­
skie. ale także zakupić różne 
smakołyki jakie członkinie 
napieką.

Jak nam wiadomo, Koło 
Pań “Madame Curie Circle” 
Grupa 3134 ZNP przeznacza 
część dochodu na stypendia 
więc cel godny poparcia.

Ubiory w czasie rewii mód 
dostarcza firma Elinor’s of 
Hobart a modelkami będą 
członkinie Gr. 3134.

Przeprowadzka
Genewa. (UPI) — Władze 

miasta Genewy podały wia­
domość, że organizacja OPEC 
gotowa jest przenieść swoją 
centralę z Wiednia do Gene­
wy, jeżeli otrzyma stosowne 
zaproszenie.

Nieznany Autograf 
Adama Mickiewicza
W zbiorach Centralnego Ar­

chiwum Historycznego Ukra­
iny we Lwowie odkryto nie­
znany autograf Adama Mic­
kiewicza. Jest to pierwsze 40 
wierszy z poematu “Pan Ta­
deusz”. Z dołączonej do .uito- 
grafu karteczki wynika, że

George Miller, członek sztabu bezpieczeństwa w Szpi­
talu Św. Agnieszki wydał surowe ostrzeżenie skierowane 
do osób odwiedzających pacjentów. Epidemia grypy 
została zanotowana na wschodnim wybrzeżu i wiele 
szpitali jest przepełnionych podczas gdy sprzedaż aspi­
ryny, antybiotyków itd wzrosła o 150 proc. (UPI)

KOMINEK ZUCHOWY
Gromady zuchów chłopców 

, w sobotę. 6 marca, o godz. 3ej 
I po południu, w sali parafii św. 
I Walentego pnr. 4940 W. 13 ul., 
| w Cicero, blok na południe 
i od ulicy Roosevelt i 2 bloki 
na zachód od ul. Cicero, urzą­
dzają Kominek zuchowy 
wszystkich Gromad Chłop­
ców w Chicago, na który ser­
decznie zapraszają swoich Ro­
dziców i Ich Przyjaciół.

WYSTAWA 200-LECIA 
STAN. ZJEDNOCZONYCH

Harcerstwo Chicago skie 
przyjęło zaproszenie Polsko- 
Amerykańskiego Kom i t e tu 
Wystawy 200-lecia St. Zjedn., 
która odbędzie się w ponie­
działek, 15 marca, w salach 
Białego Orła p. T. Przybyło, 
w Niles. Godziny wystawy od ■ 
4 do 10-ej wieczorem.

Dalsze szczegóły w następ­
nej Kronice.

NALEPKI
Dzięki życzliwości p. G. Ra-

TW0 PARTS are newer than 
one — that's summer's fashion 
message! Lean overblouse 
glides over a swingy, 6-gore 
skirt with elastic waist.

Printed Pattern 4907: Misses' 
Sizes 8. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
Size 12 (bust 34) takes 2% 
yds. 60-inch fabric.

$1.00 for each pattern. Add 35c for 
each pattern for first-class mail 
and handling. Send to:
Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N.Y. 10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.
GET A $1.00 pattern free—choose 
it from NEW SPRING-SUMMER 
CATALOG! Packed with hundreds 
of great sun, sport, city, travel 
styles. Send 75c for Catalog Now!
Sew + Knit Book
Instant Money Crafts 
Instant Sewing Book 
Instant Fashion Book

------ (ciąg dalszy)
Ja zaś ciągle widzę jeszcze młodego żołnierza o bladej 

cerze i oczach czarnych; gdy anioł śmierci zstąpi do mnie, 
pewna jestem, że poznam Selima.

Nie mogę pamiętać, ileśmy dni w takim przebyli stanie; 
nie wiedziałam jeszcze, co to czas i jak się liczy; kiedy nie­
kiedy, ale bardzo rzadko, ojciec kazał przywoływać matkę i 
mnie na taras przedpałacowy.

Były to chwile prawdziwe uroczyste dla mnie, com tak 
długo w podziemiach na jęczące cienie i zapalony lont Selima 
patrzała. Ojciec siedząc przed wielkim otworem, zapuszczał 
wzrok w nieskończoność horyzontu, trwożył się i oglądał na 
każdy najdrobniejszy punkt czarny, co się na jeziorze ukazy­
wał, matka zaś moja, na pół senna, siedziała zawsze przy 
boku ojca z głową, na jego opiekuńczem opartą ramieniu; 
jam się bawiła przy ich nogach wesoło i żywo, jak dziecię, 
które każdy nowy przedmiot dziwi i każdy wielkim się wy­
daj e.

Rozpatrywałam się po szczytach Pindu, na horyzoncie od­
bitych, po zamkach Janiny, z błękitu wód w białej wystę­
pujących postaci, po niezmiernej zieloności, wszystkie skały i 
góry otaczającej.

Pewnego rana posłał po nas; matka całą noc przepłakała ; 
przyszłyśmy i zastałyśmy go dosyć spokojnego, ale bledszego, 
niż zwykle.

— Bądź cierpliwą, moja Wasiłki rzeki - 'dzisiaj 
wszystko się sk-ńczy; dziś właśnie przyjdzie firman suł­
tana i los mój się rozstrzygnie. Jeśli zupełnie otrzymamy 
łaskę, wracamy natychmiast w triumfie do Janiny, jeżeli zaś 
zła przyjdzie wiadomość, tej nocy jeszcze ujdziemy.

A jeżeli uciec nam nie pozwolą?... — spytała matka.
— Bądź spokojna — odpowiedział Ali z uśmiechem. — 

Selim z zapalpnym lontem ręczy mi za to. Słudzy byliby bar­
dzo radzi ■— abym umarł, ale nie chcieliby razem ze mną 
umierać.

Matka odpowiadała na te pociechy, które zapewne nie 
płynęły wprost z ojcowskiego serca, ciężkiemi westchnie­
niami.

Przyrządzała mu wodę z lodem, którą pił nieustannie, bo 
od ucieczki do kiosku trawiąca paliła go gorączka, wonnościa­
mi białą brodę jego nakrapiała, podawała mu często fajkę, 
którą bezustanku palił, śledząc roztargnionym wzrokiem dym 
ulatujący w powietrze.

Nagle uczułam, że drgnął tak gwałtownie, iż mnie 
okropna ogarnęła trwoga.

Stanął i wlepił wzrok w punkt jakiś, a potem zażądał lu­
nety.

Matka podała mu lunetę, a bledsza była od gipsu, na 
którym leżała.

Widziałam, że ręka ojca drżała.
— Łódź jedna!... dwie!.,- trzy!... cztery __ wyrzekl

stłumionym głosem.
Powstał, chwycił za broń i podsypał prochu na panewki 

pistoletów.
— Wasiliki odezwał się do mojej matki z widocznem 

, drżeniem — zbliża się chwila, która rozstrzygnie losy nasze; 
za pół godziny będziemy mieli odpowiedź najwyższego Suł­
tana; odejdź z Haydee do podziemiów.

1 — Ja cię nie opuszczę — odpowiedziała Wasiliki—jeżeli
ty umrzesz, mój panie i ja z tobą umrzeć muszę.

— Idź do Selima!.., — krzyknął ojciec.
— żegnam cię panie!------wyrzekła, łkając matka, zgięta

we dwoje, jakby ją już śmierć w objęcia chwytała.
— Zaprowadźcie Wasiliki — powiedział ojciec mój do 

palikarów.
Ja zaś, o której zapomniano, pobiegłam do ojca i wy­

ciągnęłam do niego ręce; zobaczył mnie, nachylił się do mnie 
i przycisnął usta do czoła mojego!

Był to ostatni pocałunek i czuję go jeszcze na czole.
Gdybyśmy schodzili, widać było pomiędzy drzewami ta­

rasu łodzie; coraz powiększające się na jeziorze, przed chwilą 
podobne tylko do punktów czarnych, teraz wydawały się 
jak ptaki, powierzchnię wód muskające.

Przez ten czas dwudziestu palikarów, siedzących w kio­
sku przy moim ojcu, po za drewnianemi ścianami ukrytych, 
krwawym okiem śledziło i czatowało na przybycie tych łodzi’, 
trzymając w pogotowiu długie rusznice, srebrem i perłową 
macicą wykładane; mnóstwo ładunków leżało porozrzucanych 
na ziemi; ojciec mój spoglądał na zegarek i niespokojnością 
dręczony, przechadzał się nieustannie.

- Czy wiesz pan co mnie uderzyło, gdym odeszła od ojca 
po ostatnim jego pocałunku?

Poszłyśmy z matką w podziemia.
Selim nie opuszczał ani na chwilę swego stanowiska; zo­

baczywszy nas, smutno się uśmiechnął.
Poszłyśmy na drugi koniec jaskini, na sofy nasze i usia­

dły tuż przy Selimie: w wielkich niebezpieczeństwach serca 
szukają pociechy i ja, chociaż takie dziecko, domyśliłam się 
z przeczucia, iż wielkie nad głowami naszymi wisi niebez­
pieczeństwo.

Albert słuchał nieraz opowiadań podobnych, nie od ojca, 
bo ten nigdy o tern nie mówił, ale od obcych, co znali ostatnie, 
chwile wezyra Janiny; czytał nawet rozmaite śmierci jego 
opisy, ta jednak historja, która odżyła w osobie i głosie dzie­
wicy, ten jej ton rzewny i ponura nuta elegii, przejmowały go 
nieraz niewymowną zgrozą i urokiem.

Haydee na chwilę przestała snuć te okropne wspomnie­
nia; czoło jej, jak kwiatek w czasie burzy pochylony, skłoniło 
się na rękę, a oczy błędne, bez celu puszczane zdało się, że 
widzą jeszcze na horyzoncie Pind zieleniejące i błękitne wody 
jeziora, Janiny, w magicznym żwierciadle odbite.

Monte-Christo patrzył na nią z wyrazem nieopisanego za­
jęcia i politowania.

Mów dalej, moje dziecię — rzeki w nowogreckim ję­
zyku.

Haydee podniosła czoło, jakby ją jego dźwięczne wyrazy 
zbudziły i znów mówić zaczęła:

Była czwarta godzina; jakkolwiek dzień był jasny i czy­
sty, otaczała nas w podziemiach ciemność najgrubsza.

Jedno tylko w całej jaskini, jak gwiazdka drżąca w 
głębi przestworza niebieskiego, błyskało światełko — lont 
zapalony Selima.

Moja matka chrześcijanką była, więc się modliła.
Selim co chwila powtarzał te święte słowa:
— Bóg jest wielki.

(Ciąg dalszy nastąpi)

człowieka. Odbiciem jego jest dziękujemy za dołączone zy-< 
czynna postawa życiowa. Stąd cz^la pomyślnych harców^ 
rycerskie stałe szukanie oka- ” ~~
zji do dobrego uczynku. Go- . - , . , .
towość pokonywania każdej ; Kszcze pizekazac, adresując, 
przeszkody i trudności napo- Fundusz Zlotowy c/oP. Ba- 
tykanej. Po każdym zwycię- ^lewska- , 204Ł Thomas, 
stwie — czujemy się silniejsi, ■ Chicago Ill. 60622. 
bardziej przygotowani do po-' 
konania jeszcze większej • . • i 
“Silniejszy jestem — cięższą 
dajcie mi zbroję” — woła ry-1 
cerski zew.

Do Zlotu pozostaje wiele; 
czasu. Czeka wielka praca nad ! 
należytym przygotowaniem I 
naszych obu wypraw: harce-' 
rek i harcerzy. Przygotowa- • 
nie do biegów i zawodów har-i 
cerskich, ognisk, olimpiady | 
sportowej, zadbanie o należy- j 
te umundurowanie1 i ekwipu-1 
nek osobisty. Zaprojektowa- j 
nie i przygotowanie ozdób. 
obozowych.

Tego nie da się wykonać ' 
bez harcerskiej obowiązkowo- i 
ści, gotowości i poświęcenia, i 
Ale przecież każdy z nas j 
przyrzekał “sumiennie speł- ( 
niać swoje obowiązki” ...

Zlot, to jakby “rycerskie j ‘ 
okazanie się” — gdy rycerz', 
stawał w pełni zbroi przed ' 
swym regimentarzem, by oka- j 
ząć swą gotowość i swą posta­
wę.

Wykorzystajmy ten okres
przedzlotowy do‘ udoskonalę-! tay>7V firmy’Ratay Furni- 
ma swej postawy harcerskiej. jture zostałv wydrukowane 

Zycie harcerskie to reahzo-1 nalepki 200-iecia Stanów Zje- 
wanie każdą jego chwilą całe-1 dnoezonyCh z poiskim napi- 
g- Prawa Harcerskiego. Ono sem _ «Dar Na zlot Harc£r.

z których dochód jefet 
' ” ° _ na częściowe

pokrycie kosztów transportu 

Wright College
dzwoniąc na nr. 777-7900, we­
wnętrzny 51.

Te same filmy zostaną wy­
świetlone w ramach podobne­
go kursu jaki w późniejszym 
terminie organizuje South­
west College, 7500 South Pu­
łaski Road. Początek kursu 
tutaj dn. 10 marca b.r. Pro­
jekcje co środę przez 8 tygo­
dni. Wstępne omówienie, 
Roberta Blinna, chicagoskiego 
reżysera. Dalszych informa­
cji udziela dyrektor Dan Ra- 
cich (nr. teł. 735-3000, we­
wnętrzny 296).

10-go punktu, kreśli sylwetkę I przeznaczony 
harcerską. ■ - -

On° ! 
charaktery młodzieży i In­
struktorów - 
hatersko zdawali próbę w ży­
ciu i w walce — w ‘ ~ 
tów”, ’ „ „
Hufcach Polskich, w czasie! 
wielkiej tragicznej próby: 
—okupacji niemieckiej i Pow­
stania W a r s a a w s k i ’e g o. 
Polska była z nich dumna i 
dziś sami szczycimy się, że 
byli z naszej Harcerskiej Ro­
dziny.

Oby Harcerstwo, Polonia i | 
Polska były dumne i z na­
szych tutejszych wypraw har­
cerek i harcerzy na II Świa­
towym Zlocie.

K. P. H. NA ZLOCIE
Komenda Ii-go Światowego 

Zlotu Harcerstwa w ramach 
Zlotu przewiduje również 
Zlot Organizacji Przyjaciół 
Harcerstwa, którego kierow­
nikiem jest doświadczony In­
struktor hm. F. Bolesław Ba 
hyrycz. Zlot K. P. H. odbę-, 
dzie się nad czystym, ciepłym i 
jeziorem Wadsworth. Teren [ 
pagórkowato - górzysty, żale- i Mickiewicz napisał je na oro- 
siony, o wysokości około 1200, śbę krakowskiego kolekcjo- 
stóp. Gleba piaszczysta, kii-! nera J. Kurowskiego, z któ- 
mat umiarkowany, opady rza-, rym był w przyjaznych sło­
dkie. I sunkach. Dokument ten po-

Komenda Zlotu przewiduje 
dla młodzieży wiele zajęć i 
imprez typowo harcerskich 
oraz ogniska i wycieczki do 
stolicy Kanady.

W tym bogatym programie 
członkowie K. P. H. — jeśli 
nawet nie włączą się do kie­
rowania czy pomocy w im­
prezach, to napewno znajdą j 
wiele dla siebie przyjemnych 
chwil, wracając pamięcią do! 
swych własnych Zlotów, wy-1 
praw czy obozów. Napewno | 
będą to jedne z najciekaw- j 
szych i najmilszych wakacji - 
dla wszystkich tych, którzy J 
sami byli kiedyś harcerzami ’ 
lub są dziś związani z pracą , 
harcerską.

DARY NA ZLOT
Tym razem przyjemnie 

złożone nam podae ofiarodawców in- 
i',, : dywidualnych: Dr. ,1. More-

czenie. Podjęliśmy pracę nad }ew?k’e§,° ’ PP' T- ^’°-
sob H Y ło $15. Stan konta z1-4--------
' Jednym z celów wychowa- Powiększył się do $275 
nia harcerskiego to wycho-. rodawcom składamy serdecz-; I — — I _ _ -I r-.
wanie czynnego, dzielnego ’ Zapłać,. , Również cl 3E3K13GclCrl

Kolegium Związkowego
Chicago. — Nadzwyczajny Komitet przy Zarządzie Cen­

tralnym Związku Narodowego Polskiego rozpoczął już roz- 
iegłę przygotowania do szczególnie podniosłego i ważnego 
upamiętnienia Dwustulecia Rewolucji Amerykańskiej.

Obchody planowane są na dni 15-go i 16-go lipca w 
zakładach Kolegium Związkowego w Cambridge Springs, Pa.

Na przygotowywane programy złożą się: — sympozjum 
historyków amerykańskich polskiego pochodzenia, oraz stu­
dentów uniwersyteckich i kolegialnych wybranych przez 
kluby studiów polskich i w tychże zakładach; Msza połowa, 
popisy młodzieży, panorama zatytułowana “Polonia w histo­
rii Ameryki.” zawody sportowe, “pokaz nieba” w Planeta­
rium imienia Kopernika, oraz szereg innych towarzyskich 
i kulturalnych przedsięwzięć.

Obok szeroko już rozwiniętych prac przygotowawczych, 
Komitet Dwustulecia wnet wyszle odpowiednie zawiadomie­
nia, komunikaty i zaproszenia.

Zamianowany przez prezesa Alojzego A. Mazewsldego 
i zatwierdzony przez Zarząd Centralny, Komitet ten stano­
wią: -

Dyrektor Jan H. Radzimiński, przewodniczący; wicepre­
zesi Helena Szymanowicz i Józef Gajda, sekretarka Włady­
sława Kubiak, dyrektorzy Mieczysław Odrobina, Henryk 
Burke, Janina Kozmor, Stanisława Nieder, Florentyna Wia- 
trowska, oraz dyrektor Działań Organizacyjnych Antoni 
Piwowarczyk i dyrektor Łączności Społecznej Edward Dzie­
wulski.

O postępie prac przygotowawczych do tego wielkiego 
przedsięwzięcia, będziemy podawali szczegóły w przyszłych 
wydaniach Zgody.

Terroryści 
Filipińscy 
w Akcji

Manila. (UPI) — Z Filipin 
donoszą, iż grupa terrory- 

1 stów — przypuszczalnie mu­
zułmańskich sępa r a t y s t ów 
— urządziła zasadzkę na pasa­
żerski autobus cywilny w 
miejscowości Liloy na wyspie 
Mindanao. 18 osób zostało za­
bitych natomiast 21 rannych. 
Wśród śmiertelnych ofiar 
znaleźli się dwaj wojskowi, 

i jeden porucznik i jeden ka- 
i prał. Ranny został jeden poli- 
i cjant. Specjalnie wezwany

Bejrut. (UPI) — Sędzia gro-1 oddział piechoty został wez- 
dzki w Bejrucie wydał nakaz' wany w rejon miasta. Woj- 
aresztowania 44-letniego Mo- i skowi przetrząsają okoliczne 
hammeda Haymoura i człon-j t e r e n y w poszukiwaniu 
ków jego bandy terrorystyoz-; sprawców, 
nej, która opanowała amba­
sadę kanadyjską w Libanie i 
trzymała w charakterze za­
kładników personel ambasa­
dy z charge d’affaires na cze­
le.

W czasie wstępnego śledz­
twa Haymour powiedział, że 
nie zamierzał nikogo zabić, 
chciał jedynie uzyskać zape­
wnienie rządu kanadyjskiego, 

i żc spełni jego żądania, a mia- 
i nowicic wypuści czworo jego 
I dzieci, dokona transferu jego 
majątku, który oszacował na 

i $500,000 — udzieli pardonu 
wszystkim uczestnikom napa­
du i odwoła orzeczenie sądu 
kanadyjskiego, że on — Hay­
mour — jest psychicznie nie­
zrównoważony.

Aresztowany powiedział sę­
dziemu, że zapewnienie speł­
nienia jego żądań otrzymał 
na piśmie od oficerów libań­
skich. syryjskich i palestyń-

Kurs Krytyki Filmowej 
Oferowany w

Kolegium miejskie Wilbur 
Wright College oferuje kurs 
krytycznej oceny filmu jako 
formy sztuki. Kurs jest zor­
ganizowany specjalnie wie­
czorem aby mogli uczęszczać 
także pracujący. Opłata wy­
nosi $5. W ramach kursu od­
będzie się projekcja 8 filmów. 
Pierwszy, “Amarcord,” reży­
serii Federica Felliniego, bę­
dzie wyświetlony w piątek, 5 
marca, o godz. 7:30 wieczorem 
w Wright College Auditori­
um, 3400 N. Austin Ave.

Filmy będzie przedstawiał 
dr Robert Blackwood, wykła­
dowca angielskiego w kole­
gium im. Wright’a, dawniej 
zawodowy krytyk filmowy. I

Wśród pozostałych projek- 
cji są tak ciekawe pozycje > 
jak: “The Gambler” (James 
Caan w roli głównej), “A 
Man For All Seasons,” film 
traktujący o konflikcie po­
między angielskim królem 
Henrykiem VIII i jego mini­
strem Sir Thomasem Moore, 
oraz “Orfeusz.” w reżyserii 
Jean’a Cocteau.

Bliższych informacji można 
zasięgnąć u organizatora pro- 
g r a m u, Eugene Gawlika,

stworzyło wspaniałe naszych dwóch wypraw: har. 
, ,. ‘ cerek i harcerzy na Światowy

którzy tak bo- Zjot Harcerstwa w Kanadzie. 
"robę w zy- , ...

, warce - w “Bądź Go- . Przy okazP serdecznie dzię- 
w Szarych Szeregach,, ku-’emy P'.Gene RataV. ,za
- - j I bitnie społeczne podejście do

I naszych potrzeb.
' | Napis w języku polskim, za­

wdzięczamy p. Rogowskiemu 
za co też serdecznie dzięku­
jemy.

Rozsprzedażą nalepek zaj­
muje się młodzież harcerska, 

j Są one też miłą okazją do 
zamanifestowania polski ej 
grupy w obchodach 200-lecia 
Stanów Zjednoczonych.

4907
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dkie. I sunkach. 1 _____ ___ r_
' Zlot odbędzie się w okresie . chodzi z czasów, kiedy Ku- 

od 31 lipca do 14 sierpnia, | rowski przebywał w Paryżu 
na “Kaszubach”, Ontario. I jako gość wieszcza.
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M. Rozmarek-Komosa 
Na Sędziego 

Sądu Okręgowego

Marilyn Rozmarek-Komosa
Sędzia Marilyn Rozmarek- 

Komosa otrzymała nominację 
Partii Demokratycznej na 
urząd sędziego sądu okręgo­
wego pow. Cook, w prawybo­
rach, 16 marca b.r. Nazwisko 
p. Komosa będzie umieszczo­
ne na specjalnych balotach 
papierowych, które będą roz­
dawane wyborcom w Chica­
go i pow. Cook.

Sędzia Komosa, córka b. 
prezesa ZNP, ś.p. Karola Roz- 
marka, jest członkinią ZNP 
od urodzenia. Matka p. Komo­
sa, Wanda Rozmarek przyczy­
niła się do wprowadzenia jęz. 
polskiego do wielu szkół w 
Chicago. Sędzia Komosa jest 
także członkinią Związku Po­
lek w Ameryce, ZPRK, a w 
latach 1960-1964 była wicepre­
zeską stanowego Wydziału 
Kongresu Polonii. Studia 
wyższe ukończyła na uniw. 
Northwestern i Loyola. W 
1956 roku pracowała w biurze 
porad prawnych, do czasu 
mianowania jej obrońcą z 
urzędu. W 1964 r. mianowana 
urzędnikiem sądowym, w 
1971 r. sędzią. Chicagoska 
Izba Adwokacka i Stanowa 
Izba Adwokacka Kobiet uzna­
ły p. Komosa za wysoce kwa­
lifikowaną na urząd sędziego. 
Otrzymała ona także indorsa- 
cję Advocates Society, Grupy 
2993 ZNP i Gminy 120 ZNP.

Mary H. Hooton 
Na Sędziego 

Sądu Okręgowego

Mary Heftel Hooton
Mary Heftel Hooton, kan­

dydatka na sędziego sądu 
okręgowego jest pierwszą ko­
bietą w historii stanu Illinois, 
której nazwisko figuruje na 
pierwszym miejscu na papie­
rowym balocie wyborczym. 
Hooton została wybrana pre­
zeską (president-elect) Chica- 
goskiej Izby Adwokackiej Ko­
biet, organizacji która popiera 
jej kandydaturę. Przewodni­
cząca Komitetu Legislatury 
(Legislative Committee for 
the Citizens Committee for 
Battered Children) 1 dyrek­
torka organizacji C.H.I.L.D., 
opiekującej się dziećmi roz­
wiedzionych rodziców. M. 
Hooton specjalizuje się w pra­
wie dotyczącym spraw ro­
dzinnych i matrymonialnych, 
walcząc o prawa opuszczo­
nych i zaniedbywanych dzie­
ci. Wraz z mężem opiekowała 
się siedmiorgiem dzieci po­
rzuconych przez rodziców.

Prawybory odbędą się w 
dniu 16 marca b.r. 

Międzynarodowa Konferencja 
w Sprawie Ochrony Zabytków

W Warszawie trwają obra­
dy międzynarodowej konfe­
rencji nt. ochrony miast, 
dzielnic, wsi i zespołów zabyt­
kowych, zorganizowanej w 
myśl umowy podpisanej po­
między rządem polskim a Se­
kretariatem UNESCO. W 
konferencji biorą udział wy­
bitni przedstawiciele specja­
listycznych organizacji mię­
dzynarodowych arch itekci, 
urbaniści, prawnicy, history­
cy sztuki, antropologowie z 
kilkudziesięciu państw świa­
ta.

Teraz, kiedy istnieje po­
wszechna tendencja do sche­
matycznej zabudowy, a tym 
samym do męczącej monoto­
nii, bardzo istotnym proble­
mem staje się umiejętne włą­
czanie do planów urbani­
stycznych obiektów zabytko­
wych. Reanimacja życia w 
starych zabytkowych osied­
lach, sposób ich zagospodaro­

wywania, a jednocześnie u- 
miejętność współżycia z ar­
chitekturą współczesną, jak 
też ochrona przed skutkami 
tej współczesności, to proble­
my, które przede wszystkim 
rozpatrywane są w toku o- 
brad.

Znaczki Polskie 
Dla Uczczenia 

Dwustulecia USA
Z okazji obchodów 200-ej 

rocznicy ogłoszenia niepod­
ległości Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Płn., Poczta 
Polska wprowadziła do obie­
gu serię znaczków pocztowych 
składających się z 5 znaczków 
oraz blok. Na poszczególnych 
znaczkach przedstawiono: — 
1.00 zł i— przybycie pierw­
szych Polaków na kontynent 
amerykański w 1608 r. na po­
kładzie “Hary and Margaret”; 
1.50 zł — hutę szkła zbudowa­
ną przez Polaków w 1608 r. 
w Jamestown; 2.70 zł — He­
lenę Modrzejewską (1840- 
1909), wielką polską aktorkę 
o światowej sławie, która od 
1877 r. występowała głównie 
w Stanach Zjednoczonych; 
4.00 zł — Kazimierza Puła­
skiego (1747-1779), wybitnego 
Polaka, który w latach 1777- 
1779 walczył o niepodległość 
St. Zjednoczonych, organiza­
tora Legionu Polskiego; 6.40 
zł — Tadeusza Kościuszkę 
(1748-1817), polskiego boha­
tera narodowego, który w la­
tach 1775-1783 uczestniczył w 
wojnie o niepodległość Stan. 
Zjednoczonych.

Blok — na trzech znacz­
kach o wartości nominalnej 
4.90 zł każdy, przedstawiono 
bohaterów walk o niepodleg­
łość St. Zjednoczonych — G. 
Washingtona oraz T. Kościu­
szkę i K. Pułaskiego. Autorem 
znaczków jest artysta plastyk 
Tadeusz Michaluk.

Przyczyny 
Powstawania 
Huraganów

Czterech amerykańskich na­
ukowców wystąpiło z intere­
sującą hipotezą dotyczącą 
przyczyn powstawania hura­
ganów. Są oni zdania, że przy 
ruchu dwóch strumieni pojaz­
dów zdążających na autostra­
dzie w przeciwnych kierun­
kach, wytwarzają się wiry 
powietrzne, które są na tyle 
silne, aby w konsekwencji wy­
wołać huragan.

Uwagę uczonych zwróciło 
to, że w ciągu ostatnich 40 lat 
ilość huraganów na terenie 
USA wzrosła 6-krotnie. W 
dodatku przy ruchu prawo­
stronnym pojazdy wzniecają 
wiry zgodnie z ruchem wska­
zówek zegara, a huragany na 
półkuli północnej mają zwy­
kle ten sam kierunek obrotu.

Dane statystyczne potwier­
dzają tę hipotezę. Np. hura­
gany rzadziej zdarzają się 
w soboty, co może wynikać z 
faktu, że tego dnia ruch sa­
mochodowy jest mniejszy. 
Zdaniem uczonych przejście 
na ruch lewostronny na pół­
kuli północnej zmniejszyłoby 
liczbę huraganów.

Prośba
o Korespondencję

Andrzej Marchewka, 31-985 
Kraków, Nowa Huta, os. Branice 
33, Polska, prosi o nawiązanie 
korespondencji i z rówieśniczkami. 
Liczy on lat 17 i uczęszcza do 
szkoły. Lubi muzykę, poezję, kino 
i matymatykę. Mieszka z rodziną 
i siostrą (14-letnią). Chciałby do­
wiedzieć się jak żyje młodzież w 
Ameryce.

Z Klubu Matek 
Weber H.S.

Klubu Matek przy szkole We­
bera zaprasza wszystkich sympa­
tyków na doroczny obchód Dnia 
Św. Józefa. “St. Joseph’s Table” 
jest tradycją włoską, zainicjowa­
ną w średniowieczu dla uczczenia 
opiekuna rodzin. We Włoszech te­
go dnia ustawiano stoły na pla­
cach publicznych z żywnością dla 
ubogich.

Klub Matek przy szkole Webe­
ra kontynuuje ten zwyczaj dla 
gości przygotowany jest poczęstu­
nek, oni natomiast składają wza- 
mian datki pieniężne, które Klub 
Matek przeznacza na cele' chary­
tatywne.

St. Joseph’s Table odbędzie się 
w sobotę, 13-go marca, w godzi­
nach od 4-ej po południu do 9-ej 
wieczorem, w budynku szkolnym, 
pnr. 5252 ,W. Palmer; o godzinie 
3:15 zostanie odprawiona Msza 
św.

Goście mile widziani.

Popierajcie Tych,
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

ALEKSANDRIA, EGIPT. — Wydarzyła się tu katastrofa kolejowa w dniu 18-go bm., w 
której zginęło 13 osób, gdy pociąg pospieszny wjechał na tył pociągu normalnego. — 
Robotnicy pracują nad usunięciem zniszcz eń. (UPI)
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Z Gminy 41 ZNP
Bardzo ważne posiedzenie 

Gminy 41 ZNP odbędzie się 
w środę, 3-go marca, w sali 
Del. A. Leszczyńskiej, 2532 

IW. Fullerton Ave., o godzinie 
i 8-ej wieczorem, punktualnie.

Będzie sprawozdanie zarzą- 
|du Gminy, z pracy werbun- 
, kowej, z posiedzenia prezesów 
i sekretarzy w sprawie roz­
woju w Okręgu 13 ZNP, z 
posiedzenia prezesów i sekre­
tarzy w sprawie Obchodu 3- 
Maj owego.

Komitet Zabaw zapowiada 
i benefisową, na niedzielę, 6-go 
czerwca, o godzinie 2-ej po 
południu, w sali Del. A. Le­
szczyńskiej, 2532 W. Fuller­
ton Ave.

Bliższe dane zostaną ogło­
szone po posiedzeniu Komi­
tetu Zabaw.

Komitet Reklamy apeluje 
do wszystkich Grup Związko­
wych przy Gminie 41 ZNP, 
aby pomyśleli o wspólnym 
ogłoszeniu z okazji Świąt 
Wielkanocnych.

Uprasza się Komitety stałe 
przy Gminie 41 ZNP, aby jak 
najprędzej zwołały swe po­
siedzenia i wybrały przewo­
dniczącego i sekretarza oraz 
nakreślili swoje plany na rok 
1976.

Po posiedzeniu będzie przy­
jęcie zapustne. — Czesław M. 
Kościelak, prezes; Helena M. 
Sterminska, sekretarka.

Z Instalacji 
w Grupie 257 ZNP

W środę, 18-go lutego, w 
sali E. Moskala, odbyła się 
Instalacja zarządu Tow. T. 
Kościuszki Grupy 257 ZNP. 
Przysięgę od nowego zarządu 
odebrał Edward J. Moskal, 
skarbnik ZNP.

Do zarządu Grupy 257 ZNP 
wchodzą: Kazimierz Andrze­
jewski, prezes; Thelma Rizzo, 
wiceprezeska; Franciszek J. 
Spula, sekr. fin. i kasjer; Lu­
dwig Gąsior, sekr. prot. Wal­
ter Kuczak, marszałek.

Zarząd Centralny ZNP re­
prezentowali: Edward J. Mo­
skal, skarbnik ZNP; Floren- 
tyna Wiatrowska, dyrektorka 
ZNP i Emil Kolasa, dyrektor 
ZNP.

Obecni również byli: komi­
sarz Okręgu 13 ZNP Kazi­
mierz Musielak i komisarka 
Okręgu 13 ZNP Wiktoria Kol- 

, man oraz prezes Gminy 3 
: ZNP Piotr Marud.

Po odebraniu przysięgi od 
1 zarządu Grupy, wszyscy za­
proszeni goście reprezentują­
cy Zarząd Centralny ZNP, 
Okręg 13 ZNP oraz Gminę 
3 ZNP złożyli życzenia zarzą­
dowi Grupy.

Po krótkim programie po­
dano smacznie przyrządzone 
przekąski. — Ludwig Gąsior, 
sekr. prot. Grupy.

Ważne Zebranie 
Klubu Pań Chicago 

Grupa 2582 ZNP
Nadzwyczajne i ważne po­

siedzenie wszystkich członkiń 
Klubu Pań Chicago Grupa 
2582 ZNP — odbędzie się we 
wtorek, 2 marca, w sali po­
siedzeń Lo Rayne Chateau, 
pnr. 5925 W. Diversey Ave., 
o godzinie 7:30 wieczorem. 
Jest do załatwienia sprawa 
wyboru nowej sekretarki fi­
nansowej, gdyż obecna sekre­
tarka z powodu choroby nie 
jest w stanie nadal sprawo­
wać tego urzędu.

Obecność wszystkich człon­
kiń jest bardzo pożądana.

Stefania Michałowska, pre- 
i zeska; Wiktoria Kolman, sekr. 
prot.

Instalacja 
Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP 
Wyborcze i instalacyjne po­

siedzenie Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP odbędzie się 
w czwartek, 4-go marca, o go- 

; dżinie 8-ej wieczorem, w sali 
E. Moskala, 5639 N. Milwau­
kee Ave.

Prosimy Panie Delegatki o 
punktualne przybycie.

Po krótkim i ważnym po­
siedzeniu odbędzie się Insta­
lacja nowyćh urzędniczek.

Zapraszamy prezesa ZNP 
Alojzego A. Mazewskiego 
wraz z całym Zarządem ZNP.

Uprzejmie zapraszamy wi­
ceprezeskę Helenę Szymano- 
wicz o przybycie i odebranie 
przysięgi od nowego zarządu.

Zapraszamy komisarza Okr. 
13 ZNP Kazimierza Musiela­
ka; komisarkę Okr. 12 ZNP 
Genowefę Wesołowską, komi- 

, sarza Okr. 12 ZNP Romana 
j Kolpackiego, prezesa Domu 
l Młodzieżowego Okr. 13 ZNP, 
' Edwarda Moskala.

Również zapraszamy pre­
zesów i prezeski Gmin i Grup, 
organizatorów i organizatorki 
przy Okręgu 13 ZNP.

Po posiedzeniu będzie po­
dana smaczna przekąska. — 
Wiktorya Kolman, komisar­
ka; Eleonora Tragarz, sekr.

Z Gminy 186 ZNP
Regularne posiedzenie Gmi- 

i ny 186 ZNP odbędzie się w 
piątek, 5-go marca, o godzi­
nie 7:45 wieczorem, w sali 
PLAV, 3024 N. Laramie Ave.

Prosimy wszystkich delega­
tów i delegatki o punktualne 
stawienie się, gdyż są ważne 
sprawy do załatwienia. — G. 
Poliński, prezes; H. Cwy- 
nar, sekr..

Z Gminy’’59 ZNP
Posiedzenie Gminy 39 ZNP 

odbędzie się we wtorek, dnia 
■ 2 marca, w sali Juliusza Sło- 
' wackiego pnr 1700 West 48- 
ma ulica, początek o zwykłej 
porze.

Delegaci i Delegatki pro­
szeni są o liczne i punktualne 
przybycie.

Franciszek Goryl, prezes; 
Helena Marzec, sekr. Gminy.

Z Gminy 143 ZNP
Miesięczne posiedzenie 

Gminy 143 ZNP odbędzie się 
w poniedziałek, 1 marca, o 
godz. 7:30 wieczorem, w sali 
posiedzeń im. J. Słowackiego, 
1700 W. 48-ma ulica.

Prosimy o liczne zebranie 
się Delegatów i Delegatek, po­
nieważ jest dużo ważnych 
spraw do załatwienia.

Również prosimy, aby Ko­
mitet zabaw zebrał się na 
pół godziny przed posiedze- 
neim, tp. o godz. 7ej wieczo­
rem. — Helena Orawiec, 
przewodn.; Komitetu; Ed­
ward Bodnicki, prezes; Ro­
man Kolpacki, sekr.

Stany Zjednoczone 
Europy

Europejska Wspólnota Go­
spodarcza dysponuje wszyst­
kim, czego trzeba do stopnio­
wego przekształcenia się w 
Stany Zjednoczone Europy. 
Wszystkiego — prócz entuz­
jazmu do tego przedsięwzię­
cia. Kraje członkowskie ma­
ją istotne powody, by zbliżyć 
się do siebie jeszcze bardziej, 
zarówno ze względu na pro­
blemy gospodarcze, jak i ogól­
ne kwestie polityki wewnę­
trznej i zagranicznej.

Kalendarzyk 
Posiedzeń ||____ ________

Wtorek, 2 Marca
Zarząd Tow. Obrona Polski, 

Grupa 712 ZNP, podaje do wia­
domości członkom, iż zebranie 
Grupy odbędzie się we wtorek, 
dnia 2-go marca, o godzinie 7-ej 
wieczorem, w sali zwykłych po­
siedzeń, w Moskal Caterers Hall, 
pnr. 5639 N. Milwaukee ave. Za­
rząd uprasza członkostwo o liczne 
przybycie.

Za zarząd: Eugeniusz Grysz.tar, 
prezes; Jennie Armatys, sekr. prot.

Wtorek, 2 Marca
Tow. Wolność Grupa 1776 ZNP 

! odbędzie swe posiedzenie miesię- 
I czne we wtorek, 2-go marca, o 
; godzinie 8-ej wieczorem, w sali 
Moskała, 5639 N. Milwaukee Ave,

Są ważne sprawy do omówie­
nia i załatwienia, przeto Prezes z 
Zarządem usilnie proszą członko­
stwo o liczne przybycie. — Sta­
nisław Bogobowicz, prezes; Ja­
dwiga Borowicz, sekr. prot.

Czwartek, 4 Marca
Klub Nowy Prąd zawiadamia 

członków i członkinie, iż bardzo 
ważne posiedzenie odbędzie się w 
czwartek, 4-go marca, w sali 
Rainbow Gardens, przy 51-ej uli­
cy. Początek o godzinie 7:30 wie­
czorem, *

-Członkowstwo proszone jest o 
liczne przybycie, gdyż będzie 
omawiana sprawa Srebrnego Ju­
bileuszu naszej Grupy. — Kon­
stanty Gruchot, prezes; Helena 
Stan, sekr. prot.

Piątek, 5 Marca
Regularne posiedzenie T o w. 

Biały Orzeł Gr. 2727 ZNP odbę­
dzie się w piątek, 5-go marca, w 
sali Weteranów przy 48-ej i 
Wood ul. Początek o godzinie 7:30 
wieczorem. Podatki będą przyj­
mowane przez sekretarkę finanso­
wą już od godziny 7-ej wieczorem.

Prezes F. Goryl zaprasza wszy­
stkich członków i członkinie do 
wzięcia udziału, ponieważ są waż­
ne sprawy do załatwienia. — Wł. 
Tokarz, korespondent.

Kalendarz Zabaw
Sobota, 6 Marca

Tow. Białego Orła Grupa 2727 
ZNP, na południowej stronie mia­
sta urządza zabawę towarzyską — 
“Social Party”, w sobotę, 6-go 
marca, w sali Paradise, 1758 W. 
48-ma ulica, o godzinie 7-ej wie­
czorem. Będzie wiele niespodzia­
nek, losowanie fantów, podana 
zostanie bezpłatnie kawa i cia­
sto.

Zarząd Grupy z prezesem Fran­
ciszkiem Goryl na czele zapra­
szają całe członkostwo, przyjaciół 
i sympatyków.

Kto będzie mógł — niech przy­
niesie ciasto i fanty na rozryw­
kę. — Franciszek Goryl, preezs; 
Stefan Matusik, sekr. prot.; Jó­
zefa May, sekr. prot.

Po 34 Latach...
Washington (ND) — Pre­

zydent Ford podpisał prokla­
mację, formalnie odwołującą 
wydany przed 34 latami de­
kret rządowy, na którego pod­
stawie około 112 tysięcy Ame­
rykanów japońskiego pocho­
dzenia zesłano w czasie dru­
giej wojny światowej do obo­
zów koncentracyjnych.

Prezydent podkreślił w 
swym wygłoszonym przy tej 
okazji przemówieniu, że ten 
nakaz rządowy, “stanowiący 
ponury bardzo dzień w naszej 
historii,” praktycznie wygasł 
z chwilą zakończenia wojny, 
ale że uznał za konieczne for­
malne jego unieważnienie, po­
nieważ “wśród wielu japoń­
skich Amerykanów panować 
może obawa, że jest jeszcze 
nieco mocy w tym przestarza­
łym dokumencie.”

Afera Cenzorów w Moskwie

Z Klubu Matek 
Gordon H. S.

Cenzorzy nie przeczuwając 
niczego złego “skonfiskowali” 
suknie. Pomiędzy firmą szwe­
dzką a Wniestorgiem wywią­
zała się korespondencja na te­
mat co się stało z próbkami. 
Spowodowało to w konsek­
wencji zarządzenia śledztwa.

W czasie rewizji w .“Gław- 
łicie” znaleziono 170 worków 
ze skonfiskowanymi książka­
mi i broszurami, które wedle 
oficjalnego protokołu zostały 
zniszczone.

Sokołow prowadził życie na 
szerokiej stopie. Miał w Mos­
kwie dwie żony i dwa miesz­
kania oraz willę nad Morzem 
Czarnym.

Joseph P. Migas
Na Reprezentanta

27 Dystryktu

Londyn (D.P.) —• W Mos­
kwie wyszła na jaw wielka 
afera cenzorów sowieckich, 
którzy od piętnastu lat 'Sprze­
dawali na czarnym rynku 
Skonfiskowane książki z Za­
chodu, przeznaczone dl(a od­
biorców prywatnych w Zwią- 
zku Sowieckim.

Wsz y s t k i e wydawnictwa 
nadchodzące z zagranicy włą­
czając w to książki religijne i 
o sztuce, są cenzurowane. — 
Książki i broszury uznane za 
“aintysowieckiie” są konfisko­
wane i zgodnie z przepisami 
powinny być zniszczone. Tym­
czasem jeden z wyższych u- 
rzędników cenzury 48-letoi 
Andrej Sokołow od 15 lat 
sprzedawał je na czarnym 
rynku, ciągnąc z tego duże 
zyski. Przed kilku miesiącami 
został on skazany na siedem 
lat więzienia. Sprawa była 
tak kompromitująca, że pra­
sa sowiecka przemilczała tę i 
niezwykłą aferę.

Urząd cenzury, zwany w | 
skrócie “ G ł a w 1 i t ” podlega : 
Głównemu Biuru Ochrony i

gramofonowe, szaliki jedwab- A, Mazewskiego odbędzie się 
we wtorek, 2-go marca, w sa­
li SPK, 2914 W. North Ave., 

I o godzinie 7:30 wieczorem.
Uprasza się wszystkich 

członków o punktualne przy­
bycie, gdyż będą różne spra­
wozdania, jak: z Wieczorku 

i Gwiazdkowego i losowania 
i.indyków oraz pięknego pro- 
I gramu artystycznego pod kie- 
; rownictwem wiceprezesa Ma- 
: riana Ochman i zasłużonego 
i artysty Czesława M. Pawlak, 
i Będzie także sprawozdanie z 
pracy werbunkowej,

Chcemy tu przypomnieć, że 
każdy kandydat i kandydatka 
na urząd w Klubie musi mieć 
opłacony podatek za rok 1976. 
Wybory zarządu na rok 1976- 
1977 odbędą się w miesiącu 
kwietniu br.

Zapraszamy osoby zainte­
resowane pracą naszego Klu­
bu na posiedzenie, kto ma ży­
czenie, może się zapisać na 
nowego członka.

Po posiedzeniu będzie przy­
jęcie zapustne, gdyż to są 
“Ostatki”, więc trzeba trady­
cję podtrzymać — Czesław 
M. Kościelak, preezs; Helena 
M. Sterminska, sekretarka.

Joseph P. Migas ubiega się 
o nominację Partii Republi­
kańskiej na kandydata na re­
prezentanta stanowego z 27 
Dystryktu. Migas został wpi­
sany na balot dopiero na sku­
tek orzeczenia Sądu Okręgo­
wego, gdyż początkowo Rada 
Wyborcza powiatu Cook od­
mówiła wpisania go na listę 
z powodu rzekomych usterek 
formalnych w petycjach.

Joseph Migas, biznesista, 
kandydował jako niezależy na 
aldermana w 13 wardzie w ze­
szłorocznych wyborach i zdo­
był znaczną ilość głosów.

Joseph, popularnie znany 
jako Joe, jest oczywiście pol­
skiego pochodzenia.

Uwaga Miłośnicy Książki Polskiej 
OFERTA SPECJALNA!!!

WYPRZEDAŻ INWENTARZOWA
5 KSIĄŻEK ZA $2.00!

• ALBUM WOJSKA POLSKIEGO • POCIĄG 
ODCHODZI O PÓŁNOCY • SYN POŁUDNIA

• PANI ROKICKA • OSTATNI . . .
Książki. te wartości $5.00 teraz kosztują tylko $2.00 
(plus 50c na przesyłkę). — Zamówienia wraz z opłatą 
(na C.O.D. nie wysyłamy) należy nadsyłać na:—

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Avenue Chicago, 111. 60622

Majewski 
Powołany 

| Do Komisji 
Prezydenckiej

Prezydent Ford mianował 
znanego numizmatyka, Artu­
ra Majewskiego, zm. pnr. 
14642 Glenwood Ave., De­
troit, Mich. 48205, członkiem 
“Assay Commission for the 
Bi-Centennial year 1976.”

Majewski, specjalista zło­
tych monet polskich, ostatnio 
miał wystawę swych zbiorów 
w muzeum monet w National 
Bank of Detroit. Jest on tak­
że autorem kilku prac o pol­
skich monetach, a w r. 1974 
otrzymał nagrodę “Roethke 
Senior Literary Award” od 
Michigan State Numismatic 
Society za swój artykuł p.t. 
"Polish Coinage.” za artykuł 
p.t. “The Coins of Poland’s 
Piast Dynasty” otrzymał spe­
cjalną nagrodę w roku 1975 
od Międzynarodowego Stow. 
Numizmatyków (Numisma- 

| tics International).
Majewski jest wicepreze- 

} sem Wydziału Kongresu Pol. 
Amer. na stan Michigan, by- 

; łym prezesem Advocates Bar 
I Association, p r z e w odniczą- 
! cym zachowania wy działu 
studiów polskich w Kolegium 
Saginaw Valley, jak i bardzo 
czynnym w organizacjach po­
lonijnych i politycznych.

Kurs Polskich 
Tańców Ludowych
Staraniem zespołu pieśni i 

| tańców pn. “Rzeszowiacy” od- 
I będą się bezpłatne kursy tań­
ców ludowych pod kierownic­
twem choreografa prof. Ka­
zimierza Redzższa. Zaintere- 

1 sowani zechcą zgłaszać się do 
i ks. Bronisława Wojdyły na 
I tel. 276-8965. Pobyt profesora 
j ma być krótki, dlatego upra- 
i sza się o szybkie zgłoszenia, 
j aby wykorzystać wszystkie 
! lekcje.

Klub Matek przy szkole Gordon 
Technical H.S. urządza doroczną 

i imprezę St. Joseph Day, w dniu 
i 12-go marca, o godzinie 6-ej wic- 
j czorem, w szkole, pnr. 3633 N. 
! California.
i Donacje można dostarczyć do 

Tajemnic Państwowych przed ' szJto,y tego samego dnia, w pią- 
Pubikacją, które z kolei jest:tek’ 12^° marca- P° 3'ei P° P01- 
bezpośrednio zależne od Rady I Zebranie Klubu Matek odbędzie 
Ministrów. Nie mia jedn-alk 'si« w 17-«° marca’ w kafc’ 
wiadomości, by ktoś z Biura l lerii szkolnc'- o godzinie 8-ej 
Ochrony Tajemnic został po- i wieczorem. Honorowym gościem 
ciągnięty do odpowiedzialnoś- ' na zebraniu będzie Lenora Natke. 
ci za brak nadzoru. jvi- nauczycielka, specjalizująca

Jak donosi dziennik “Los.w astrologii.
Angeles Times” powołując się !
na koła opozycyjne w Mos- 7_L • Przviacińł
kwie cenzorzy “Gławlita” — , AevrufWt: iiZyjUClOi 
wpadli przez przesadną chói- PreZCSO MuZCWskiegO 
wosc. Mianowicie konfisko-; °
wali nie tylko książki i bro- i Pierwsze powakacyjne po- 
szury ale także przedmioty u- j siedzenie Klubu Przyjaciół 
żytku codziennego, jak płyty ; Prezesa ZNP Mec. Alojzego g— —ł . * • —' — v. » „ .. —- , ——MlTni I ,.~Vł W Ł. >J— 
ne, rękawiczki i inne podobne 
przedmioty nadsyłane z za­
granicy dla przyjaciół w Zw.
Sowieckim.

Sprytni cenzorzy potknęli 
się na paczce od firmy szwedz­
kiej z próbkami sukien let­
nich nadesłane w r. 1974 do 
przedsiębiorstwa państwowe­
go Wniestorg które najmuje 
się handlem tekstyliami. Pa­
czka była jednak zaadresowa- 

I na na nazwisko szefa jednego 
z wydziałów tej organizacji.

Joseph P. Migas
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 nw.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25<

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00
Kwarta! (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Dzień Pułaskiego w Illinois
W 1973 r. stanowa Legislatora w Illinois 

uchwaliła ustawę, wprowadzającą Dzień Pu­
łaskiego 1 marca jako stanowe święto, obcho­
dzone szczególnie w szkolnictwie dla uczcze­
nia zasług i wkładu gen. Kazimierza Puła­
skiego na rzecz Niepodległości Stanów Zjed­
noczonych.

Uchwalenie tej ustawy nastąpiło dzięki 
zabiegom dwóch ustawodawców stanowych 
polskiego pochodzenia, stanowego senatora 
Norberta Kosińskiego i stanowego reprezen­
tanta LeRoy W. Lemke. Wprowadzenie Dnia 
Pułaskiego było nowością w skali ogólno­
krajowej. Stan Illinois był pierwszym sta­
nem, który uchwalił prawo o dorocznym 
czczeniu polskiego generała z okresu Wojny 
Rewolucyjnej, którego udział w walkach 
o niepodległość Stanów Zjednoczonych za­
kończył się, jego bohaterską śmiercią w wie­
ku 32 lat w bitwie pod Savannah. Ga. (ligo 
października 1779 r.).

Postać gen. Kazimierza Pułaskiego po­
winna służyć w dziejach Stanów Zjednoczo­
nych za symbol udziału Polaków w wysiłku 
zbrojnym na rzecz niepodległości. Sławny 
twórca Amerykańskiej Kawalerii, organiza­
tor Legionu Pułaskiego, jest tym Polakiem, 
który powinien mieć trwałe miejsce w hi­
storii Stanów Zjednoczonych. O Pułaskim 
trzeba mówić i pisać szczególnie w tym roku 
200-lecia Niepodległości, przypominając jego 
zasługi i jego ofiarę życia, aby kraj ten był 
niepodległy pod Gwiaździstym Sztandarem.

Ustanowienie Dnia Pułaskiego w Illinois 
nastąpiło zaledwie kilka lat temu, stąd też 
obchody na jego cześć stopniowo tylko obej­
mują coraz szerszy zakres. Trzeba podkreś­
lić, że w rejonie Chicago zarówno Chicago 
Board of Education (superintendent Joseph 
Hannon), jak i Cook County School Districts 
(superintendent Robert Martwick) będą ob­
chodziły Dzień Pułaskiego Igo marca.

I

Bogactwa Naftowe
Opracowany został przez US. Geological 

Survey obraz bogactw naftowych w skali 
światowej. Badania ustaliły zdumiewające 
wyniki, jak dla przykładu stwierdzenia, że 
Afryka i Ameryka Łacińska są “śpiącymi 
gigantami”, jeśli chodzi o bogactwa pokła­
dów naftowych, które dotąd prawie nie zo­
stały naruszone.

Dalej ustalenia wskazują, że jeśli chodzi 
o obszar Stanów Zjednoczonych, to coraz 
bardziej zmniejszają się tereny, gdzie moż- 
naby poszukiwać nafty, bo w praktyce do­
tychczasowe poszukiwania odkryły prawie 
wszystkie pokłady naftowe. Twórca raportu, 
uzupełnionego graficznymi ujęciami różnych 
obszarów świata, dr Bernardo Grossling jest 
zdania, że nie tak dawnę reklamowane jako 
wyjątkowe pokłady ropy naftowej w Chi­
nach okazały się zdumiewająco małe.

Naftowe bogactwo Stanów Zjedn. wyraża 
się 10 procentami w porównaniu do zasobów 
całego świata. Ale wiercenia produkcyjne są 
siedem razy większe niż wiercenia we 
wszystkich innych krajach świata. W licz­
bach amerykańskie wiercenia wyrażają się 
w sumie łącznej 2.2 mliona wierceń.

Z wyników badań US. Geological Survey 
należy przyjąć, że skoro nasze zasoby nafto­
we wyrażają się tylko dziesięciu procenta­
mi w skali światowej, a do tego są tak wy­
dajnie wykorzystywane na użytek produk­

cyjny, zagadnienie energii jest nadal skom­
plikowane i trudne. W poważnej mierze je­
steśmy uzależnieni od zagranicznych dostaw 
kosztownych surowców energetycznych, a 
tym samym musimy zadbać o oszczędne 
gospodarowanie energią.

Tu trzeba przypomnieć, że obowiązuje już 
specjalne prawo, uchwalone przez Kongres 
roku, nakazujące stosowanie różnych środ­
ków w celu oszczędzania energii. Dotyczy to 
produkcji samochodów, które będą zużywały 
mniej benzyny, jak też produkcji tego typu 
urządzeń domowego użytku, jak lodówki czy 
systemy chłodzenia, które również muszą 
być konstruowane z założeniem, aby nie 
zużywały nadmiernych ilości energii, a prze­
ciwnie, aby ją oszczędzały w porównaniu 
do obecnego stanu rzeczy. Również systemy 
oświetlania gmachów elektrycznością muszą 
być zmienione pod kątem wprowadzania 
oszczędności w zużyciu energii elektrycznej.

Nad całością zagadnień energetycznych 
czuwa Federal Energy Admnistration (FEA), 
współpracując na odcinku przemysłowym 
z Federal Trade Commission (FTC). Te 
agencje rządowe będą pilnowały stosowania 
obowiązującego prawa o oszczędzaniu su­
rowców energetycznych i samej energii, bo 
obecnie zagadnienia oszczędzania nie należą 
już do kategorii dobrowolnych, ale muszą 
być rozwiązywane z mocy prawa.

“Chude Lata Stanów”
Kampania wyborcza odsłania niezbyt ró­

żowy obraz finansowy rządów stanowych, 
które odkładają plany rozszerzenia usług 
i działalności i zamiast zwiększać — zmniej­
szają, liczbę pracowników, by związać korniec 
z końcem.

Reprezentanci stanowi słyszą od swoich 
wyborców, że mają dość podatkoxy i jeżeli 
ktoś chce być wybrany ponownie niech się 
nic waży proponować lub głosować za pod­
wyżką podatków.

Gub. Jerry Apodaca w swoim przemówie­
niu o “stanie stanu New Mexico” wyraził 
nastroje większośai wyborców nie tylko swe­
go stanu, mówiąc, że “rządy (zarówno fede­
ralny jak stanowe) rozrosły się poza granice 
rozsądku".

Gub. Michigan William Milliken ostrzegł 
legislaturę, że “musimy się zdobyć na oszczęd­
ności o jakich nam się nie śniło”.

Gub. Illinois Daniel Walker powiedział 
stanowym prawodawcom: “tym, którzy mó­
wią, że powinniśmy wydawać pieniądze, któ­
rych nie mamy, oraz tym, którzy żądają co­
raz więcej od stanu, musimy powiedzieć nie, 
nie, nie!”

Przytaczając te trzy wypowiedzi guberna­
torów różnych stanów tyg. “U.S. News and 
World Report” dochodzi do wniosku, że dla 
większości stanów nadeszły “lata chude”. 
Wobec konsekwentnego odrzucania przez 
wyborców projektów wydania nowych bon- 
dów lub podniesienia podatków, rządy sta­
nowe nie mają wyboru lecz muszą mówić 
“nie” tym, którzy żądają więcej “darmochy” 
lub wyższych płac.

W ub. roku, mimo trudności finansowych, 
które pogarszała inflacja, oraz widocznego 
już “buntu” wyborców przeciw podnoszeniu 
podatków, liczba urzędników stanowych 
wzrosła, w niektórych stanach nawet po­
ważnie. W tym roku w biurach gubernato­
rów nie mówi się o przyjmowaniu lecz zwal­
nianiu pracowników. Dotąd szukano nowych 
źródeł dochodów lub zwiększano dochody

z istniejących źródeł przez podnoszenie po­
datków i opłat. Obecnie mówi się tylko 
o oszczędnościach i szuka możliwości obni­
żenia wydatków.

Dla gubernatorów i legislator stanowych 
jest to sytuacja kłopotliwa. Dla ogółu oby­
wateli, szczególnie płacących podatki, jest 
to zjawisko pożądane, bo w ostatnich kilku 
latach, począwszy od rządu federalnego 
a skończywszy na samorządach lokalnych, 
nie myślano o niczym innym jak tylko 
o zwiększeniu wydatków, wprowadzaniu no­
wych kosztownych programów i powięk­
szaniu armii biurokratów.

Jak to zwykle bywa — ze wzrostem liczby 
zatrudnionych i wydatków — pogarszały się 
usługi, co w końcu zgniewało większość wy­
borców. Groźba bankructwa Nowego Yorku, 
który żył ponad stan, wydając pieniądze ja­
kich nie posiadał, była przysłowiowym ku­
błem zimnej wody wylanym na głowy za­
równo rządów stanowych jak wyborców.

Miejmy nadzieję, że z poprawą koniun­
ktury ekonomicznej nie wrócimy do “daw­
nych dobrych czasów”, do orgii wydawania 
i kupowania głosów za pieniądze podatni-

i Owo j
pozazdrościli niektórym winia- 

rzom francuskim dobrego interesu i skut­
kiem tego także w Niemczech Zachodnich 
powstała afera fałszowania win. Mianowicie 
do białego wina wytrawnego dodawano nie­
legalnie cukier i sprzedawano je potem jako 
wina najlepszej jakości.

Przypomina to aferę win bordoskich z tą : 
różnicą, że tam dolewano poślednich win do I 
wysoko gatunkowych, a w Niemczech doda- . 
wano do białych win w czasie fermentacji, ! 
cukier, by -zwiększyć ich zawartość alkoholu.

To
Niemcy

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nic zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

MOSKIEWSKI KONGRES
THE NEW YORK TIMES— Rozpoczynający się w Moskwie 25 

kongres sowieckiej partii komunistycznej będzie prawdopodobnie 
stereotypowym, pozbawionym niespodzianek zebraniem. 
Powierzchownie biorąc, sowiecka nawa państwowa spokojnie 
przepływa przez łagodne fale pod kierownictwem 
doświadczonego zespołu z “admirałem” Breżniewem na czele. 
Jakieś buntownicze nastroje podziemne są całkowicie 
opanowane. Nawet ucichły pogłoski o złym stanie zdrowia 
Breżniewa i,zgodnym zdaniem większości obserwatorów,sam on i 
jego zespół utrzyma się przy władzy na Kremlu.
Ale taka konwencjonalna mądrość nie jest zawsze najlepszym 
przewodnikiem dla oceny, co może się zdarzyć na kongresach 
partii komunistycznych. Tak np. w roku 1952 nie było żadnych 
wskazówek, które by świadczyły, że Stalin zamierza wykorzystać 
ówczesny 19. kongres partii dla przygotowania masowej czystki 
wśród swych starych współpracowników — do czego nie doszło na 
skutek szybkiego jego zgonu. Podobnie nikt nie oczekiwał w 
cztery lata później — w lutym 1956 roku — wstrząsającej 
komunistycznym światem tajnej mowy Chruszczowa piętnującej 
Stalina.

Wreszcie na 22, kongresie w październiku 1961 roku nikt nie 
oczekiwał jego rozpoczęcia wściekłym atakiem na Albanię, co 
skłoniło premiera chińskiego Chou En-laia do otwartego 
napiętnowania polityki sowieckiej i opuszczenia Moskwy przed 
końcem obrad. Pamięć o tych niespodziankach nakazuje więc 
ostrożność w przepowiedniach na temat przebiegu obecnego 
kongresu.

Nie jest trudnym wytypować dziedziny sowieckiego życia, w 
których zaznacza się opozycja i nawet nienawiść w stosunku do 
przywódców Kremla - choć objawy te nie znajdiją swego wyrazu 
na zewnątrz. Sowiecka zeszłoroczna katastrofa rolnicza jest nadal 
drażliwym problemem, zwłaszcza że doszło do niej po całym 
dziesięcioleciu inwestowania przez rząd sowiecki — zgodnie z 
polityką dyktowaną przez samego Breżniewa — ogromnych sum 
w rolnictwo bez odpowiednich rezultatów.

Nie wydaje się też prawdopodobnym, by nie zaznaczały się 
ostre różnice zdań na temat polityki zagranicznej, a szczególnie 
wokół pytania: w jaki sposób najlepiej wykorzystać można 
jednoczesny kryzys w Stanach Zjednoczonych w tym okresie 
"powatergate'owskim” oraz w Chinach, w których toczy się 
otwarta walka o władzę. A tacy starsi "towarzysze”, jak 
Breżniew, Kosygin, Susłow i Podgomy muszą zdawać sobie 
sprawę, że cała grupa ambitnych młodych ludzi czeka z 
niecierpliwością na ich zniknięcie z centralnej sceny, aby na 
młodą generację przywódców padło światło sławy.
Faktem jest więc, że zewnętrzny spokój, porządek i stabilizacja 
nie odzwierciedlają w pełni rzeczywistości. Pod tą powierzchnią 
— zarówno na Kremlu jak w całym kraju — istnieją poważne 
źródła naprężenia i siły, działające na rzecz zmian, bez względu 
na stosowane represje. Miliony obywateli sowieckich zdają sobie 
sprawę z tych anomalii oraz z jaskrawych sprzeczności, których 
przejawem jest choćby fakt, że ich przywódcy zdolni są do 
wysłania rakiety na planetę Wenus, ale nie potrafią 
wyprodukować dostatecznej ilości zboża dla wyżywienia narodu 
sowieckiego. Miliony Ukraińców, Białorusinów, Łotyszów, 
Estończyków, Litwinów, Żydów, Gruzinów, Ormian, 
Azerbejdżańców, Kazachów, Uzbeków itd. zadają pytanie, 
dlaczego pozostają ujarzmieni w epoce, gdy kolonializm uległ 
prawie zniweczeniu wszędzie na świecie.

Nie ma żadnych dowodów na to, że te lub inne presje 
spowodowują niespodziany wybuch w najbliższych dniach w 
Moskwie. Ale spokój/‘trwałość” i stabilizacja, na które dziś 
kładzie nacisk Moskwa, przypominają nieco te szczęśliwe 
człopskie wsie, jakie pokazywał swego czasu Katarzynie Wielkiej 
Potiomkin.

SKANDAL ZBOŻOWY
THE CHRISTIAN SCIENCE MONITOR - Siłdmiomiesięczne 

badania, przeprowadzone przez General Accounting Office 
(GOA) potwierdziły słuszność ostatnich doniesień i decyzji 
sądowych, z których wynika, że amerykański “przemysł” 
eksportu zboża jest tak skorumpowany, iż niezbędna jest szybka i 
energiczna akcja rządu federalnego.

Śledztwo, jakie rozpoczęło się w New Orleans półtora roku 
temu, doprowadziło do wytoczenia 60 spraw sądowych przy 
oskarżeniu podsądnych o 280 konkretnych aktów przestępczych ■ 
kradzieży, łapownictwa, oszustwa, unikania podatków i 
nielegalnych zmów-w przemyśle zbożowym. Jak dotąd sądy 
uznały za winne cztery wielkie kompanie i szereg wysokich 
funkcjonariuszy wykonawczych.

Wedle ustawy z 1968 roku - Grain Standards Act - inspekcji 
przeznaczonego na eksport zboża dokonują prywatne lub stanowe 
agencje przy nadrzędnej kontroli federalnej, jak się okazuje, nie 
wystarczającej. Ponieważ prywatne agencje płatne są przez 
kompanie zbożowe, powstaje wyraźny konflikt interesów - 
inspektorzy zależni są, jeżeli idzie o ich dochody, od 
przedsiębiorstw, które mają kontrolować.

Stwierdzono więc wiele bardzo wypadków “zbyt niskiej wagi” 
eksportowanego zboża oraz fałszywego kwalifikowania jego 
jakości. Doszło też do przepłacania łapówkami funkcjonariuszy 
Departamentu Rolnictwa, wyznaczonych dla kontroli procesu 
inspekcyjnego.

Oszustwa na wadze ładunków zboża zaznaczały się głównie przy 
wysyłce do uboższych krajów, nie dysponujących potrzebnym 
sprzętem dla kontroli importowanych artykułów.

Państwa sprowadzające amerykańskie zboże często uskarżały 
się już poprzednio na ilość i jakość ładunków - a niektóre z nich 
znalazły już inne źródła zaopatrzenia.

Administracja Forda pragnie wzmocnić federalny system 
kontrolny przy zachowaniu jednak systemu prywatnych agencji 
inspekcyjnych. Ale kierownictwo GAD i liczni zawodowi 
funkcjonariusze Departamentu Rolnictwa, doszli do przekonania, 
że jedynie całkowicie federalny system inspekcji zapobiec może 
powtarzaniu się poprzednich nadużyć. Zgadzamy się w pełni ze 
zdaniem przewodniczącego senackiej podkomisji od spraw 
rolniczej polityki zagranicznej, Huberta Humphreya, 
stwierdzającego, że “błędy obecnego systemu są tak masowe, że 
nie można ich usunąć jakimiś półśrodkami”.

Obecnie władze federalne nie mogą nawet przeprowadzać 
badań w rejonach, w których zawieszono licencje oskarżonych o 
korupcję prywatnych inspektorów zbożowych. Kongres więc 
powinien szybko przyznać ustawowo Departamentowi Rolnictwa 
wyjątkowe uprawnienia, jakich się on domaga w tej sprawie.

Na dłuższą jednak metę dla odbudowy zaufania do ogromnego 
systemu eksportu zboża amerykańskiego - wartości dwunastu 
miliardów dolarów rocznie - ustawodawcy powinni bardzo 
poważnie przedyskutować projekt ustalenia niezależnego 
federalnego systemu kontrolnego.

ZABAWA W SALT
NEW YORK POST — W normalnej grze w szachy gracze 

przesuwają figury, ale w rokowaniach na temat ograniczenia 
zbrojeń nuklearnych (SALD odnosi się czasami wrażenie, że 
Stany Zjednoczone i Związek Sowiecki wdają się w grę, w której 
“figury” — czy też, jak się je zwykle nazywa, “atuty 
przetargowe”, kierują graczami.

Wedle ostatnich doniesień , sekretarz stanu Kissinger uważał 
początkowo pocisk kierowany “Cruise” za pionek, jaki można 
poświęcić w toku gry. Obecnie stał się on — na równi z 
sowieckim nowoczesnym bombowcem sowieckim “Backfire” 
jedną z głównych przeszkód na drodze do szerszej ugody o 
ograniczeniu zbrojeń. Kissinger miał więc westchnąć: “skąd 
miałem wiedzieć, że wojskowi zakochają się w tej broni?”

Nie jest ani nowa, ani uspokajająca wynikająca z tej uwagi 
sugestia, że jeżeli czegoś chcą wojskowi, muszą to otrzymać. 
Jeżeli idzie o rzeczywiste strategiczne interesy, ani pocisk 
“Cruise”, ani bombowiec “Backfire” nie są bronią przyszłości. 
Niemniej spór o nie trwa nadal bez żadnej oznaki nowej 
inicjatywy z którejkolwiek strony.
Amerykańska decyzja zawieszenia rozbudowy “Cruise” nie 
zagroziłaby żadnym życiowym interesom Stanów Zjednoczonych. 
Moskiewskie zarzucenie badań nad bronią dla “zabijania 
sztucznych satelitów, byłoby równie niegroźne. Ponieważ oba 
projekty mogłyby w konsekwencji.zagrozić obecnej równowadze 
sił, ich zarzucenie przyczyniłoby się do postępów rokowań SALT.

Czy też wielkie mocarstwa mają lepszą jakąś koncepcję?

[ Wacław Netter

Zachwiana Pozycja 
Chrześcijan w Libanie

Spośród wyznań chrześci­
jańskich w Libanie Marionici 
stanowią grupę najliczniejszą 
i1 najlepiej zorganizowaną. — 
Nazwę swą wywodzą od sy­
ryjskiego zakonnika, św. Ma­
rona:, który żył na przełomie 
5 i 6 wieku. W nabożeństwach 
nieco zlaicyzowanych w for­
mie, używają języka i rytuału 
starosyryijskiego. Pomimo ófż 
zaliczam i są do kościołów 
wschodnich, Maronici utrzy­
mują jedność z Rzymem. Na 
ich czele Stoi patriarcha An­
tiochii, mianowany przez pa­
pieża. Obecny patriarcha, An­
toni cKhoriache, starał się 
stworzyć “trzecią siłę” izłożo- 
ną z umiarkowanych chrześci­
jan i muzułmanów w celu do­
prowadzenia- do politycznego 
kompromisu. Usiłowania jego 
zakończyły się niepowodze­
niem ze względu na skrajny 
opór czynników lewicowych.

iMaronici mają własne ko­
legium w Rzymie, ufundowa­
ne przez papieża Grzegorza 
XIII dla kształcenia swoich 
kapłanów. Księży marorńc- 
kioh nie obowiązuje celibat, 
jednakże większość ducho­
wieństwa nie wstępuje w 
związki małżeńskie.

Maronici przetrwali prze- 
śl-adowanifa tureckie, naciski 
islamu i wrogi stosunek Dru- 
zów, sekty szyicko - mahome- 
tańskiej z domieszką pier­
wiastków mistycznych. W 
1860 roku dokonali oni rzezi 
Maronitów, rzekomo za odmo­
wę zerwania z Rzymem.

Oprócz Maronitów miesz­
kają w Libanie inni jeszcze 
chrześcijanie. Gredko-kaitoli- 
cy, inaczej zwani melekitamii, 
posługujący się językiem gre­
ckim i syryjskim w swej li­
turgii, Syrio-katolicy, Ormta- 
no-ikactolicy i oczywiście kato­
licy obrządku łacińskiego, — 
przeważnie cudzoziemcy i ich 
potomkowie.

Z w y z n a ń niekatolickich 
najliczniejsi są Greko-Orto- 
dóiksi, w liczbie ok. 150 tys., 
podlegający własnemu pa­
triarsze w Damaszku, Ormia­
nie .Gregoriańscy, syrió-jako- 
bidi i inne mniejsze grupy.

Wyznania niechrześcijań­
skie w Libanie ito imuzułime- 
nie, stanowiący około 45 proc, 
ludjności. Dzielą się oni na 
sunnitów i szyitów li adamitów. 
Połowa lludności Libanu jest 
c h r z e ś c i j a ń s ka. Wpływy 
chrześcijańskie wzrosły Za 
czasu mandatu Francji oraz 
po uzyskaniu przez Liban nie­
podległości w 1944 roku. — 
Chrześcijanie zajęli wtedy u- 
przywilejowaną pozycję w 
społeczeństwie z racji Swego 
poziomu 'Intelektualnego, li­
czebności, (zamożności, lepszej 
organizacji. Napływ uchodź­
ców arabskich z Palestyny , po 
utworzeniu Izraela, przechylił 
szalę na korzyść muzułma­
nów, zarówno liczebnie jak 
też i politycznie.

Z pośród uchodźców pales­

tyńskich utworzona została 
niezależna organizacja party­
zancka, która ni e ćhciała .pod­
porządkować się prawowitym 
władzom Libanu oraz naciska­
ła rząd na zajęcie wyraźnego 
anty-izraelskiego stanowiska. 
Chrześcijanie pragnęli zacho­
wać neutralność w konflikcie 
żydowsko - arabskim. Gdy 
partyzanci palestyńscy, jiąk 
też czynniki lewicowe, 'zaczę­
ły zagrażać neutralności — 
chrześcijanie chwycili za 
broń. Interwencja Syrii .poło­
żyła kres bratobójczym wal­
kom.

Partyzanci palestyńscy uzy­
skali obecnie duży wpływ na 
sprawy wewnętrzne Libanu. 
Pilnują oni wykonania umo­
wy zawartej między Liba­
nem, Syrią i ich własną orga­
nizacją przez chrześcijan i 
muzułmanów. Chrześcijanie 
utracili swą przewagę zagwa­
rantowaną im przez konstytu­
cję Libanu. Umowa przewi­
duje pozostawienie istniejącej 
konstytucji z tym dodatkiem, 
iż obie strony: chrześcijańska 
i muzułmańska mieć będą 
równą ilość posłów w parla­
mencie, zataiast dotychczaso­
wej przewagi tych pierw­
szych. Prezydentem ma być 
jak dawniej chrześcijanin, a 

I premierem muzułmanin. Jed­
nakże premiera w przyszłości 
mianował będzie parlament, a 
nie prezydent. Premier (posia­
dać też będzie szerszy zakres 
władzy niż dotychczas. Za­
warte porozumienie .nie mówi 
nic o kierunku polityki libań­
skiej na najbliższą przyszłość. 
Nie ulega jednak wątpliwości, 
iż chrześcijanie utracili swą 
dominującą pozycję i decydu­
jący wpływ -na bieg ąpnaw 
państwowych. Porozumlienlie 
nie izostało jeszcze ostatecznie 
zaakceptowane przez stronę 
Chrzęścijiańśką. Pr :z y w ó d c a 
Partii Falangistów, Gemayel, 
oświadczył, iż oddziały jego 
pomimo przestrzegania rozej- 
mu, n:e zgadzają się z posta­
nowieniami narzuconego u- 
kładu, który winien być opra­
cowany .przez szerszą komi­
sję i dokładnie rozpatrzony w 
późniejszym terminie. Zgoda 
na zawieszenie broni, ndę o- 
znacza, iż chrześcijanie .zostali 
pobici, lub też stracili zapał 
do walki. Są phi zdolni do 
podjęcia działań w każdej 
chwili.

Nie wyklucza się też możli­
wości podziału kraju na dwa 
oddzielne .państewka. Część 
muzułmańska była by zaląż­
kiem przyszłego państwa pa­
lestyńskiego, do którego zo­
stały by (przyłączone terytoria 
w posiadaniu Izraela. Takie 
plany snują palestyńscy par­
tyzanci spod zn aku PLO. Jak 
na razie poszczycić się oni 
imogą jedynym dorobkiem — 
zorganizowani zostali do wal­
ki z Izraelem, a zniszczy®' 
kraj arabski.

Dziennik Polski (Londyn)

Starzy Ludzie u Władzy
, Do niedawna mieliśmy bliis- 
: ko tuzina władców około 80.: 
Czianga, gen. Franco, Salaza- 
ra, w Korei Płd. Singhmana 
Rhee, który bodajże żyje do­
tąd na Hawajach, ale już zo­
stał “zdetronizowany” przetz 
Amerykanów wiele lat temu, 
Mao, Tito, żył też król szwe­
dzki Karol Gustaw, który 
zbliżał się dó rekordów 90, 
swego ojca, króla Gustawa V.

Teraz na placu pozostał Ti­
to, 82 lata, jako senior; za' nam 
jest Mao, 81 lat, ałe już bez 
Chou En-laia;

Na czele państw przeważa­
ją dzisiaj ludzie dookoła 60; 
Leone, prezydent Włoch, ma 
łait 68; .Fan fani — 63; AłdO 
Moro — 62; Ford ma 62 lata, 
co już jest dla niego handii- 
cappem wyborczym; Rocke­
feller, który ma ich 66, juiż 
zrezygnował z kandydatury. 
Papież Paweł VI ima, lat 78, 
ale z natury rzeczy Papież 
młodym być nie powinien, a 
wyjątki, jialk Leon X (Miedici), 
wybrany na Papieża w -wieku 
lat 37, nie okazały się pomyśl­
ne; właśnie za pontyfikatu 
Leon® X, którego zasługi dla 
sztuki włoskiej są nieprzebra­
ne, wybuchła Reformacja Lu­
tra, z którą Leon X afosolutnite 
nie umiał sobie dać rady.

Na 'Zachodzie przeważa 60: 
mniej więcej w tym wieku są 
Wilson., Heath, Schmidt, Mit­
terrand; jeden Giscard dopie­
ro teraz doszedł do 50, urodził 
śię bowiem w 'Koblencji, w 
Nadrenii, 2 lutego 1926 r. — 
Młodsi od niego są królowie, 
którzy tron odziedziczyli; tu 
największym gołowąsem jest 
król Szwecji, Karol XVI Gus­
taw, lat 27; ledwo starsza jest 
królowa Danii, Margarethe; 
królowa Anglii. o trzy mieśią- 

l ce młodsza od Giscarda:, bę­
dzie obchodzić 50-lecie swych 
urodzin 20 kwietnia br. Bald­
win belgijski ma lat 46; .Has­
san Marokański 47; król Hisz­
panii, Don Juan Carlos, liczy

sobie tylko 37 lat. Kanamąna- 
lis, prezydent Grecji, ma jiuż 
66 1st; to tnie jest młodość. 
Obok Chińczyków, tylko Ros­
janie ii wodzowie komunisty­
czni są wyraźnie wiekowi; o 
Tito była już mowa; Breż­
niew ma 68 lat; z władców 
Rosji tylko Stalin dożył star­
szego wieku, bo umarł mdjąc 
lat 73, więcej niż którykol­
wiek z carów; Lenin umarł na 
syfa mając lat 53; Chruszczów 
żył dłużej, niż Stalin, ale osta­
tnie 10 lat był w totalnej nie­
łasce. Koledzy Breżniewa1, to 
omal sami starcy; Kosygin ma 
łat 73; Podgomy ma lat 74; 
Greczko — 72; Susłow — 74; 
przeciętny wiek sowieckiego 
Politbiura — to 68 lat, czyli 
akurat wiek Breżniewa. Sło­
wem — to grupa Matuzaile- 
mów.

Ze wszystkich starców u 
władzy jeden tylko Adenauer 
zachował do końca zdumie­
wającą świeżość umysłu, dos­
konały wzrok, zdrowie, słuch, 
władzę w nogach, niezawodną 
pamięć i mógł, stojąc, wygła­
szać dwugodzinną mowę na 
wiecu wyborczym. De Gaulle 
opuścił rządy, mając Hat 76, 
był wyraźnie u progu zgaga- 
cenią. Churchill też utrzymał 
się na 10 Downing St., do u- 
kończeńia lat 80; był już wów­
czas wyraźnie na równi po­
chyłej. “Stroke” und;emożliiwdł 
Saiłazarowi rządzenie, gdy 
miał lat 79; potem był to już 
tylko żywy trup. Wygląda na 
to, że najodpowiedniejszy 
wiek dla mężów Stanu, to po­
między 50 a 60 rokiem życia; 
przedtem jest się za mało do­
świadczonym; po 60 człowiek 
zaczynia tracić kontakt z 
młodszym pokoleniem. Gis­
card liczy, że będzie miał d*wie 
kadencje i że opuści Pałac Eli­
zejski w r. 1988, .mając Hat 62. 
Można wątpić, czy ten opty­
mistyczny r a c h u n e k się 
sprawdizi. (WAZ)
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Umiemy Czytać

Zaślubiny z Morzem

❖

Dlaczego Woda Morska Jest Gorzka?

Baśniowy Świat Morskich Muszli

3. K

po

1)

Popierajcie tych.

w Dzień. Związkowym

Podczas halowych lekkoat­
letycznych zawodów w San 
Diego, amerykański lekkoat­
leta Dwight Stones ustanowił

4-go marca, 1748 roku uro­
dził się Kazimierz Pułaski, 
syn Józefa Pułaskiego, staro­
sty wareckiego. Bohater 
dwóch światów, generał bry­
gady i twórca kawalerii ame­
rykańskiej, oraz dowódca Le­
gionu Pułaskiego podczas 
walk o niepodległość Stanów

muszli podziwiać w specjal­
nych zbiorach i muzeach.

Siatkarze — AZS Olsztyn 
odzyskali po trzech latach ty­
tuł mistrza Polski, wygrywa­
jąc w decydującym meczu 3:0 
z ubiegłorocznym mistrzem— 
Resoyią.

Zjednoczonych. Ranny pod­
czas bitwy o miasto Savan­
nah, Georgia, zmarł w dwa 
dni później — 11-go listopa­
da, 1779 roku. Imię Pułaskie­
go czczone jest w całych Sta­
nach Zjednoczonych i dane 
było różnym powiatom, mia­
steczkom, szkołom i t.d.

Irena Szewinska zwycięży­
ła w biegu na dyst. 500 m — 
podczas halowych zawodów 
lekkoatletycznych w Winne- 
peg, pokonując dystans — w 
czasie 59,2.

Tytuł halowego mistrza 
Polski w hdkeju na trawie 
zdobyła w Poznaniu drużyna 
Warty. Na drugiej pozycji u- 
plasowali się hokeiści poznań­
skiego Lecha.

Podczas międzynarodowego 
mityngu pływackiego w Kra­
kowie Anna Skolarczyk (Unia 
Tarnów) poprawiła w wyści­
gu na 100 m st. klas, o 0,1 sek. 
rekord Polski, uzyskując Wy- 
nik 1:15.9 min.

Którzy Wystąpią w Chicago Tylko Raz 
w Opera House 7 Marca, o 3:30 Po Pol.

W dniu 7 marca 1945 roku 
oddziały wojska polskiego do­
tarły do miejsca, gdzie przed 
wiekami Bolesław Krzywo­
usty brał wybrzeże w swoje 
posiadanie tzn. dotarły na 
przedpole Kołobrzegu i rozpo­
częło się oblężenie twierdzy. 
Walczono zaciekle o każdy 
metr ziemi, zdobywano dom 
za domem, szturmowano oko­
py i barykady uliczne.

Dziewięć dni przebijali się 
żołnierze w stronę morza. 
Atakowały czołgi, raziła o- 
gniem artyleria, szturmowała 
n i e u s t ę pliwie piechota. W 
krótkich chwilach wypoczyn­
ku, napływało słone powie­
trze znad Bałtyku. Potem dy­
my zasłaniały wszystko i po­
wietrze stawało się duszne, 
ciężkie, męczące.

Wreszcie na ruinach portu 
załopotał zwycięsko sztandar 
biało-czerwony. Kołobrzeg zo­
stał zdobyty. Ucichły armaty, 
słychać było wyraźnie szum 
fal morskich, które białymi 
grzywami obmywały piasz­
czysty brzeg.

Stanęli w szeregach żołnie­
rze, którzy niedawno przebi­
jali się tutaj. Przyśpieszonym 
rytmem biły serca rozgrzane 
walką i dumą. Brali przecież 
na nowo w posiadanie stare 
piastowskie ziemie. Pada ko­
menda. Prężą się szeregi. Wy­
stępuje sierżant Franciszek 
Niewidziajło, żołnierz 1 Ar­
mii Wojska Polskiego. Zbliża 
się do morza... Stanął, wycią­
gnął rękę, trzyma w niej pier­
ścień. Dyszy ciężko, chce mó­
wić, ale wzruszenie zaciska 
mu krtań. Wreszcie padają 
pierwsze słowa. Początkowo 
ciche, potem mocne, wyrazi­
ste, głośne jak szum fal.

“Po ciężkim, krwawym tru­
dzie doszliśmy do Ciebie, Mo­
rze. Nie na marne poszedł 
nasz trud. Przysięgamy, że 
nie opuścimy Cię nigdy. Rzu­
cając ten pierścień w fale, 
biorąc z Tobą ślub, przysięga­
my, żeś było i zawsze będziesz 
nasze”.

Ręka zatoczyła łuk i rzuco­
ny pierścień plusnął w wodę. 
Poruszyły się szeregi, żołnie­
rze wchodzili do wody i bro­
dzili w niej jak dzieci. Morze 
jak gdyby przychichło, fale 
łasiły się miękko, łagodnie 
obmywały im buty...

Nagle zagrzmiało wzdłuż 
wybrzeża. Huknęły armaty, 
zaterkotały karabiny, wy­
strzeliły w górę kolorowe ra­
kiety. Były to strzały radości 
i zwycięstwa. Żołnierze czcili 
uroczystą chwilę.

Była to godzina piąta osiem­
nastego marca tysiąc dzie­
więćset czterdziestego piątego 
roku.

W wodzie morskiej rozpusz­
czone są różne sole mineralne. 
Oprócz soli kuchennej, czyli 
chlorku sodu, są w niej rów­
nież sole magnezu, wapnia, 
potasu, substancje zwane wę­
glanami i inne. Gorzki smak 
wody morskiej pochodzi od 
soli magnezu.

Bałtyk jest mało zasolony. 
Czterokrotnie więcej soli 
znajduje się w wodzie Mórz 
Czarnego i śródziemnego,

siedem razy więcej—w Ocea­
nie Atlantyckim.

Największe zasolenie wody 
stwierdzono w Morzu Mar­
twym (jezioro bezodpływowe 
na pograniczu Jordanii i Izra­
ela). Woda jest tam przeszło 
czterdzieści razy bardziej sło­
na niż w naszym Bałtyku. Ta 
duża zawartość soli sprawia, 
że człowiek nie tonie w tej 

' wodzie.

(halowy reiki o rd w Skoku 
wzwyż — 2,30 m, poprawia­
jąc o 1 cm własny rekord. W 
Honolulu natomiast, podczas 
zawodów na otwartym powie­
trzu, inny Amerykanin—Ter­
ry Albritton ustanowił rekord 
świata w pchnięciu kulą wy­
nikiem — 21,85 m. Poprzedni 
rekord należał do Ala Feuer­
bacha (USA) i wynosił 21,82.

* ❖ ♦
Z ROŻNYCH DZIEDZIN
Zapaśnicy Stanów Zjedno­

czonych pókonali Polaków w 
ostatnim spotkaniu w stylu 
wolnym 6:2,

I Kto z Was był nad morzem, 
na pewno zbierał muszelki. 
Najczęściej małe niepokaźne, 

i ale czasem, gdy szczęście 
i sprzyjało, można było znaleźć 
i większą.

Bałtyk jest chłodny i jego 
wybrzeża są ubogie w muszel­
ki, natomiast w morzach połu­
dniowych można znaleźć nie 
tylko małe, kolorowe muszel­
ki, ale i wielkie muszle, dłu­
gości około pół metra. Mor­
skie głębiny kryją cudowne, 
fantastyczne, jak z baśni wy­
czarowane okazy. Urzekają te 
egzotyczne muszle swoimi 
niezwykłymi kształtami i ko­
lorami. Mienią się w nich de­
likatne odcienie czerwieni, 
zieleni oraz błękitu wody 
morskiej i nieba. Szczególne 
wrażenie wywierają wówczas, 
gdy jest ich więcej. Niby po­
dobne do siebie, a każda inna 
— w kolorze i w kształcie. 
Trudno spotkać w morzu ta­
kie okazy. Należą od rzadko­
ści, i tylko szczęśliwcom uda- 
je się je zdobyć. Można nato- 

Najlepsze inne wyniki: — 
trójskok — Saniejew (ZSRR)
— 17,10 m. Skok wzwyż ko­
biet — Ackermann (NRD) —
l, 92 m, skok o tyczce — Pro-
chorenko (ZSRR) — 5,45
m, 60 m mężczyzn — Borzow 
(ZSRR) — 6.58 sekr. W fina­
łach rozegranych w niedzielę 
przed południem w pchnięciu 
kulą mężczyzn zwyciężył — 
Capes (W. Brytania) 20.64 m, 
a w skoku w dal kobiet Afie- 
jewa (ZSRR) — 6,64 m przed 
Nygrynową (Czechosłowacja
— 6,57 m.

podobno mógł zmianami wy­
razu twarzy i gestami wyra­
zić myśl, jakiej przedstawie­
nie w mowie wymagało wielu 
dobranych słów. Jeden z naj­
większych współczesnych mi­
mów, Marcel Marceau, po zo­
baczeniu zespołu Tomaszew­
skiego, wyraził swe najwyż­
sze uznanie w dwu słowach: 
“Prawdziwe Mimy.”

Pochwała Marceau’a wyja­
śnia w najprostszych słowach 
powodzenie wrocławskich ar­
tystów. Fakt, że są oni auten­
tycznymi mimami mówi nie 
tylko o ich wielkich talentach, 
ale również świadczy o ich 
powiązaniach z wielowieko­
wymi tradycjami tej sztuki. 
Trzeba wiedzieć, że Henryk 
Tomaszewski tworząc swój 
niezwykły teatr nie ograni­
czał się do kształtowania ak­
torów zgodnie z istniejącym 
w obrębie kultury zachodnio­
europejskiej “ideałem mima,” 
ale sięgał również po ważne 
elementy z dziedzictwa mi­
mów innych kultur, a przede 
wszystkim azjatyckich. W re­
zultacie stworzył on nowocze­
sny teatr na silnym funda­
mencie osiągnięć przeszłości. 
Kto nie skorzysta z nadarza­
jącej się obecnie sposobności 
zobaczenia tego teatru, ten 
wiele straci!

Od najdawniejszych czasów 
polscy książęta i królowie za­
biegali o utrzymanie Pomo­
rza i Bałtyku, który był dro­
gą w świat, granicą pewniej­
szą niż wszelkie wały.

Działo się to w 1107 roku. 
Setki ognisk obozu księcia 
Bolesława odbijało swe bla­
ski w wodach Bałtyku. Na 
zachodzie mieniły się zorze 
wszelkimi odcieniami barwy 
czerwonej i złotej. Po mału 
zapadała ciemność, ale gwar 
obozu nie cichł. Zapomniano 
już o trudach ostatnich dni.

Książę siedział przed na­
miotem i spoglądał z uśmie­
chem na swych wojów. Nagle 
wstał niecierpliwie i ruszył 
ku mostowi. Szedł patrząc na 
ciemną wodę rzeki, w której 
odbijały się blaski ogni. Mi­
nął most i skręcił ku morzu. 
W miarę jak się oddalał, gwar 
obozu przechodził w szum po­
dobny do szumu ula. Przed 
oczyma Bolka wyrastała cie­
mna masa wody. Morze.

Myślom księcia wtórowała 
pieśń:

“Choć przemoc nas obca na 
brzegu odrzuci

My zawżdy tu wrócim, jak 
fala powróci.”

Bolesław stał jeszcze, choć 
umilkła pieśń. W potężną 
pierś chłonął szeroko słony i 
wilgotny oddech morza. Noc 
już zapadła, w sobie miał ja­
sność wykniętego celu.

Od morza nie ustąpi. Biada 
temu, kto stanie w drodze. 
Pięć tygodni walk o Koło­
brzeg i dojście do morza bu­
dziło w nim miast znużenia— 
poczucie mocy, jakby w siebie 
wziął siłę całego narodu.

Walki o Pomorze trwały 
prawie 20 lat.

Wreszcie Bolesław Krzywo­
usty zdobył Szczecin w 1121 
roku. Pomorze Wschodnie z 
Gdańskim zostało włączone 
do Polski. Na Pomorzu Za­
chodnim pozostali miejscowi 
książęta, którzy uznali 
zwierzchnictwo Polski.

W roku 1920 generał Józef 
Haller z oddziałami wojska 
polskiego przybył nad Morze 
Bałtyckie i tam odbyły się za­
ślubiny Polski z Bałtykiem. 
Generał wjechał w morze 
konno, a za nim oddziały woj­
ska. Pochylił się sztandar, a 
proporczyki na lancach ułań­
skich zanurzyły się w falach 
Bałtyku. Generał rzucił do 
wody złoty pierścień. Na 
znak, że to morze do Polski 
należy.

Po latach w czasie drugiej 
wojny światowej Pomorze i 
Bałtyk było w rękach nie­
mieckich. Stoczyły się tam za­
cięte bitwy o przełamanie 
Wału Pomorskiego.

Marceau Pełen Uznania 
Dla Mimów z Wrocławia

Do finału Pucharu Polski w 
ipiłce ręcznej mężczyzn za­
kwalifikowały się drużyny 
Grunwaldu Poznań, Spójni 
Gdańśk, Wawelu Kraków i 
Śląska Wrocław.

5? *

W międzynarodowym tur­
nieju floreciste'k w Warsza­
wie zwyciężyła Polka Urbań­
ska przed reprezentantkami 
NRD Schoene i Konrad.

« ♦ ♦
W Bydgoszczy zakończyły 

się ostatnio klasyfikacyjne 
zawody kadry narodowej w 
gimnastyce sportowej. Zwy­
ciężył A. Szajna przed M. 
Pieczką i G. Ciastkiem.

Zagadki
Gdy ciepły marzec 
powróci wiosną, 
białe, puchate 
na wierzbach rosną.
Oto wyraz SŁOMA.
Co z nim zrobić trzeba, 
żeby posmarować 
grubą pajdę chleba?

Opracowała:
Elżbieta Porembn.

GRAŻYNA RABSZTYN 
WYWALCZYŁA 
ZŁOTY MEDAL

W pierwszym dniu, w uh. 
sobotę, — w halowych lekko­
atletycznych mistrzostw Eu­
ropy, najlepiej spisały się Pol­
ki w biegu na 60 m. przez 
płotki. Grażyna Rabsztynów- 
na wywalczyła złoty medal, 
uzyskując jako jadyna zawod­
niczka wynik poniżej 8 sek.— 
7,96. Brązowy medal zdoby­
ła Bożena Nowakowska, a 5 
miejsce zajęła Teresa Nowa- 
kowa.

Teatr H. Tomaszewskiego 
zdołał już zawojować najważ­
niejsze ośrodki kulturalne 
świata. Międzynarodowa kry­
tyka, podkreślając artystycz­
ne walory wrocławskich mi­
mów, jest pełna podziwu dla 
nich. Nie ulega wątpliwości, 
że zasłużyli oni w pełni na 
zachwyt i pochwały wynosząc 
sztukę mimiczną na niezwy­
kłe jej wyżyny i stwarzając 
fascynujący typ widowiska w 
postaci nowoczesnego baletu- 
pantomimy, urzekającego wi­
dzów zarówno oryginalnością 
tematyki i inscenizacji, jak 
też pomysłowością choreogra­
fii oraz efektów wzrokowo- 
słuchowych.

W zamierzchłych dziejach 
człowieka i narodzin sztuki, 
zanim przyszło SŁOWO, żyły 
już mimika i gest, odzwier­
ciedlające stany psychiczne 
dawnego “homo sapiens.” 
Słowo “mim” pochodzi od 
greckiego “mimoi” i od łaciń­
skiego “mimus,” a obydwa te 
słowa wzięły początek od 
egipskiego “mumia,” oznacza­
jącego “aktor śmierci.” Sztu­
kę mimiczną w starożytności 
rozwinęli Grecy i Rzymianie, 
którzy rozumieli ją jako 
umiejętność dokładnego 
przedstawienia lub opowie­
dzenia czegoś patrzącym, bez 
użycia słów lub pisma, a tyl­
ko przy pomocy zmian wyra­
zów twarzy i gestów.

W starożytnym Rzymie zda­
rzali się genialni mimowie 
umiejący imitować innych 
ludzi; takich artystów wynaj­
mował patrycjat na uroczyste 
pogrzeby i odpowiednio ucha- 
rakteryzowany nim przedsta­
wiał do złudzenia wybitnego 
zmarłego wiodącego swój or­
szak pogrzebowy. Jeszcze za 
Nerona używano mimów w 
charakterze tłumaczy w sto­
sunkach z ludami o niezrozu­
miałym języku. W VI wieku 
rozwinęła się pantomima na 
jarmarkach w Galii, ale mi­
mowie pozwalali sobie na 
przedstawianie scen tak spro­
śnych, że wkroczył w to Ka­
rol Wielki doprowadzając do 
upadku tych widowisk. Sztu­
ka mimów rozkwitła ponow­
nie w XVI stuleciu we wło­
skiej Commedia dell ’Arte, ale 
ze słownym akopaniamentem, 
podczas gdy balety-pantomi- 
my pozostały nieme. Naj­
większym w dziejach mimem 
był Quintus Roscius, który

Marzec
To marcowi zima w głowie, 
to wiosenne harce.
Chce być lutym albo 

kwietniem,
byleby nie marcem!
Śniegiem prószy, a po śniegu 
deszczem tnie ukośnie.
Czy to wiosna? Czy to zima? 
Po prostu — przedwiośnie. 
Choć z dniem każdym coraz 

wcześniej
słoneczko rozbłyśnie, 
choć spod śniegu się wychyla 
najpierwszy przebiśnieg, 
marzec boczy się na wiosnę, 
marzec już nie czeka 
i lodową krą odpływa 

zbudzonych rzekach.

Zasoby Reagana 
Przekraczają 

$1 Milion
Charleston, Ill. (CT). Ro­

nald Reagan, były gubernator 
stanu Kalifornia i kandydat 
o nominację Republikanów 
na urząd prezydenta Stan. 
Zjedn. ujawnił onegdaj, że 
stan ogólny posiadanego przez 
niego majątku wynosi — 
$1,455,571. Dochody Reagana 
w ub. roku wynosiły razem 
$282,000. Majątek składa się 
z rezydencji w Pacific Pali­
sades, Calif, wartości $213,000, 
ranczu w Santa Barbara war­
tości $90,000, mebli itd. 98,000 
doi., samochodu $3,800.

Reszta majątku Reagana w mjasj bogactwo różnorodnych

Z Bocznej Trybuny Sportowej
-ZYGMUNT P BOBIN  ■■■■■■ — 

RYWALIZACJA
TYCZKARZY

Trwa rywalizacja amery­
kańsko — polska w skoku o 
tyczce. Po ustanowieniu w 
Toronto halowego rekordu 
świata w skoku o tyczce — 
przez Władysława Kozakie­
wicza — 5,57 m, na listę re­
kordzistów wpisał się ponow­
nie Amerykanin Don Ripley, 
który na zawodach w New 
Yorku uzyskał rekordowy 
wynik — 5,58 cm (18 stóp 3 
i % cala). Na tych zawodach
— Kozakiewicz zajął drugie 
miejsce rezultatem 5,43 m. 
Podczas tych samych zawo­
dów — Amerykanin Dwight 
Stones uzyskał w skoku 
wzwyż 2,29 m, a więc o 1 cm 
lepiej od własnego halowego 
rekordu świata. Drugie miej­
sce zajął Rory Kotinek (USA)
— 2,26 m.

akcjach, realności itd. znaj- — — ~------ - --------- -
duje się w specjalnym truś- Popierajcie tych. 
SA’fXS'S | któ_r?_y się 
sowych. 1

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Stacja WOPA 1490 KC
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA I BRONISŁAW 
MRO ZOWIE

DZIEŃ DOBRY DZIECI!... j
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Milion Za Orła
Historia drogocennych mo­

net, jak wartościowych ka­
mieni szlachetnych, nieriaz 
może być kanwą dte sensacyj­
nej powieści. Tak jest i w 
przypadku “podwójnego orła” 
który przedstawiony został 
publiczności podczas dorocz­
nej konferencji Amerykań­
skiego Towarzystwia Numiz­
matycznego (konferencja od­
bywała się w Bal Harbour, 
na Florydzie, wartość pokaza­
nych tam zbiorów wynosiła 
200 min doi., zaś eksperci nu­
mizmatyczni stwierdzili w 
czasie obrad, że .Zbieranie mo­
net jest najbardziej dochodo­
wym hobby —- wartość nie­
których monet wzrasta ostat­
nio o 50 procent rocznie). Mo­
neta., o której mowa, jest 
szczególnym unikatem. — To 
złota' dwudziestodolarówka, z 
głową Indianina po jednej 
■stronie, i wizerunkiem “po­
dwójnego” — bo wyjątkowo 
bogato upierzonego — orła po 
drugiej stronie.

Jest to moneta, której w 
ogóle być nie .powinno, W 
1'907 r. wybito jeden podobno 
tylko — czy rzeczywiście je­
den? — egzemplarz takiej mo­
nety. Pokazano go prezyden­
towi Theodorowi iRoosevelto- 
wi, który nie zaakceptował 
monety (autorem projektu 
był amerykański rzeźbiarz 
Augustus Saint-Gaudenś). — 
Polecono przetopić ów egzem­
plarz, .zaś złote dwudziesto- 
dolarówki wybijać zaczęto 
według innego projektu.

Ktoś zapobiegliwy schował 
jednak monetę, zamiast oddać

1% Kubańczyków 
Na Listach

Zapomogowych
Tallahassee, Fla. (UPI) — 

Dept. Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej stanu Floryda, poda je 
— że tylko jeden procent z 
450,000 uchodźców kubań­
skich zbiegłych z Kuby na 
Florydę, znajduje się jeszcze 
na stanowej liście zapomogo­
wej. Większość z nich stano­
wią kalecy, starcy i chore 
osoby niezdolne do pracy. 
Przed czternastoma laty licz­
ba uchodźców kubańskich na 
Florydzie, korźy stających z 
zapomogi publicznej wynosi­
ła 67,060 osób w porównaniu 
do 2,600 obecnie.

Francisco De Velazco, po- 
daje że specjalny komitet dla 
niesienia pomocy uchodźcom 
kubańskim, postarał się o za­
robkową pracę dla 6,130 
uchodźców, z których wielu 
mimo posiadanego wysokiego 
wykształcenia podjęło się naj­
trudniejszej i najbrudniej­
szych prac, ażeby nie znajdo­
wać się na utrzymaniu pu­
blicznym. 

ją do przetopienia. W czyich 
rękach spędziła następne trzy­
dzieści parę lat nie wiadomo. 
Wiadomo jedynie, że w 1940 
r. kalifornijski hteinidliamz nu­
mizmatyków Abe Kosoff — 
sprzedał ją ówczesnemu kró­
lowi Egiptu, Farukowi, za 
9.900 dolarów. Gdy naseraw- 
ska rewolucja obaliła monar­
chię w Egipcie, Faruk — już 
na emigracji — wołał gotów­
kę niż numizmatyczny zaby­
tek. Wyrzucony z tronu mo­
narcha zwrócił Się ponownie 
do Kosoffa, ten zaś zgodżił 
się odkupić monetę, ale zaofe­
rował już za nią znacznie 
mniej. I tak ‘‘podwójny orzeł” 
powrócił do kalifornijskiego 
handlarza, który 'zapłacił 'Za 
tę złotą monetę 3.800 dolarów. 
W dwa lata później Kosoff 
sprzedaje zdobycz raz jeszcze 
— tym razem za 10 tys. dola­
rów. Nabywcą był niejaki' Mr. 
Wilkison z Springfield w sta­
nie Tennessee.

Nie on jednak wystawił zło­
tą dwudziestkę na spotJkanlhu 
numizmatyków w Bal Har­
bour. Obecnym właścicielem 
monety jest już firma numiz­
matyczna (Paramount Ińtema- 
tional. Jej szefowie odmawia­
ją informacji, nie mówią, ile 
dali — za “podwójnego orła”. 
Wskazują jednak, ile mogą 
dostać. Na wystawie w Bal 
Harbour 'zaoferowano za mo­
netę pół milioma dolarów! Od­
rzucono tę ofertę — za rok, 
twierdzą eksperci, “podwójny 
orzeł” pójdżie za okrągły mi­
lion.

Nie jedyny to dowód — jak 
można zarabiać na pożytecz­
nym hobby — numizmatyce, 
ten j.ednak przemawia szcze­
gólnie dobitnie. — Można* 1 śię 
więc spodziewać, że wkrótce 
pojawi się co najmniej Ikilklai- 
naście “.podwójnych orłów” 
na czarnym rynku — fałsze­
rzom opłaci się wydać mają­
tek na wyprodukowanie falsy­
fikatu, który 'niczym nlie róż­
niłby się od oryginału, jeśli w 
grę wchodzą takie pieniądze.

“D-Ś”

Johnny Cash 
i Żona Ulegli 
Wypadkowi

Montego Bay, Jamajka — 
(UPI). Popularny piosenkarz 
amerykański Jahnny Cash i 
jego żona June Carter, oboje 
ulegli wypadkom w których 
złamali nogi. Cash poślizgnął 
się na żwirze przy nowo bu­
dowanym basenie kąpielo­
wym, łamiąc nogę, gdy żona 
June wpadła do wykopanego 
rowu, także łamiąc nogę. Mi­
mo wypadki: oboje wracają 
do Nashville, Tenn., gdzie we­
zmą udział w koncercie pieś­
ni ludowych.

SAJGON. — Przywódcy zbrojnego buntu są wyprowa­
dzani z katolickiego kościoła Vinh Son, gdzie prowadzili 
walkę przeciw oddziałom policyjnym w Sajgonie. W 
czasie walk zginął jeden policjant i dwóch buntowników 
podczas gdy 15 osób zostało aresztowanych. (UPI)

DO NASZYCH 
KLIENTÓW i PATRONÓW

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentual­
nych pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału 
ogłoszeń — uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — 
podawać ogłoszenia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) — powinny być 

dostarczone nie później jak do 2-ej po południu w 
przeddzień publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do 2 po 
południu.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmo­
wane codziennie do 4-ej po południu — na następny 
dzień oraz są płatne z góry (o ile nie posiada się 
innej umowy ze Zgodą).
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 
czwartku do godziny 2-ej po południu tylko.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie( poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, 
oraz od 8-ej do 4-ej na dzień następny.

Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 
oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na 
łaskawą współpracę.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO-ZGODA

Śledztwo 
“Blue Shield”

Washington (UPI). Fede 
ralna Komisja Handlowa roz­
poczęła śledztwo w sprawie 
stwierdzenia jaką kontrolę 
wywierają lekarze na plany 
ubezpieczeniowe firmy “Blue 
Shield”, która wypłaca leka­
rzom honoraria za usługi 
udzieone pacejntom objętym 
programem ubezpieczenio­
wym w tej firmie.

Komisja stwierdza, że oko­
ło 40 procent Amerykanów 
posiada ubezpieczenie w fir­
mie “Blue Shield”, która wy­
płaca około trzy biliony do­
larów rocznie w rachunkach 
lekarzy.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA —1490 kc

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele 

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel 

“UNCLE” HENRY
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano
— I —

2:00-3:00 po południu

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1490 KC
Sobota 12:00-1:00 

Niedziela 10:00-1:00

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano 

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

“KAWALKADA”
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:00 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

“GŁOS POLONH’
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 pop poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele



Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, ii najukochańszy mąż 
mój i przyjaciel nasz, ś. p.

Marian Kalinowski
nagle, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 28-go lutego 1976 
roku, o gadzinie 12:05 po po­
łudniu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek. dnia 2-go marca, o godzi­
nie 9-ej rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 834 N. Ashland 
Ave., do kościoła Św. Bonifa­
cego, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jadwiga (z domu Potocka), 
żona; przyjaciele, oraz rodzina 
w Polsce. .

Pogrzebem zajmuje się: —
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie.
Telefon: — 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, siostra, bratowa moja, 
szwagierka i ciocia nasza, ś. p.

Regina Hajduk
(a domu Piranski) 

po krótkiej, lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 29 lutego, 1976 
roku, o godzinie 12:10 w nocy, 
w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
po 2ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 3-go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 5735 W. Fullerton 
Ave., (narożnik Mango) do ko­
ścioła Św. Jakuba (Msza św. 
n godziwie 10-ej), a stamtąd 
■-.a cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i zna'ornych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanislaw, mąż; Edward, 
brat; Aniela, bratowa; Rafał i 
Michał, bratanki; Zuzanna Pie- 
traszkowa, Maria (Józef) Gron- 
glowski, Kazimiera, Henryka, 
Roman (Aniela) i Jan (Ewa), 
sz.wagierkd i szwagrowie; Bar­
bara (Adolf) Golombek z sy­
nem Maciejem, Alina, Przemy­
sława i Hania, siostrzenice, oraz 
wujowe, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi: — Poterek.
Telefon: — BE 7-6400. (1-2)

Franciszek Obara 
(mąt »p. Katarzyny 

■ domu Ślęzak)
Członek Tow. Wolność Ludu 
Polskiego Gr. 2246 ZNP, po 
krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 28-go lu­
tego 1976 roku, o gadzinie 5:40 
wieczorem, w podeszłym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 2-go marca, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 4901-07 S. 
Archer Ave., do kościoła Św. 
Brunona, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 

znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanisław i Józef (Leokadia), 
synowie i synowa; Zofia (Wła­
dysław) Romniak, córka i zięć; 
4 wnucząt; siostrzeńcy i sio­
strzenice; bratanki i bratanice; 
wrąz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Szykowny Funeral Home. 
Telefon: 735-7521.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, dziaduś i pradziaduś 
nasz, śp.

Ignacy Zaremba 
(mąt śp. Wandy) 

ojciec śp. Stephen i śp. Joseph 
Członek Tow. Tysiąc Walecz­
nych Grupa 877 ZNP, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, poże­
gnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
28-go lutego 1976 roku, o go­
dzinie 3-ej nad ranem, w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 2-go marca, o godzi­
nie 9-ej rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 5735 W. Fuller­
ton Ave. (narożnik Mango), do 
kościoła Ś.Ś. Młodzianków 
(Msza św. o godz. 10-ej), a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Thomas (Irene), Helen 
(George) Brandt, Ann (Ed­
ward) Golik, Genevieve (Ed­
ward) Galusska, Julia (Ste­
phen) Syrylo, Albin (Fay), 
Wanda (Albert) Kohan, Tony 
(Julia) i Edward (Aurora), 
synowie, córki, synowe i zię­
ciowie; oraz wnuki, wnuczki i 
prawnuczęta; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebowi: Poterek. 
Telefon: BE 7-6400.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, dziaduś i wuj nasz, śp.
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Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, teściowa, babcia nasza i pra­
babcia moja, śp.

Emilia S. Osicek
(z domu Szaryc; żona śp. Franciszka)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św. przy par. Św. Kazi­
mierza i Tow. M. B. Królowej Polski Grupa 5 Zw. Polek w 
Am., po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, dnia 29-go lutego 1976 roku, o 
godzinie 3.30 nad ranem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2-go marca, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 5749 Archer Ave. (na­
rożnik Lorel Ave.), do kościoła Św. Kazimierza, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek A. (Dorota), Feliks (Rita), Józefa (Eugeniusz) 
Jaglowski i Florian (Olga), synowie, córka, synowe i zięć: 6 wnu- 
czą, 1 prawnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Richard Funeral Home — Ryszard 
i Wanda Grochowscy, pógrzebowi.

Telefon: 767-1840.

Konkurs 
Poetycki

Miesięczne wydawnictwo 
dla poetów “World of Poetry” 
ogłasza konkurs literacki na 
najlepszy wiersz. Pierwsza 
nagroda $1,500, druga $500 
oraz 48 dalszych nagród i wy­
różnień pieniężnych i w po­
staci upominków.

Tematyka utworu dowolna. 
Dowolny jest również styl. 
Dyrektor konkursu Joseph 
Mellon twierdzi, iż pragnie­
niem organizatorów jest zdo­
pingowanie do udziału wszy­
stkich z aspiracjami poetów, 
nawet tych, którzy napisali w 
życiu jeden wiersz.

Po regulamin konkursu 
oraz formularz uczestnictwa 
należy pisać na adres World 
of Poetry, 801 Portola Dr., 
Dept. 211, San Francisco, Ca. 
94127.

Zgłoszenia prac przyjmo­
wane do 31 marca, 1976 roku.

Litewska 
Rezolucja

Członkowie litewskiej orga­
nizacji Lithuanian Americans 
of Cicero, Illinois, uchwalili 
rezolucję z okazji obchodów 
58-ej rocznicy odzyskania nie­
podległości przez Litwę, która 
ponownie została zagarnięta 
przez Związek Sowiecki w 
1940 roku wbrew istniejącym 
wówczas umowom i trakta­
tom międzynarodowym.

W swojej rezolucji, zrzesze­
ni Amerykanie pochodzenia 
litewskiego popierają stano­
wisko amerykańskiego rządu 
nie uznawania aneksji Litwy, 
Estonii czy Łotwy przez 
ZSSR. Członkowie organizacji 
wzywają również rząd USA 
do kontynuowania nacisków 
na reżym sowiecki aby ten 
nie utrudniał rodzinom wy­
jazdu do krewnych na Za­
chód, zechciał zwolnić wszyst­
kich więzionych za przekona­
nia polityczne łub też religij­
ne oraz pokojowo wycofał 
swój aparat komunistyczny 
oraz wojsko z Litwy.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat 
nasz i przyjaciel mój, ś. p.

Zygmunt Adamski 
po. długiej ii ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 29go lutego, 1976 roku, 
o godzinie 9:30 rano, w śred­
nim wieku.

Zwłoki można odwiedzać we 
wtorek, po 10-ej rano.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 3-go marca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 4255-59 W. Division 
ulica, narożnik Kildare ul., do 
kościoła Św. Franciszka z Asy­
żu, a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę familjną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Brat i Siostra z Rodzinami w 
Polsce; Mali na Rejniewicz, 
przyjaciółka; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: —
L. A. Kolssak i Syn.
Telefon: — 252-3600.

NEW SALEM, ILL. — Z okazji urodzin prezydenta Lincolna odbyła się tu parada w 
uniformach z czasów Lincolna. (UPI)

ni®

ogółem o 29 procent, czyli 
około 10 procent każdego ro­
ku. Większą zwyżkę cen 
stwierdzono w dwóch pierw­
szych latach. Departament 
Rolnictwa podaj e, dż ceny 
żywności wzrosły w 1973 r. 
o 14.5 procent, w następnym 
roku o tyleż samo a o 8.5 pro­
cent w 1975 roku.

Departament przewiduje, 
iż ceny żywności wzrosną o 
około 1 procent w każdym z 
dwóch kwartałów bież. roku. 
Co będzie dalej zależne jest 
Od takich czynników jak wy­
sokość zbiorów zboża itp., 
jednakże wzrost globalny za 
cały rok nie będzie wyższy 
niż 5 procent.

Tendencja zniżkowa w nie­
znacznym stopniu zaznacza 
się w całym kraju. Wywiad 
wykazał, iż spadek cen 
stwierdzono w litu z 15 wy­
branych miast. Na tę tenden­
cję wpłynął spadek cen cu­
kru.

Spadek cen na masło w lu­
tym i w styczniu br. zanoto­
wano w 9ciu z 15 miast. Ceny 
na tuzin jaj obniżyły się w 
styczniu w lOciu miastach, a 
w lutym w 12tu miastach. 
Wyjątek stanowiło miasto 
Seattle, gdzie cena za tuain 
jaj podniosła się z 45 centów 
na 55 centów. Zanotowano 
również w pewnych częściach 
kraju nieznaczną obniżkę cen 
na mięso wieprzowe.

nych nazwisk albańskich, 
Alban, Ilyr czy Mimosa, 
pewno piękniejsze są od 
zwiska Hitler”.

Dyplomaci uważają, że 
chodzi komunistom o usunię­
cie śladów okupacji hitlerow­
skiej, ale o zlikwidowanie na­
zwisk o brzmieniu katolickim 
lub zachodnim.

Mniejszość albańską stano­
wią katolicy, prawosławni i 
Cyganie. Przed dojściem do 
władzy komunistów w 1945 
roku, większość ludności była 
wyznania mahometańskiego i 
nazwiska ich miały zgodne 
z tym wyznaniem brzmienie.

Obserwatorzy przypuszcza­
ją, że komunistom albańskim 
chodzi także o ujednolicenie 
języka, co już od lat usiłowali 
zrobić.

W ciągu lutego stwierdzono 
dalszy nieznaczny spadek cen 
żywności w sklepach łańcu­
chowych. Przede wszystkim 
zanotowano niższe ceny na 
jaja i masło. Jednakże koszty 
utrzymania pozostały w dal­
szym ciągu o 30 procent wyż­
sze niż były trzy lata temu.

Firma łańcuchowa A&P 
sporządziła wykaz 15 artyku­
łów tak z działu żywności jak 
i z innych działów, sprawdzi­
ła jakiie były na te artykuły 
ceny na 1 marca 1973, w każ­
dym z wybranych 13tu mia­
stach i sprawdziła obecne ce­
ny.

Sprawdzenie to wykazało 
dalszy lekki spadek cen na 
pewne artykuły. Cena kosza 
artykułów była niższa o 2.7 
procent przy końcu lutego, 
niż była przy końcu stycznia, 
w 12tu miastach. Jedyny 
wzrost cen zanotowano w 
Seattle, gdzie ceny poszły w 
górę o 2.2 procent.

Porównując obecne ceny z 
cenami za te artykuły na po­
czątku bież, roku kierownic­
two A&P stwierdziło, iż ce­
na na masło spadła w lutym 
z $1.19 na $1.09, podczas gdy 
cena za tuzin jaj spadła z 83 
centów na 74. Globalna cena 
za kosz złożony z 14 artyku­
łów spadła z $13.22 na $13.07.

Jednakże sprawdzono, iż 
ceny kosza artykułów wzro­
sły od 1 marca 1973 roku

Nowy Kandydat 
Na Prezydenta

Washington (ND) — Z kół 
bliskich senatorowi Frankowi 
Churchowi (dem.-Idaho) po­
chodzi wiadomość, że zamie­
rza on w najbliższym czasie 
ogłosić swą kandydaturę jako 
“aspirant” do demokratycznej 
nominacji prezydenckiej w 
tegorocznych wyborach.

Church, niezbyt poprzednio 
znany w reszcie kraju poza 
swym rodzinnym stanem, zy­
skał sobie ostatnio rozgłos 
dzięki przeprowadzanym 
przez komisję senacką pod je­
go przewodnictwem bada­
niom nielegalnych aspektów 
działalności amerykańskich 
agencji wywiadowczych.

Nowe Wydawnictwa 
Muzeum w Oświęcimiu

Wydawnictwo Państwowe 
Muzeum w Oświęcimiu od­
dało do rąk czytelników ko­
lejne pozycje. Ponad dwustu- 
stronnicowe “Zeszyty Oświę­
cimskie” (nr 17) opatrzone są 
tytułem “Arbeit macht frei”. 
Na ich treść składa się kilka 
źródłowych publikacji przy­
gotowanych przez pracowni­
ków naukowych muzeum.

O zatrudnieniu więźniów 
KL Auschwitz w przemyśle

górnośląskim a właściwie o 
nieludzkiej ich eksploatacji 
przez firmy i koncerny III 
Rzeszy, pisze mgr Franciszek 
Piper. On też przedstawia 
dzieje podobozu “Eintracht- 
huette”, założonego przez SS 
w połowie 1943 r. przy nie­
mieckich zakładach zbrojenio­
wych o tej samej nazwie w 
Świętochłowicach.

“Karne kompanie w KL 
Auschwitz” — to tytuł publi­
kacji pióra mgr Teresy Ceg­
łowskiej , która — podobnie 
jak autorzy — wymienionych 
już prac — posłużyła się uni­
kalnym materiałem doku­
mentalnym. m.in. fotokopia­
mi oryginalnych meldunków 
różnych formacji hitlerow­
skiego aparatu zagłady.

Nieznaczny Spadek Cen Żywności 
w Sklepach Łańcuchowych, w Lutym

Ku Czci 
Św. Jana Bosko
W Łodzi w kościele para­

fialnym prowadzonym przez 
salezjanów odbyła się uroczy­
stość ku czci św. Jana Bosko, 
założyciela Towarzystwa Sa­
lezjańskiego. Po nabożeń­
stwie, któremu przewodniczył 
ks. bp B. Bejze, kazanie wy­
głosił ks. J. Król z Gdańska. 
Podczas akademii młodzież 
recytowała wiersze o tematy­
ce związanej z życiem tego 
świętego. W wygłoszonym re­
feracie przedstawiono dzia­
łalność salezjanów w Polsce.

Kto Wynalazł 
Papier

Wynalazek papieru pocho­
dzi z początków naszej ery. 
Dawne kroniki chińskie wy­
mieniają jako wynalazcę do­
stojnika cesarskiego nazwi­
skiem Gaj Lun. On to miał 
wpaść na pomysł, aby moczyć 
i gotować łyko morwy, łodygi 
babmbusu i szmaty jedwabne, 
potem uzyskaną masę dokład­
nie rozdrabniać na malutkie 
włókienka, rozwadniąć ją i 
wlewać do naczynia z gęstym 
sitem.

Na sicie osadzała się war­
stwa poplątanych włókienek, 
która po wysuszeniu, zamie­
niała się w arkusz papieru. 
Czy Caj Lun był rzeczywiście 
wynalazcą papieru, można po­
wątpiewać, ponieważ skrawki 
tego materiału znaleziono w 
starych grobach chińskich po­
chodzących z czasów przynaj­
mniej o dwa stulecia wcześ­
niejszych.

Pierwsza wytwórnia papie­
ru w Europie powstała około 
1100 roku na Sycylii. Od tego 
czasu sposób, wyrobu papieru 
uległ wielu zmianom, ale za­
sada została ta sama — two­
rzy się go z drobniutkich, splą­
tanych z sobą włókienek po­
chodzenia roślinnego. Dzisiaj 
jako podstawowego surowca 
używa się dęewna.
, Nowoczesne papiernie są ol­

brzymimi, zautomatyzowany­
mi fabrykami, a maszyny pa­
piernicze, które służą do for­
mowania z zawiesiny włókie­
nek wstęgi papieru, należą do 
największych maszyn stoso­
wanych w przemyśle — mają 
po kilkadziesiąt metrów dłu­
gości i kilkanaście szerokości. 

Zmiana Nazw 
i Nazwisk 
w Albanii

Belgrad. (UPI) — Komuni­
styczny rząd albański naka­
zał zmianę nazwisk wszyst­
kim osobom, których obecne 
nazwiska “nie odpowiadają 
standardom politycznym, ide­
ologicznym i moralnym”.

Dekret w tej sprawie ogło­
szony został w oficjalnym or­
ganie partyjnym “Zyrtare” 
równocześnie z dekretem o 
zmianie nazwy kraju z “Lu­
dowej Republiki Albańskiej” 
na “Ludową Socjalistyczną 
Republikę Albańską”.

Zdaniem obserwatorów za­
chodnich nakaz zmiany na­
zwisk jest formą “represji 
kulturalnej” wymierzonej w 
albańskie mniejszości, które 
stanowią mniej więcej jedną 
trzecią całej ludności albań­
skiej, liczącej 2.4 miliony.

Dygnitarz komunistyczny 
stwierdził, że od czasu ogło­
szenia dekretu w całym kra­
ju zjawiają się w urzędach 
ludzie, którzy dokonywują 
zmian.

Podał on przykład kobiety, 
której nazwisko brzmiało Hi­
tler. “My mamy tyle pięk- 

jak 
Na-
na-

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka nasza i babcia nasza, śp.

Zofia Bolsega
(z domu Bazan; żona śp. Jana)

Członkini Tow. Wisła Gr. 1919 ZNP, Tow. Św. Walentego Nr. 
331 ZPRK, Klubu Kasinka Mała i Klubu Hyżne, po długiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 29-go lutego 1976 roku, o godzinie 7-ej rano, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2-go marca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4401 S. Kedzie 
Ave., do kościoła Ś.Ś. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a 
stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszagą wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

John (Lillian), Jean (Richard) Milkeris, Mary (Andrew) 
Karpola, Helen (Michael) Smolka i Wanda (John) Repiscak, sy­
nowie, córki, synowe i zięciowie; wnuk i 3 wnuczki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home.
Telefon: LA 3-7781.

LINCOLN'S Warszawski Proces Przemytników
(Ciąg dataxy ze str- 1-ej) 

sądem szajki. Zapytany przez 
brytyjskich reporterów przy­
znał, że zna dokładnie sytua­
cję i uważa, że wkrótce oprócz 
wspomnianej szajki 300 in­
nych osób będzie w Polsce od­
powiadać za podobne prze­
stępstwa, które zresztą są 
zwyczajowo bardzo często 
popełniane przez cudzoziem­
ców szmuglujących dzieła 
sztuki i robiących na tym do­
raźne doskonałe interesy.

Nie wchodząc w szczegóły 
ciekawej relacji dwóch Angli­
ków wystarczy podkreślić, że 
Czesław Bednarczyk (który 
mimo swego ultrapolskiego 
nazwiska jest synem żydow­
skich, ale ochrzczonych rodzi­
ców) od bardzo dawna przy­
jaźnił się z założycielem Pa- 
xu Piaseckim. Początkowo 
pracował dla niego w jego 
przedsiębiorstwach. W roku 
1961 wyemigrował do Wied­
nia i tam zrobił milionowy 
(nie w kategoriach złotówek 
tylko funtów) majątek. Po­
został absolutnie wierny Pia­
seckiemu, o którym wyraża 
się z najwyższym zachwytem 
i — jak twierdzą autorzy re­
portażu — często się z nim 
za granicą widuje.
Bezpieka w Wiedniu

Bednarczyk twierdzi, że 
grupa polskich “urzędników” 
(musiało chodzić o agentów 
wywiadu lub bezpieki) za­
prosiła go pewnego dnia do 
arribasady PRL w Wiedniu 
na rozmowę w sprawie pol­
skich ha ni d 1 a r z y dziełami 
sztuki. Bednarczyk odmówił, 
ale zgodził się z nimi spotkać 
w kawiarni i postarał się o 
ubezpieczenie tego spotkania 
przez członków własnej rodzi­
ny krążących w pobliżu w 
samochodach.

“Urzędnicy” PRL namawia­
li Bednarczyka do złożenia 
ze z n a ń kompromitujących, 
odpowiadających obecnie 
przed sądem przemytników i 
wielu innych. Twierdzi, że nie 
powiedział im niczego obwi­
niającego Piaseckiego, choć 
zdaje się nie ulegać wątpliwo­
ści, że o to właśnie jego war­
szawskim “gościom” głównie 
chodziło.

W rozmowie z angielskimi 
dziennikarzami Bednarczyk 
miał w pewnym momencie 
powiedzieć o Piaseckim: — 
“Czegokolwiek ode mnie za­
żąda — zrobię dla niego.
Oskarżeni

Odpowiadający przed war­
szawskim sądem ludzie oskar­
żeni są nie tylko o przemyt 
dzieł sztuki, ale także o nie­
legalny wywóz kupowanego 
w Szwajcarii złota, którym 
później za obrazy i inne obie­
kty płacili.

W reportażu wymienionym 
jest jako szef szajki właści­
ciel jakiejś fabryki Witold 
Metlewioz, a jako członkowie 
tłumacz ambasady brazylij­
skiej Mieczysław Młynarczyk, 
urzędnik ministerstwa komu­
nikacji Włodzimierz Chry- 
niewiecki, Leon Dygas, wła­
ścicielka farmy z hodowlą li­
sów Bożena Listkiewicz, Wan. 
da Dębińska, sklepikarz Wi­
told Oksztel, właściciel gara­
żu Roman Matela oraz żony 
Betlewicza i Młynarczyka.

Wszyscy oskarżeni prowa­
dzili fantastycznie wystaw­
ny tryb życia, zwłaszcza celo­
wał w tym Metlewicz. Wed­
ług aktu oskarżenia afera wy­
szła na jaw w ten sposób, że 
któryś z podrzędnych agen­
tów szajki płacąc za jakiś 
obraz złotymi monetami po­
dał jako ich źródło Metlewicz.

Zdrajca Skończył Samobójstwem
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

wstrzymanie się z opubliko­
waniem tej sprawy i o nie- 
ujawnianie jego nazwiska. 
Doszliśmy jednak do przeko­
nania, że nie możemy jej za­
tajać i zdecydowaliśmy jej 
ujawnienie.”

Dziennik powołuje się tak­
że na “źródła wywiadu,” do­
dając, że “Rees był najważ- 
n i e j s z y m indywidualnym 
czynnikiem, który przyczynił 
się do rozwoju sowieckiego 
przemysłu naftowego i gazo­
wego w omawianym okresie 
1945-1960.”

“Clarence M. Kelley, dyrek­
tor FBI, potwierdził, że FBI 
wiedziało o kontaktach Nor­
mana Ressa z dygnitarzami 
zagranicznymi w Stanach 
Zjednoczonych i przy kilku 
okazjach przesłuchiwało go 
na temat tych kontaktów” — 
powiedział rzecznik FBI.

Dodał on także, że “Kelley 
stwierdził, że FBI nie może 
udzielić dalszych informacji 
w sprawie działalności obce­
go wywiadu w tym kraju.”

“Dallas Times Herald” in­
formuje, że urodzony na Sy­
cylii Rees przyznał, że w cza- 
się drugiej wojny światowej 
był “sympatykiem komuniz­
mu,” kiedy Związek Sowiecki 
był sprzymierzeńcem Stanów 
Zjednoczonych i kiedy raz za­
czął pomagać Sowietom “po 
prostu nie mógł z tym skoń­
czyć.”

“Kiedy teraz patrzę wstecz 
ogarnia mnie wstręt” — rze­
komo powiedział zdrajca.

Rees strzelił do siebie o 
godz. 7:30 rano w mieszkaniu

własnym w Heritage Village. 
Jego żona, obecna w mieszka­
niu, strzału nie słyszała.

Syn denata, 31-letni nau­
czyciel w szkole średniej, 
John Warren Rees, powie­
dział reporterom, że ani on, 
ani jego matka nic nie wie­
dzieli o zdradzieckiej działal­
ności denata.

“Opowiedziałem mojej mat­
ce wiadomość przeczytaną w 
prasie i zareagowała ona, jak­
by dowiadywała się o czymś 
nierealnym.”

Dodał on, że ojciec ostatnio 
był w stanie depresji, ponie­
waż “czuł starość i był chory.”

“Kilka razy stracił pamięć. 
Ale to, co się stało jest cał­
kowitym szokiem,” powie­
dział John Warren Rees, któ­
ry mieszka w Ashfield, Mass.

Władze rafinerii Mobil do 
tej pory nie skomentowały 
tej sprawy.

Humor z Zeszytu 
Szkolnego

Cztery główne zajęcia lu­
dzi stanowi: dodawanie, odej­
mowanie, mnożenie i dziele­
nie.

• ♦ *
Ksiądz Robak z “Pana Ta­

deusza” był w gruncie rzeczy 
księdzem lipnym.

♦ • »
Kochanowski był ojcem Ur- 

szulki oraz literatury narodo­
wej, która niestety umarła 
jako małe dziecko.

* • •
Ksiądz Orzechowski zrobił 

na złość papieżowi, który się 
ożenił i rzucił na niego klą­
twę.

SPRINGFIELD, ILL. — Malarze wykonają prace reno­
wacyjne w sali senatu stanowego Kapitolu. Prace mają 
być zakończone w kwietniu. (UPI)
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Kissinger i Rumsfeld
Sowietami, ponieważ Sowiety 
jako agresor będą miały 
dodatkową siłę, jaką daje 
zaskoczenie. To była doktryna, 
którą kierował się 
MacNamara. Potem, za 
Nixona, zasada przewagi 
została zastąpiona zasadą 
sufficiency — czyli
dostateczności. Co w języku 
potocznym znaczy równowaga 
sił. Ale w ostatnich latach 
Sowiety tak szybko 
rozbudowywały swoje siły 
zbrojne, że utrzymanie 
amerykańskich wy­
datków obronnych na 
dotychczasowym poziomie 
prowadzić by musiało do 
insufficiency.

Oszczędności nowego budżetu 
nie omijają zresztą i wydatków 
obronnych. Mają być 
zlikwidowane różne stare bazy w 
Stanach Zjednoczonych, które 
swoje trwanie zawdzięczają 

. koniecznościom nie militarnym, 
ale parlamentarnym, bo dają 
zatrudnienie wyborcom posła 
danego okręgu. Teraz 26.000 
takich wyborców ma otrzymać 
wymówienia.

Gdzie grozi przewaga 
sowiecka? Tego lata Rosjanie 
uzyskają przewagę liczebną w 
pociskach strategicznych. Będą 
mieli 1500 w wyrzutniach 
lądowych, gdy Ameryka ma ich 
niewiele ponad 1000. Będą mieli 
850 rakiet wystrzeliwanych z 
okrętów podwodnych, gdy Stany 
mają ich 656. Amerykańskie 
rakiety są lepsze, ale Rosjanie 
wprowadzają już nowy typ 
głowic, który będzie co najmniej 
równie dobry jak obecny 
amerykański. Ponadto Rosjanie 
zaczęli produkcję rakiet 
średniego zasięgu, które 
wycelowane być mogą w Europę 
zachodnią. Ameryka ma wciąż 
dużą przewagę w strategicznym 
lotnictwie bombowym, ale 
przewaga ta zmniejsza się. W 
sumie Sowiety mają 4,4 miliona 
ludzi pod bronią , 168 dywizji, 5000 
samolotów taktycznych, 225 
okrętów nawodnych i 300 
podwodnych.

Pozytywną dla Ameryki 
zmianą jest wyprodukowanie w 
Stanach nowego pocisku zdal­
nie kierowanego o niezwykłej 
prezycji, lekkiego, taniego, nie 
wymagającego olbrzymich 
wyrzutni i lecącego poniżej pola 
obserwacji sieci radarowej. Jest 
to potomek niemieckiego “V-1”,

Breżniew z nagła zaprosił 
Kissi ngera do Moskwy.

Wiemy, że rozmawiali o 
przezwyciężeniu trudności w 
sprawie układu o ograniczeniu 
zbrojeń atomowych. Wiemy 
także, że Kissinger poruszył 
sprawę ingerencji sowieckiej w 
Angoli. Co poza tym, nie 
wiemy. Natomiast wolno 
przypuszczać, że rozmowy się 
zupełnie nie udały, bo zaledwie 
smugi za samolotem 
amerykańskiego sekretarza 
stanu rozwiały się na niebie, a 
już urzędowa prasa moskiewska 
przypuściła atak na niego i jego 
mocodawcę, prezydenta Forda. 
Do tej pory Rosjanie unikali 
tego rodzaju niegrzeczności. 
Czy uważają, że z Kissingerem 
już można się nie liczyć, czy też 
chcą tą drogą trafić do jego 
krytyków w Kongresie? Byłaby 
to dosyć kręta droga, bo 
Kissingera krytykują właśnie za 
zbytnią ustępliwość wobec 
Sowietów.

Jednym z głównych krytyków 
był kolega z gabinetu, minister 
obrony Schlesinger. Dymisja 
Schlesingera mogła w Moskwie 
obudzić nadzieję na dalsze 
zmiękczenie linii 
amerykańskiej. W istocie był to 
przede wszystkim spór osobisty 
między panami Kissingerem i 
Schlesingerem. Następca tego 
ostatniego, bliski przyjaciel 
prezydenta Forda, Rumsfeld 
wniósł budżet opracowany przez 
poprzednika i poparł go z całą 
energią.

Ten budżet, po raz pierwszy 
od czasu “wietnamizacji” 
wojny indochińskiej, jest w 
rzeczywistych (nie 
inflacyjnych) cyfrach wyższy od 
poprzednich. Aby tę podwyżkę 
pokryć, prezydent w 
preliminarzu budżetowym 
zmniejszył pozycje federalnego 
budżetu społecznego. Być może 
Breżniew chciał dowiedzieć się 
od Kissingera, co to naprawdę 
znaczy. A czego się dowiedział, 
to mu nie odpowiadało.

DOSTATECZNOŚĆ I 
NIEDOSTATECZNOŚĆ

Co to znaczy, wyjaśnił 
Rumsfeld na komisji Senatu. 
Doktryna obronna Ameryki 
oparta była przez lata na 
założeniu, że Stany muszą mieć 
przewagę militarną nad

“Gazowce” z Polskich 
Stoczni Dla USA

Polskie stocznie (Gdańsk- 
Szczecin) po zrealizowaniu 
obecnie trwających inwesty­
cji będą mogły budować 200 
i 400 tysięczniki. Jednocześnie 
prowadzone są prace w za­
kresie wodowania coraz bar­
dziej skomplikowanych stat­
ków. Z produkowanych wła­
śnie w Polsce takich specjali­
stycznych jednostek należy 
wymienić ropo-rudomasowce, 
rudosamochodowe, chemika­
liowce i gazowce. Właśnie 
tym ostatnim wróży się świa­
tową karierę. Realizując kon­
trakt, zawarty między “Cen- 
tromorem” a amerykańską 
firmą “Northern Natural Gas 
Company,” Stocznia w Gdyni 
przystąpiła do prac nad zbu­
dowaniem dla tej firmy dwu 
statków typu LPG służących 
do przewozu gazu. Będą to je­
dnostki supernowoczesne i 
duże — zważywszy, że pojem­

ność zbiorników każdego z 
nich wynosi 75,000 metrów 
sześciennych. Statki tego ty­
pu buduje zaledwie kilka 
stoczni na cały świecie. Bez 
żadnej przesady można 
stwierdzić, że będą one pierw­
szymi polskimi wyrobami o 
tak wysokim poziomie tech­
nicznym, dostarczonymi do 
Stanów Zjednoczonych.

Z Klubu Matek 
Weber H.S.

Klub Matek przy szkole śre­
dniej Webera urządza dorocz­
ną zabawę Student Benefit 
Card and Bunco Party, w nie­
dzielę, 7 marca, o 2-ej po po­
łudniu w sali gimnastycznej 
przy Lockwood i Palmer. 
Wstęp $2 od osoby, bilety 
przy wejściu. Goście mile wi­
dziani. 

X'.'

31 lipca 1853 roku, ponad 120 lat temu dr Zaroski w lwowskim 
szpitalu powszechnym uratował życie pacjentowi Władysławowi 
Chołeckiemu, którego w nagłym przypadku zoperował w nocy — po 
raz pierwszy w dziejach medycyny przy sztucznym świetle. Sztucze 
światło dały lampy naftowe skonstruowane przez aptekarza Ignacego 
Łukasiewicza, który jako pierwszy wydzielił z ropy naftę, pierwszy 
skonstruował lampę naftową i pierwszy założył w Bóbrce na 
Podkarpaciu szyb naftowy “Franek”, do dziś zresztą czynny. Ignacy 
Lukasiewicz był więc pionierem przemysłu naftowego. W 120 rocznicę 
pierwszej operacji przy świetle naftowym (pierwszą lampę zapalił 
Łukaaewicz w marcu 1853 r. w witrynie apteki “Pod Złotą Gwiazdą” 
we Lwowie) wszystkie apteki w całej Polsce wystawiły w oknach 
zapalone lampy naftowe. Na zdjęciu: pomnik Ignacego Łukasiewicza 

w Krośnie.

ale zaopatrzony we wszystkie 
cuda zminiaturyzowanej 
elektroniki. Na tym właśnie 
utknęły ostatnio rozmowy o 
ograniczeniu broni 
strategicznych, że Rosjanie 
domagają się objęcia nimi tego 
nowego pocisku, gdy Amerykanie 
uważają go za broń taktyczną.

PORÓWNANIE BUDŻETÓW

Co chce osiągnąć nowy ame­
rykański budżet obronny? Po 
pierwsze, chce zmodernizować 
nuklearną droń strategiczną, by 
wyrównać postęp sowiecki. Po 
drugie, zwiększyć siłę wojsk 
amerykańskich przez 
zaopatrzenie ich w nowe okręty, 

.samoloty i czołgi. t)wa nowe 
największe wydatki w 
przyszłym roku to bombowiec 
strategiczny *'B-1” i okręt 
podwodny z wyrzutnią rakiet 
atomowych “Trydent”.

W nowym preliminarzu 
budżetowym marynarka ma 
dostać 37,4 miliarda dolarów 
lotnictwo 32,1 miliarda, armia 

'lądowa —26,7miliarda. Razem 
z dodatkami budżet obrony 
wyniósłby 112,7 miliarda 
dolarów.

Tu warto porównać: za 
Eisenhowera budżet obrony 
wynosił 50 miliardów dolarów. 
Biorąc pod uwagę inflację, jest 
to mniej więcej tyle samo, co 
dzisiejsze 100 miliardów. A 
więc duża stałość finansowania 
(i aparatu) obrony.

Budżet obrony niepodległej 
Polski wynosił około miliarda 
złotych, czyli 200 milionów 
ówczesnych dolarów, około 800 
milionów dzisiejszych, a więc 
jakieś trzy czwarte jednego 
procentu obecnego budżetu 
obronnego Stanów 
Zjednoczonych. Tyle mniej 
więcej wynosi budżet obronny 
dzisiejszej Turcji. Budżet 
obronny PRL oblicza się na 1,8 
miliarda dolarów, czyli byłby 
dwa razy większy. Z państw 
Paktu Warszawskiego wyższy 
budżet mają Niemcy 
Wschodnie (2 miliardy). No i 
Sowiety, których wydatki 
obronne obliczają w Ameryce 
na blisko 100 miliardów, czyli 
tyle niemai co amerykańskie 
przy nieporównanie tańszej 
robociźnie i dwa i pół raza 
mniejszym dochodzie, 
narodowym. Nowy Dziennik

Sen. Buckley 
Zarzuca Komitetowi 

Skrajność
Washington (UPI). Sen. 

James L. Buckley (R-N.Y.) 
wystąpił z ostrą krytyką ra­
portu senackiego komitetu 
śledczego prowadzącego do­
chodzenia w sprawie działal­
ności amerykańskich agencji 
wywiadowczych, mówiąc że 
raport ten był “skrajnym i 
celowo naciągniętym” jeśli 
chodzi o działalność CIA w 
Chile.

Sen, Buckley krytykę tę 
wystosował na forum obrad 
Senatu, podkreślając, że “wia- 
rogodność nie tylko Komite­
tu Śledczego ale i całego Se­
natu opiera się na sprawie­
dliwym, uczciwym i komplet­
nym przedłożeniu wyniku 
przeprowadzonego śledztwa. 
Wykluczenie z raportu zasad­
niczych informacji, zlekcewa­
żenie zeznań ambasadora a- 
merykańskiego w Chile Ed­
warda Korry, zamilczanie 
bliskich powiązań marksi­
stowskiego prezydenta Chile, 
Salvadore Allende z Moskwą, 
stawia raport komitetu w bar­
dzo przykrym świetle.”

Poczta Wywieziona 
Na Śmietnisko

Memphis, Tenn. (UPI). — 
Poczmistrz urzędu pocztowe­
go w Memphis, James J. Sym­
bol ubolewa nad “przykrym 
incydentem”, jaki miał miej­
sce na poczoie przed kilku 
dniami, gdy masa poczty 
pierwszej klasy i paczek zo­
stała przez pomyłkę zabrana 
przez zbieraczy odpadków i 
wyrzucona na śmietnisko 
miejskie.

Poczta i paczki, przeznaczo­
ne dla specjalnego załatwie­
nia, zostały umieszczone w 
zbiornikach na odpadki i 
przez pomyłkę zabrane przez 
zbieraczy odpadków z urzędu 
czty udało się na śmietnisko, 
niu się w sytuacji, natych­
miast kilku urzędników po­
czty udoła się na śmietnisko, 
gdzie po kilku godzinach pra­
cy, zdołał odnaleźć większość 
poczty i paczek. Symbol 
twierdzi, że “ktoś bardzo źle 
wywiązał się z swych obowią­
zków, ale podobny incydent 
nie powtórzy się więcej, gdyż 
rozciągniemy większą kon­
trolę nad pocztą i paczkami.”

Kategoryczne 
Dementi

Londyn. (UPI) — Pałac Bu­
ckingham kategorycznie zde­
mentował doniesienia praso­
we, że królowa Elżbieta Il-ga 
zwołała naradę rodzinną dla 
przedyskutowania możliwości 
rozwodu swej siostry księżni­
czki Margarety z lordem 
Snowdon.
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★ Praca it Praca

DRESSER CLARK
LETHBRIDGE, ALBERTA 

WORK CLOSE TO HOME 
New Residents are Welcome

$5.09 to $7.09
A major supplier of heavy machinery for the gas trans­
mission and pdtro-chemical industries has permanent 
employment openings for reliable persons with three to 
five years experience in the following:

Machine Operators - Boring Mills, 
Lathe, Grinders, etc.

First Class and Pressure Welders 
Assemblers and Piping Assemblers

All replies in strictest confidence. Wages commensurate 
with ability and training

Send resume in confidence to:—
DRESSER CLARK

Box 477
Lethbridge, Alberta, Canada. TIJ-3ZI

BRASS CRAFT MFG. CO.
Has the following permanent and immediate openings for 

“QUALIFIED OPERATORS”

Screw Machine Operators
DAVENPORT & ACMES

The above jobs are now open for operators with minimum 
of 5 yrs. recent expereince. Good working conditions plus 
company benefits. We will pay moving expenses for those 

accepted.
For interview please contact the following plant: 

Mr. Thurman Cole, North Carolina 
919-475-2131

BRASS CRAFT MFG. CO.
An Equal Opportunity Employer

COOK
Capable individual to prepare 
lunch for office staff of approxi­
mately 70 people.
Flexible hrs., newly equipped 
modern kitchen with all the lat­
est appl.

Call R. C. Larue
595-1200

HOLLEB & CO.
800 Supreme Dr. 
Bensenville, IL.

INSURANCE
If you are a H. S. grad, experi­
enced in Commercial Premium 
and Claim Coding, legible hand­
writing ... or, willing to be 
trained . . . Loop location. Ex­
cellent potential and fringe bene­
fits.

Call — Personnel
939-7410 Ext. 229

SWITCHBOARD 
OPERATOR

For Answering Service
8 A.M.-4 P.M.

GOOD EARNINGS
Call 787-8226 

Ask for Marietta 
or Marguerite

TRAINEES WANTED
Electronic, Technical Fields 

High School Grads Only
Liberal Pay, Benefits 

While in School 
Call Navy Opportunities

939-3167

INSURANCE
WE NEED AN EXPERIENCED 

POLICY TYPIST or H.S. GRAD.
Willing to be trained.
Must type 45/50 w.p.m.

I.B.M, Loop location. Excellent 
potential and fringe benefits. 
For interview call Personnel

939-7410 Ext 229
GENERAL help in cafeteria. 
Hours: 7 a.m.—3:15 p.m. No Eng­
lish necessary. Call for appoint­
ment in English. 670-4553.

MACHINE OPERATORS
Envelope Folding

MACHINE OPERATORS
STEADY WORK

ON 1ST & 2ND SHIFTS. 
Must speak & write English.

MILLS — AMERICAN 
ENVELOPE CO. 
4400 West Ohio St.

Chicago, Ill.
533-6700

An equal oportunity employer F/M

SEWING DEPT.
Requires experienced VINYL 
cutters, sewing machine oper­
ators and qualified foreman. 
Ms. Dee Lay.
FREEDMAN SEATING CO. 

2021 Lee St. Evanston 
869-6500

it Praca Żeńska
“Terrific Opening In CANADA”

NURSING 
INSTRUCTORS 

Required 
Beginning May-June, 1976 

For two years independent 
diploma program in nursing. 
Enrollment — 270 students. 

Openings Anticipated In 
FUNDAMENTALS 

OF NURSING 
PSYCHIATRIC 

NURSING
Qualifications: Baccalaureate 
degree with at least one year’s 
nursing experience. Courses 
in education desirable.

Write or call: 
(506) 658-2203 

Contact: ANNE D. THORNE
SAINT JOHN 

SCHOOL OF NURSING 
Beaverbrook House 

Coburg Street 
Saint John, N.B., Canada

CLERK WANTED 
For Our Factory Office 

Duties include: — time-keeping, 
cost-posting, filing and other gen­
eral offioe duties. Excellent fringe 
benefits.

1800 N. SPAULDING 
384-1000

Odpowiedzialne 
KOBIETY

Mówiące i rozumiejące po 
angielsku do pracy przy 
sprzątaniu w prywatnych do­
mach.

MINIT MAID 
CLEANING SERVICE 

7400 Waukegan Rd., 
Nileą, III. 
647-0433

DRY CLEANER
We train woman to work 

in cleaning plant. 
English necessary.
2701 W. TOUHY 

262-2600
it Praca Męska

Cenna Kolekcja
Archiwum m.st. Warszawy 

wzbogaciło się niedawno o 
cenny zbiór. Od spadkobier­
ców przedwojennego fotogra­
fika Z. Marcinkowskiego ku­
piono — kolekcję ponad 1800 
szklanych klisz negatywo­
wych z lat 1909—1944.

Przedstawiają one sceny 
rodzajowe i architekturę sta­
rej Warszawy. Zdjęcia te są 
wartościowym materiałem dla 
h i s t o r yków, architektów i 
varsavianistow.

Przypominają także, co 
minęło, to, co zniszczył czas 
i wojny.

Welder-Mechanic
For plant in heavy metals in­
dustry to work on conveyor sy­
stems, overhead cranes, and other 
machinery. Must have Lo-Hi rod 
welding and mechanical experi­
ence.

Steady work
Excellent working conditions

R, Lavin & Sons, Inc.
3426 S. Kedzie

JANITOR
Na parę godzin wieczorem 
w Schiller Park. Musi posia­
dać własny transport.

543-8383

it Kontraktorzy it Kontraktorzy

588-6535

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora
Mike Dragowicz

it Praca Męska

LEADMEN
Metal cabinet manufacturer 

needs spray painters or 
spot welders with 

supervisory passibilities.
Will become knowledgeable 

in all aspects of 
departmental operations.

Good opportunity for 
advancement.

MUST HAVE KNOWLEDGE 
OF POLISH AND ENGLISH 

LANGUAGES.

MARVEL
METAL PRODUCTS CO. 

3843 W. 43rd St.

i AUTO MECHANICS ] 
! Also
! BODY & FENDER MEN
• NEW CAR DEALER ] 

(Fiat/MG) |
[ Also repairs on American J 
[ cars. If you want a better i 
i job, take advantage of this j 
[ offer. Come in at once and i 
i investigate the biggest offer ' 
i in Chicago. In business 56 , 
[ years. i
I 2500 So. Michigan
! MR. MORSE

225-7022

MECHANICS

MAINTENANCE 
MECHANICS

Our expanding Maintenance De­
partment is in need of skilled 
people in order to service our 
wood and plastic manufacturing 

facilities.
Applicants should be experienced 
in all areas of plant maintenance, 
including plumbing, carpentry 

and welding.
We offer good starting wages 

and benefits.
If you have the above experience 
and a stable work background, 
please call for appointment.

D. CECH 
INTERCRAFT 
INDUSTRIES 

CORPORATION
943-8900, Ext. 45

An Equal Opportunity Affirmative 
Action Employer M/F

POTRZEBNY 
DOŚWIADCZONY TOKARZ 

(Turret-Lathe Operator) 
DZIENNA ZMIANA. 

ESSO TOOL 
* ENGINEERING CO. 
4818 W. Division St.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBJUGI 
Jako fachowcy wytoonatny kaś- 
dą małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budyntai 
najnszczęrinieó. Dzwońcie zanw 
— zanim się rocqxicaaie po­
śpiech.
Również w nactyeh wypadkaab 
reperacje bojlerów i kaaalfaw- 
cji.

General Contracting Co.
4146 W. AJUffiTTAGR

278-1525

★ KANALIZACJA

Fachowa instalacja unądaeó 
przeciw powodzi.

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych. 

Lincencjonowani i bodowaai. 
J. A C.

SEWERAGE A DRAINAGE 
Tel. >68-0666

★ Do Wynajęcia
MIESZKANIE w basemencie dla 
2-ch panów. Na Jackowie. — 
286-2934, od 5-8 wieczorem.
5 ROOMS, heated, carpeting, en­
closed porch. — Vic. Kostner & 
Wrightwood. $200. — Adult pre­
ferred. 259-4405 or 772-3831.

2 LARGE ROOMS
To middle age reliable gentle­
man. All transportation. — 
Shopping. $125 per month. 
Utilities. Clean and quiet.

561-6662
6 POKOJOWE mieszkanie, 2052 
N. Seminary. — 327-4693.
-4 'N1EUMEBLOWANE p okoj~e, 
2 sypialnie, piecem ogrzewane, 
$100 miesięcznie. Dorosłym. Depo­
zyt asekuracyjny. — 281-4756.
4 POKOJE, 2 sypialnie, 2-gie pię­
tro, 2900 blok na Avers Ave. 
(3834 zachód), 2 bloki do Św. 
Jacka kościoła. Nieumeblowane, 
$145 miesięcznie, razem z gara­
żem. Bez zwierząt. Dzwonić po 
6ej wieczorem: 777-9462.

★ PARCELE
PÓLNOCNY-ZACHÓD

1# Bieżących Akrów w Terenu 
Rolnlcavm

Dobra droga. BUoko Wonder Laka. 
Dobra inwestycja. 

Możliwość spłat ratami.
M1-1HJ

★ FARMY
10 AKRÓW — $15,000 

FARMERSKA ZIEMIA 
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

oraz AKRÓW KOMPLETNIE 
ZAGOSPODAROWANEJ ZIEMI 

DOBRA INWESTYCJA.
Dzwonić po polsku:

825-7737

★ Owoce
WYPRZEDAŻ JABŁEK. 

DI 2-9741

DRAFTSMAN
PART TIME

Metal cabinet manufacturer has 
permanent part time opening 

in the engineering office. 
Flexible working hours 

2 to 3 days per week, 
4 hours per day.

When busy will require more 
hours and days.

Ideal for college student.

MARVEL
METAL PRODUCTS CO. 

3843 W. 43rd St.
LA 3-4804

MAINTENANCE 
ASSISTANT

Man with some electrical 
tool repair experience. 

Permanent.
Must speak and understand 

English.
Call for appointment

226-4800

★ Zguby
■ SKRADZIONO Polski paszport, 

“social security card” oraz inne
I dokumenty na nazwisko Janina 
i Krauszowska. Znalazcę proszę o 
telefon 384-5043 do 4ej.

j ZAGUGIONO polski paszport na 
; nazwisko Stanisław Wańtuch. —
■ Znalazca proszony dzwonić 
! 227-0407 lub skontaktować się 
! osobiście: 1007 N. Western Ave.

★ Pomoc Domowa
I LIVE-in housekeeper. 5 days a 
i week. Must speak English. Good 
I with children. Own room and 
i bath. — 831-2087.
GOSPODYNI do zamieszkania. 
Przedmieście północno-zachodnie. 
Własny pokój i łazienka. 5 dni. 
Utrzymanie, mieszkanie, plus $50 
tygodniowo. Musi znać trochę an­
gielskiego. 392-5191.

POSZUKUJĘ
PIELĘGNIARKI-TOWARZYSZKI 

DO STARSZEJ PANI
Musi umieć lub chcieć się nauczyć 
robić zastrzyki z insuliny raz 
dziennie. Musi zamieszkać w du­
żym domu, 6 dni w tygodniu, 
oraz znać trochę język angielski. 
Dzwonić od 9 rano-6 po południu.

622-0504
RELIABLE, English speaking 
woman needed to do general 
housework, 2 days a week. Good 
transportation. Deerfield. Refer­
ences. — 945-7559.

FOREMAN
Expd. Injection Molding 

All shifts.
Good salary and benefits. 
Call after 10 a.m. Mon.

478-7088

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.
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Komitet Rady Miejskiej Zażądał 
Spryskiwaczy w Domach Opieki

Komitet z rady miejskiej w 
Chicago jednogłośnie zażądał 
wydania nakazu instalacji sy­
stemu spryskiwaczy w no­
wych i w istniejących już do­
mach opieki — jak również 
wydania innych zarządzeń 
mających na celu zwiększenie 
bezpieczeństwa w tego rodza­
ju domach.

Zarządzenia zaproponowa­
ne przez mayora Daley po 
tragicznym pożarze Wincrest 
Nursing Home, który spowo­
dował śmierć 23 osób, przy­
jęte zostały po 2 godzinnych 
przesłuchach przez komitet 
od budynków, na czele które­
go stoi aid. Edward Vrdolyak 
(10 warda).

Zarządzenia domagają się 
wprowadzenia systemu spry­
skiwaczy w domach opieki na 
1 lutego 1977 roku. Żądają da­
lej prowadzenia ćwiczeń dla 
całego personelu celem za­
znajomienia się z obchodze­
niem ze sprzętem przeciw­
pożarowym przynajmniej raz 
w miesiącu przez kierowni­
ctwo domu a dwa razy w ro­
ku przez Biuro Ochrony 
przed ogniem — nadto zakazu 
urządzania ślepo kończących 
się korytarzy w nowych do­
mach opieki.

W dodatku do tego, komi­
tet przyjął propozycje admi­
nistracji miasta, iż rada zdro­
wia ustali nowe przepisy dla 
63 domów opieki w mieście. 
Przepisy te ograniczają pale­
nie papierosów przez pracow­
ników, wymagają opasek 
identyczności na rękach u pa­
cjentów, podających nazwi­

sko, wiek, rodzaj choroby, 
nadto wydania na piśmie pla­
nów na wypadek pożaru.

Aldermani przyjęli zalece­
nia grupy mianowanej przez 
mayora dnia 30 stycznia, jak 
również domagają się studio­
wania dalszych przepisów z 
ochrony przed pożarami. Ko­
misarz straży pożarnej Rob­
ert J. Quinn, który stoi na 
czele tej grupy oświadczył, iż 
miasto powinno zażądać rów­
nież i wykrywaczy dymu, po­
za spryskiwaczami. Powinny 
być również wydane nakazy 
dla zmniejszenia palenia się 
mebli, wydobywania się ga­
zu i na uodpornienie materia­
łów budowlanych.

Komitet stwierdził, iż dom 
opieki Wincrest jest masyw­
nie zbudowany, dobrze utrzy­
many i prowadzony przy za­
chowaniu wszelkich zarzą­
dzeń miejskich i instrukcji.

Joseph Fitzgerald, komisarz 
od budynków, który jest je­
dnym z pięciu członków ko­
mitetu doradczego oświad­
czył, iż na 63 domy opieki w 
mieście, osiem posiada system 
spryskiwaczy. Zarząd zenia 
odnośnie palenia papierosów 
mają ustalić rejony dla palą­
cych i mają nakazać, by je­
den ze służby domu był obec­
ny w pomieszczeniu gdzie pa­
lenie jest dozwolone.

Leon Schlofrock. przewo­
dniczący Chic. Residential 
Care Assn, przyjął projekto­
wane zarządzenia w imieniu 
domów opieki, ale zaznaczył, 
iż system spryskiwaczy może 
być za kosztowny dla mniej­
szych domów opieki.

Nie Skorzystali z Okazji 
Nabycia Tanich Domów 

HUD Ponowi Ofertę Sprzedaży 
w Dniu 17 Marca

8-go lutego, rejonowe biu­
ro Departamentu Rozbudowy 
i Rozwoju Miast (Dept, of 
Housing and Urban Develop­
ment — HUD) w Chicago po­
dało do wiadomości o aukcji 
117 wakujących domów. Do­
my te, mieszczące się, w wię­
kszości na terenie miasta, by­
ły, jak podaje Chicago Tribu­
ne, “śmietanką” spośród 2,800 
wakujących jednorodzinnych 
domów w inwentarzu HUD.

Agencja odzyskała te do­
my od właścicieli, którzy nie 
płacili hipoteki i pomimo, że 
budynki dość długo były pu­
ste, wymagają niewiele na­
prawy, aby można było w

B. Mayor Fox Lake 
Oskarżony

Federalna ława przysię­
głych oskarżyła byłego may­
ora Fox Lake — Josepha Ar- 
mondo, o nadużycia poczty i 
oszustwa w związku z przy­
łączeniem gruntów do Fox 
Lake w 1973 roku. 65-letni 
Armondo, który nagle zrezy­
gnował w ub. miesiącu jest 
oskarżony także o łapowni­
ctwo i oszustwa podatkowe. 
yŁk____________

Czarne Lamparty 
w Lincoln Zoo

Dwa czarne lamparty uro­
dziły się 23 lutego w Lincoln 
Zoo. Nowy ten nabytek ma 
duże znaczenie, mówi dyre­
ktor Zoo dr. L. Fisher, gdyż 
coraz mniej lampartów jest 
w całym świecie. Fisher pod­
kreśla, że jest to czwarte po­
kolenie urodzone w niewoli.

Matka noworodków, Carla i 
matka Carli również urodziły 
się i wychowały w Chicago- 
skim ogrodzie zoologicznym. 
W 1974 roku zarząd Lincoln 
Park Zoo otrzymał krajową 
nagrodę za hodowlę i wycho­
wanie trzech pokoleń czar­
nych lampartów. 

nich mieszkać. W dodatku na­
bywcom zaoferowano gwa­
rancję, zgodnie z porozumie­
niem pomiędzy władzami 
miejskimi a przedstawiciela­
mi władz federalnych na o- 
kres 30 dni, dotyczącą wadli­
wych przewodów elektrycz­
nych, pokrycia dachów i in­
nych uszkodzeń.

Projekt sprzedaży okazał 
się fiaskiem. Gdy rozpoczęto 
przyjmowanie ofert, w czwar­
tek, 26 lutego w biurze HUD 
pnr. 1 N. Dearborn ul. okaza­
ło się, że tylko 40 domów 
przeznaczono do sprzedaży, a 
na te 40 otrzymano niewiele 
ofert.

John Davis, jeden z kiero­
wników biura przyznał, — że 
wyniki sprzedaży były znie­
chęcające. Davis przypisuje 
fiasko sytuacji gospodarczej. 
Wiele osób wstrzymuje się od 
składania ofert, gdy nie mogą 
otrzymać pożyczki na procent 
w granicach swych możliwo­
ści finansowych.

Porozumienie Zarządu Mia­
sta z HUD jest pierwszym te­
go rodzaju w kraju. W ubie­
głym roku mayor Daley unie­
możliwił agencji sprzedaż 700 
opuszczonych domów w Chi­
cago bez gwarancji, zarzuca­
jąc że HUD oferuje nabyw­
com rudery. Davis mówi, że 
jeżeli nie otrzyma ofert na 
domu — porozumienie z wła­
dzami miejskimi będzie za­
grożone'. “Nie chcemy wracać 
do dawnej metody — mówi 
Davis — sprzedaż domów bez 
gwarancji.”

17 marca HUD ponownie 
ogłosi sprzedaż tych spośród 
117 domów na które nie zna­
leziono nabywcy.
W czwartek największą ofer­

tę $28,000 dożył James Harris, 
zam. pnr. 957 E. 61-sza ulica, 
który kupił dom pnr. 8549 S. 
Wolcott. Minimalna cena, żą­
dana przez agencję za ten 
dom o trzech sypialniach wy­
nosiła $14,575. Najniższą ofer­
tę złożyła Arna Jinde, $6,300 
za dom pnr. 2765 E. 82 ulica.

WASHINGTON. — Nowy dyrektor CIA George Bush 
rozmawia z sen. John Sparkman (D-Ala.) i sen. Mike 
Mansfield (D-Mont.). (UPI)

Okradł Bank 
By Umknąć Śmierci
Thomas McInerney, który 

obrabował bank ub. czwartku 
— twierdzi że zrobił to jedy­
nie w celu dostania się do 
więzienia, gdyż żona wynaję­
ła d wóch mężczyzn którzy 
mieli go zamordować. Mc­
Inerney przyszedł do Lake 
View Trust i Savings Bank, 
3201 N. Ashland, podszedł do 
kasjerki i podał kartkę z żą­
daniem pieniędzy. Ponieważ 
nie miał żadnej torby, kasjer­
ka dała mu torebkę w 'którą 
włożyła $2,571, naciskając ró­
wnocześnie dzwonek alarmo­
wy. Policjanci aresztowali 
złodzieja, gdy wychodził z 
banku. McInerney mówi, że 
więzienie jest jedynym miej­
scem gdzie będzie czuł się 
bezpieczny przed rzekomym 
zamachem na jego życie.

Podwyżka Cen 
Parkingu w Skokie
Cena parkingu na placu 

parkingowym Skokie Swift 
przy ul. Dempster zostanie 
zwiększona do 50 centów od 
poniedziałku 1-go marca. W 
tym samym dniu zostanie 
zmieniony system opłat, u- 
mieszczone będą skrzynki do 
bilonu przy wjeździe.

W
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wysyłać

Cen-

mil na
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Związek zawodowy chica- 
goskich strażaków, który 
zrzesz". 5 tys. członków, 
zwrócił się do Rady Miejskiej 
aby zatwierdzono ordynans 
zezwalający na grupowe per­
traktacje z władzami miejski- 

Stanowa Komisja Szkolna 
stwierdziła, iż 9 dystryktów 
w stanie Illinois ma poważne 
zaległości w sferze integracji 
rasowej wśród uczniów i ka­
dry nauczycielskiej. Komisja 
żąda od owych dystryktów 
przedstawienia planów dese­
gregacji w terminie 30 dnio­
wym. W wypadku zignorowa­
nia tego żądania, lub też pod­
jęcia niedostatecznych kro­
ków w uznaniu komisji, dy­
strykty te zostaną umieszczo­
ne na rok czasu na t. zw. 
“probacji.” W ciągu tego cza­
su władze stanowe wezmą 
udział w planowaniu integra­
cji w poszczególnych dystryk­
tach szkolnych. W wypadku 
dalszego niepowodzenia, ko­
misja może cofnąć uznanie 
dystryktów co w praktyce 
oznaczałoby ich likwidację. 
W takiej sytuacji bowiem, 
wstrzymane dla nich byłyby 
dotacje, nie tylko stanowe ale 
i federalne.

Dotychczas w Illinois nigdy 
nie doszło do tak drastycz­
nych posunięć ze strony 
władz. Komisja Stanowa ja­

dzone w przeciągu następ­
nych dwóch lat.

Wśród projektów znajduje 
się 9 nowych stacji pożarnych 
i 7 stacji policyjnych. Ponadto 
przewiduje' się przeznaczenie 
$75 milionów na budowę 9 
nowych mostów i moderniza­
cję 11 istniejących, $35 milio­
nów na projekty kanalizacyj­
ne, $5 milionów na dwie no­
we biblioteki.

Frank Matzke, dyrektor wy­
konawczy Illinois Capital De­
velopment Borad, oświadczył, 
że komisja planuje przezna­
czyć kontrakty na $176 milio­
nów w projektach budowla­
nych na terenie Chicago.

Urzędnicy miejscy ujawni­
li, że szereg projektów budo­
wlanych na łączną sumę $400 
milionów jest rozpatrywa­
nych i może zostać zatwier-

del 1975 — zostało uderzone 
przez półciężarówkę Stefana 
Kantnera, z Mount Prospect. 
Kierowca został opatrzony w 
szpitalu i zwolniony.

W sobotę, zmarła ofiara wy­
padku drogowego, jaki zda­
rzył się w piątek, 27 lutego. 
Gerald Horn, lat 17 odniósł 
wówczas obrażenia jadąc au­
tem kierowanym przez Ro­
meo Markowskiego, zam. 1127 
W. Montana. Markowski zo­
stał oskarżony o zbyt szybką 
jazdę i stawi się w sądzie 8go 
kwietnia.

Trzy osoby zginęły w zde­
rzeniu dwóch samochodów, 
jeden z których jechał z szyb­
kością 75 mil na godzinę. W 
wypadku, który miał miejsce 
ubiegłej soboty — śmierć po­
niosła 5-letnia dziewczynka. 
Ofiary: Helen Gray, lat 24, 
jej córeczka Gloria i James 
Junious, lat 42, były pasaże­
rami w samochodzie kierowa­
nym przez Augusta Newma­
na, lat 23, zam. pnr. 114 N. 
Parkside. Sierżant Larry Bur- 
ne z oddziału drogowego po­
licji przy ul. Belmont mówi, 
że auto Newmana zostało ude­
rzone przez samochód jadący 
na południe. Kierowca An­
thony Radcliff jechał z niedo­
zwoloną szybkością 75 
godzinę.

Wskutek wstrząsu 
chód Newmana został 
eony o 100 stóp, natomiast sa­
mochód Radcliffa przewrócił 
się i zapalił, ale kierowca zdo­
łał wydostać się. Strażacy z 
15 batalionu ugasili ogień, 
podczas gdy ambulance za­
brały ofiary do szpitala, gdzie 
lekarze stwierdzili zgon.

Newman odniósł obrażenia, 
ale nie zagraża mu niebezpie­
czeństwo, Radcliff — odniósł 
nieznaczene obrażenia. Poli­
cja oskarżyła Radcliffa o zbyt 
szybką jazdę, ma on się sta­
wić w sądzie drogowym 6-go 
kwietnia.

W innym zdarzeniu samo­
chodów, również w sobotę 
przy Palatine Rd. i Milwau­
kee zginął 26-letni Frederick 
T. Kellam, z Schaumburg. Po­
licjant stanowy z Des Plaines 
mówi, że Kellam jechał Pa­
latine Rd. gdy jego auto, mo-

Według spostrzeżeń czoło­
wych kontraktorów i przy­
wódców* unijnych obraz prze­
mysłu budowlanego na tere­
nie Chicago do końca przy­
szłego roku zarysowuje się w 
szarych kolorach.

W poszczególnych zawodach 
z budownictwem — bezrobo­
cie waha się w granicach od 
15 do 65 procent.

Jedynymi jaśniejszymi pun­
ktami są raporty z agencji 
rządowych — donoszących o 
proponowanych wydat k a c h 
na roboty publiczne. Jednak 
wiele z projektów, między in­
nymi tych na które już przy­
dzielono pieniądze, nie może 
ruszyć z miejsca z powodu 
procesów biurokratycznych.

Francis Mayo, dyrektor re­
jonowy federalnej Agencji 
Ochrony Środowiska (Envi­
ronmental Protection Agen­
cy) zaznaczył, że stan nadal 
mógłby zakwalifikować się do 
otrzymania $630 milionów w 
funduszach federalnych na 
cele budowlane.

Nasi mieszkańcy, mówił 
mayor Czubak, wśród których 
jest wiele młodych małżeństw 
z małymi dziećmi są w trud­
nościach kiedy przyjdzie im 
jachać ambulansem od 8 do 
15 minut, kiedy już ambulans 
zgłosi się po wezwaniu.

Nowy szpital byłby filią 
szpitala Central Community, 
znajdującego się pnr. 5701 S. 
Wood ulica. Mayor Czubak 
ogłosił dalej, iż grunt pod 
szpital został już zakupiony 
i uzyskano prywatną pomoc 
finansową. Do pokonania zo- 
staje jedyna tylko przeszkoda 
— a nią jest odmowa Blue 
Cross do podjęcia pozytywnej 
akcji by pomóc mieszkańcom 
w uzyskaniu urządzeń opieki 
zdrowotnej, którą mieszkań­
cy solidarnie popierają.

sno daje jednak do zrozumie­
nia, iż nie ma zamiaru złago­
dzić swego stanowiska.

Według dyrektyw, w szko­
łach stosunek procentowy 
białych uczniów do murzyń­
skich winien odzwierciedlać— 
w przybliżeniu — stosunek 
procentowy w jakim się ma 
liczba uczniów jednej rasy do 
drugiej w całym systemie 
szkolnym danego miasta. Do­
puszczalne tutaj odchylenie 
może wynosić 15 proc.

W odniesieniu do integracji 
kadr pedagogicznych stosuje 
się dyrektywy federalne, któ­
re również nakazują brać pod 
uwagę ogół wszystkich nau­
czycieli w lokalnym szkolni­
ctwie. Stosunek białych nau­
czycieli do tych innych ras 
winien być mniej więcej taki 
sam w każdej szkole jaki jest 
procentowo w całym szkolni­
ctwie. Odchylenie tutaj nie 
może przekraczać 5 procent.

Wśród tych dystryktów, 
które mają przyśpieszyć inte­
grację znajduje się także dy­
strykt chicagoski.

mi odnośnie płac i warunków 
pracy. W chwili obecnej unia 
strażaków nie posiada prawa 
reprezento wania swoich 
członków w tego typu nego­
cjacjach. Chicago jest jedy­
nym miastem z 10 najwięk­
szych miast w kraju, gdzie 
unia strażaków nie jest ofi­
cjalnie uznawana przez lokal­
ną administrację jako pełno­
prawny związek zawodowy.

Opinie są podzielone co do 
przewidywanych szans jakie 
wniosek ma na przejście 
przez Radę Miejską. Przy­
wódcy unii mają nadzieję na 
pozytywny stosunek Rady. 
Źródła zbliżone do Ratusza 
przepowiadają jednak, że 
wniosek w najlepszym razie 
zostanie odłożony do rozpa­
trzenia w późniejszym termi­
nie. W takim wypadku, dało­
by to możliwość unii wykaza­
nia swego potencjału i zorga­
nizowania strajku. Jak na ra­
zie nie wiele się mówi na te­
mat ewentualnej riposty unii 
na negatywną odpowiedź z 
Ratusza. International Fire 
Fighters Assn., Local 2, nie 
posiada wyraźnego poparcia 
ani Chicago Federation of 
Labor (Chicagoska Federacja 
Pracy) ani też stanowego wy­
działu AFL-CIO, krajowej fe­
deracji.

Gubernator Walker, który 
nie uzyskał poważniejszego 
poparcia w swojej kampanii 
wyborczej od organizacji 
świata pracy, 2 lata temu za­
rządził aby rozpoczęto nego­
cjacje kontraktowe z pracow­
nikami stanowymi za pośre­
dnictwem ich związków za­
wodowych.

W Chicago, przedstawiciele 
unijni strażaków przeprowa­
dzają sondaż opinii panują­
cych odnośnie tej sprawy 
wśród polityków. Twierdzi 
się, iż Walker pozytywnie 
ustosunkowuje się do wyma­
gań strażaków. Mayor Daley 
oraz popierany przez niego na 
stanowisko gubernatora Mi­
chael Howlett unikają ko­
mentarzy.

W _ 
było się ciągnienie wygrywa­
jących numerów w loterii 
stanowej, w grze zw. Super 
Shot (bilety po $1.00).

W ciągnieniu wylosowane 
zostały nast. nuimery: 5796, 
93126, 312314 zaś w Free 
Throw 312 i kolor żółty, 
zaś w TV Classic — 31 i kolor 
żółty.

Mayor miejscowości pod­
miejskiej Glendale Heights, 
Edwin S. Czubak zaapelował 
do osób należących i uiszcza­
jących miels. opłaty do Blue 
Cross, aby prowadzili naciski 
na tę agencję, aby poparła 
starania władz miejskich o 
budowę miejscowego szpitala.

Mayor Czubak powiedział, 
iż przedstawiciele Blue Cross 
nie będą zobowiązani ido pła­
cenia za opiekę lekarską pa­
cjentów do czasu, póki wła­
dze planowania nie zatwier­
dzą budowy szpitala, który 
byłby na 186 łóżek.

Czubak odniósł się do prze­
mysłowców i indywidualnych 
osób płacących do Blue Cross, 
aby agencja ta wiedziała, iż 
wszyscy popierają słuszną 
sprawę i mają prawa do za­
bezpieczenia opieki lekarskiej 
dla ludności.

Glendale Heights, miejsco­
wość licząca 15.000 miesźkań- 
ców zaproponowało budowę 
szpitala na 15 akrach ziemi 
leżącej wzdłuż Glen Ellyn 
Rd., między Army Trail Rd., 
a North Ave. W obecnym cza­
sie — mieszkańcy Glendale 
Heights zmuszeni są do 7 mi­
lowej jazdy, by dostać się do 
szpitala Central Du Page w 
Winfield i szpitala Memoriał 
of Du Page w Elmhurst.

stwierdziło, że te osoby po­
winny w rzeczywistości być 
upoważnione do korzystania z 
kompensaty przez dodatkowe 
26 tygodni.

Ani federalni ani stanowi 
urzędnicy nie wiedzą dokład­
nie ile osób zostanie dotknię­
tych decyzją biura ale przy­
puszczalnie blisko 30,000 osób 
będzie przedwcześnie pozba­
wionych wypłat.

Urzędnicy IBES twierdzą, 
że biuro tylko dlatego sprze­
ciwiało się nakazowi federal­
nego departamentu ponieważ, 
agencja cierpiąca na brak 
funduszów zmuszona została­
by do wypłacenia znacznych 
sum. Ponadto, wprowadzenie 
w życie federalnego polece­
nia opóźniłoby zainstalowanie 
nowo opracowanego systemu 
komputerowego nadchodzą­
cego lata. Gub. Walker uważa 
nowe komputery za klucz do 
polepszenia skuteczności w 
biurze i skończenia z opóźnie­
niami w wypłatach.

Podobno IBES zwróciło się 
do Departamentu Pracy o po­
nowne zbadanie norm fede­
ralnych i federalni urzędnicy 
zgodzili się dokładniej zbadać 
sprawę i ustalić legalność li­
nii postępowania stanowego 
biura.

Według obecnych przepi­
sów osoby upoważnione do 
pobierania kompensaty otrzy­
mywały czeki opłacane przez 
stan przez okres 26 tygodni, 
a następnie, czeki opłacane z 
funduszów federalnych przez 
dodatkowy okres 39 tygodni 
co łącznie wynosiło 65 ty­
godni.

Akcja Mayora Glendale Heights 
o Budowę Miejscowego Szpitala

Wygrywające
Numery 

Loterii Stanowej 
piątek, 27-go lutego od-

Ograniczenia Przy Wypłacaniu 
Kompensaty Dla Bezrobotnych

Stanowe Biuro Zabezpie­
czenia Pracy (Illinois Bureau 
of Employment Security) 
rozpoczęło wstrzymywanie 
wypłacania czeków dla bez­
robotnych osobom które nie 
pracowały od roku 
federalnego nakazu 
owania wypłat.

IBES przestało 
czeki osobom, które pobiera­
ły kompensatę przez okres 65 
tygodni. Jednak polecenie 
Państwowego Departamentu 
Pracy skierowane do IBES

Chicagoscy Strażacy Żądają
Oficjalnego Uznania Ich Unii

Komisja Szkolna Nakazuje 
Przyspieszenie Integracji

Szpital Loretto 
Poszukuje 

Ochotników
Szpital Loretto, 645 S 

trał, potrzebuje ochotników 
do pomocy w kilku nowych 
programach. Potrzebni są 
ochotnicy do pracy w biurze 
i w nowym sklepie (gift 
shop), godziny do omówienia. 
Osoby zainteresowane mogą 
zgłosić się pod powyższym 
adresem do Mary Hagerty, 
kierowniczki działu ochotni­
ków.

Cztery Osoby Zginęły 
w Zderzeniach Samochodów

Kondor Andyjski 
Ptakiem 
Miesiąca

Kondor Andyjski, duży 
łudniowo - amerykański ptak 
z rodziny sępów, został obra­
ny “ptakiem miesiąca” w 
Chicagoskim Ogrodzie Zoolo­
gicznym, Lincoln Park Zoo.

Andyjski kondor jest jed­
nym z największych w świę­
cie ptaków w locie, mierząc 
ponad 4 stopy długości i roz­
piętość skrzydeł 10 stóp. Pta­
ki te pochodzą z okolicy Gór 
Andyjskich, na nizinach w 
Argentynie i wzdłuż wybrze­
ża morskiego Peru. Polują 
przeważnie z wysókości od 
10,000 do 16,000. stóp. Dorosły 
kondor jest czarny z białymi 
piórami na szyi i w pewnych 
miejscach na skrzydłach.

Od 15 Do 65 Procent Bezrobotnych 
w Przemyśle Budowlanym

Pożar w Domu 
Kandydata 

Przypadkowy
Policja podała do wiadomo­

ści, że pożary, które uszko­
dziły dom i samochód kandy­
data politycznego na połud­
niowej stronie miasta były 
przypadkowe.

Oddzielne pożary w sobotę 
rano spowodowały małe usz­
kodzenie w samochodzie Na- 
thana Peoples, demokratycz­
nego kandydata na stanowi­
sko etanowego reprezentanta 
w 30-tym dystrykcie i szko­
dy w wysokości $10,000 w je­
go domu pod adresem 11412 
S. Prairie.

Pożar w mieszkaniu rozpo­
czął się nad piecem i mógł 
być spowodowany niewłaści­
wie założonymi przewodami 
elektrycznymi.

Policja zaznaczyła, że bę­
dzie nadal badać sprawę po­
żarów, ale dodała, że jest pe­
wna, że pożary nie zostały 
rozpoczęte świadomie.

SAN FRANCISCO. — Strażacy walczą z wielkim pożarem domu apartamentowego w 
śródmieściu San Francisco. Gęsty dym wznosił się do wysokości setek stóp w górę. (UPI)

HOLYWOOD. — Marty Feldman, pisarz, dyrektor i 
zarazem artysta komediowy, posiada taką twarz i oczy, 
że kto raz na niego spojrzał, nigdy nie zapomni. (UPI)


